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Ucieczka Igraszki· łódź w ocenie Warszawy / 
z Diabelskiej 

Wyspy w haremie I 
• 
I 

, . wy o r 

Wizvta ministra 
J. Kaczmarka 
w Londynie 

W L0111dynie PI'2ebywal z wizytą 
minister nauki, szkolnictwa wyźsze
J!o I techniki - Jan Kaczmarek. 
Przeprowadzll on rozmowy z bry
tyjskim ministrem oświaty i nauki 

Reg Prentlcem. członkami kie
rownictwa British Council. Royal So
clety oraz Narodowej Rady Węgla. 

Rozmowy dotvczvlY rozszerzen ia 
r:iolsk<>-brytyjskle1 współpracy w 
dz.l edzinle nauk\ I wvchowania. Ten 
kierunek Jest z!!odnY z Intencjami 
1 Interesami <;>bu stron - stwlerdzll 
mln. J Kaczmarek wobec korespon
dentów polskich w Londynie. Zary
sowują się tu nowe kierunki 1 
możliwości. 

Wyd. A: 

Król Bolesław 
wstaje z grobu 

I Lódf, niedziela i poniedziałek j Ceno 
. 20 i 21 października 1974 r. 
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DZIENNIK 
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"'la. zdj~olu: Z. Grą. 
tiewicz i B. Soch
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Organizatorzy „Panora.my Lódzkiej" starają się na ogól cho

dzić po ziemi, ale prawdę mówiąc, od wczoraJ, nieustanni!' pa
trzą w niebo. - Utrzyma. się sobotnia przedpoluclniowa. słone
czna pogoda. czy lei nie? Premier Norwegii Inicjatywa polska 

Od tego, jak aura odpowie na to pytanie. wiele zależy. Dziś 
bowiem. na stadionie hippiczn;·m „Legli". wirlka plenerowa im
!'reza, z udziall'm dziesiątków ludzi i„. koni (!rnnie z Państwo
w!"go Siada Oi:irrów w Boi:uslawicarh) - „\.\'psełl' towirkiP". 
l'..11dzka Estrada sporo ~ię noffr7.a~ nn,·i:olowań cln „Wl'•Pla" na
P:racowała. szkoffa wiec byłoby trncln. ird:vbv 7myly zn<fał poto
kiem ffeszczu. Póki więc co, zaciskajmy kciuki i ... módlmy się 
do Wicherka. • 

w p o I sce na forum KBWE 
NA ZAPROSZENIE PREZESA RADY MINISTRÓW - PIOTRA JA. Komitet Koordynacyjny genewskie-J Konferencji Bezpieczei'islwa 

A więc dziś ostatni dzień „Pa
noramy 30-lecia Lodzi i Ziem i l.ódz 
kie.i". precent<>wanei ,,. Wars1.awie 
Za wcześnie i!'szcze na podsumo
wania. trzeba b<>wiPm 7.<"brać wszy
•tkie dane. przenw~Jp(- ie. wvc-iąg. 
nąć wnimki, " tv!'T'"1.:a•f'm nN.f'C°ież 
ie•tf'-ómv ie•7."7.f' w oirniu nracv. 

ROSZEWICZA PRZYBYL 19 BM. DO POLSKI Z 5-DNIO\VĄ WIZY
TĄ OFICJALNĄ PREMIER RZĄDU NORWE.SKIEGO TRYGVE MAR
TI:.-J BRATTELI Z MALZONKĄ. 

i Współpracy w Europie posta.nowi! zwiekHyć cz~stotliwosść posiedteń 
grup roboczych zajmujących się probleoiat~ ka "sllóh>racy międzyna
rodowej w diiecł>:lnie gos1>oduc1ej, naukowej. technuloi:ic7.11ej i oehro
ny środowiska, aby moł.Iiwie już wkrótce rnlloóe?.yć rałok~zt:łll prar 
odnośnie tego pun' lu unadku 11b1 „1. 01·1-:r$ Komitdu Ko rd~na
ey,jnego zloionego z pn.ewodnkL<ll'Yl'h dell'gar.li 35 państw została oęól
nie oceniona, jako wyra7 ich wspólne.i "·oli przyspieszenia prac kon
ferencji nad redagowaniem dokumentów koilcowycb. 

K-0lejne "ukr!'•v. oo ~rorl"v.ri•ku 
nl<1•'vr?.nvm. t1><1tr'l!nvm. odniosło 
l.Sdr..kit> fr<><].-w:i•kfl '11tl7Yr7.nP. 0-
,,_.,„V'i·n~ nr'r'"'iPf";"? ze?c'!'V')tu Filhrlr
mon\i Lod7 k'f'i. !'lr<>wad?'>ne1?0 
or:i;Pz Henrvka f'n·t.a na i<iH!P•h·w
nicoi nPPk~7P f,l\T (kol<>d7,. 7 tf'le-
1\.;7.ii bvli. k 0 Pl'lli) - i:'ll\";'P7 h'l
Wif'm nr7r-ok,7n•~ •ln,~·qmJ ten hura
<ian o'<l~•kliw P"~"órl 'mnr"' gl<>ś
'1V<'h. tak7P 'mtren· 1''1'11"r;ilrP -
Tl(l \ViCr7ł)rirh ~\ltl)r~k:irli nroYPf'lłl)
•.\'l\Jl ~il' lhrlr.cv nlqri:p. w śr<>dr>Wi
•ku n:rnk'>w,-n1 Warszawy - lódz„,. n::J nk"'"~rv. 

Jest to pierws.za wizyta w Po1-
5Cf- szefa rządu Norweg11. kr<11u. z 
k tóryi11 łączą nas tradycyjne, oparte 
na zasadach poszanow,mia i wia
iemnego zrozumienia W!ęzy przyia
źni, wspotdzlałanie na arenie mię
dzynarodowej i ożywiona współ
praca goopodarcza. 

W godzinach przedpołudniowych 
na warsz.awskim lotnisku, udekoro
wanym flagami państwowym i obu 
krajów Trygve Bratteliego i jego 
malżonkę p°'wital Piotr Jarosze
wicz z małżonką. 

Corrida 
Madrycie w 

W centrum uwa~i ob~erwatorów 
genew.skich znalazla i.ię równ;eż 

inicjatywa delegacji polskiej, na 
której propozycję' konferencia przy
stąpiła do redagowania tekstu do
kumentu okreslające)i(o kroki, jakie 
państwa uczestniczące w KB\\'E 
podejmą po zalm11c-zen iu konferen
cji. Problematyka ta. stanowiRca 
temat ostatniego punktu porządku 
obrad. dotycz,· całego zespołu przed
s;ęwzięć dla kontynuowania proce
su odprężenia i w~zechstronnei koope 
racji 1{'>5podarczej międz~- naroda-

Bezpośrednio po ceremonii powi
tania, zgodnie z programem wizy
ty, premier Trygve Bratteli wraz z 
towarzyszącymi mu osobami udał 
się do Krakowa. 

W godzinach popoludniowych 
zwiedził on Collegium Maius i zbio 
ry Muzeum Hi.storLi Un!wersytelu 
Jagielloiiskiego, a także krakowski 
cynek. Następnie premier zapoim>1l 
się z państwowymi zbiora!l1Ji. sztuk.i 
na Wawelu. 

Następny 

za trzy 
synod 
lała 

mi po Z.'1.kończeniu obrad KB\\'E. 
Aktywna rola. jaka odegrnla Pol
ska w przezwycię7.en1u pewnego 
impasu. który zaznaczył się pr..;· 
°'mawianiu tego punktu porządku 
obr:id. ~wiadcz:-· o tym. że kraj 
na•z przy\\'iązuje szczególną wagę 
do p;·<>blemu kontynu-0wania spr~-

.T 0 d'1\·m •hwi-m. prP'7E'nl8cia bvla 
".!OOT1'1 ''1tere<ująca, b·~dz.ila żywy 
r~ddźwiek. 

w 1977 r. 
erwsza p 'b 

„łodzią kosmiczną'' 11·v konferencji również po jęj za- z 
konC'Leniu, aby pr-0eeq odpręi1?111a 
uczynić nieodwracalnym l objąć 
nim ca:ly świat. W 1977 roku Amerykanie przepro-

. . . wadzą w atmosferze pierwsza próbę 
L iczni delegaci. w kuluarowych I z „lodz ia" kosmiczna. która w !a

ro-zmowach z dziennikarzami oce- tael\ o51emdzieslatvch będzie zaoew
nL!i inicjat\'Wę pol~ką. jako istotny niać lącz.nośf m:edzv Ziemia a sta
czynnik przyspieszenia calo~ri prac cjaml orbitaln;'1111 Oczeku.1e się. że 
k.onferencji. Również rzeczm.ik de- :x>iazd odbedzie oiennz:v !nt w orze-
! 

.. . k' . t . d .1 strzent kosm1cz'1ei w 1979 r Zalo~a egacii szwaicars ·ie.i s w1er z1 na statku ma li<'?YĆ 7 osób Pojazd be-
Przyszly synod biskupów odbedz.le 

11.ię w 1977 r. za zwoływaniem sy
nodów Co trzv lata wypowiedziało 
sle cztery piąte uczestnLków obec
nego zgromadZeni.a b.isJmpów w wa_ 
tykanie. 

Na razie 1:0 dla byka. ale w chwilę po tym ataku toreador Se
bastlain Faire!o zatriumf<>W3ł na areni<i Lais ventas w Madrycie. 

CAF - AP - telefoto 

konferE'ncj.i prasowej, iż w ostat- dzie używany do napra\\'iania. za
nim czasie p-race kont rencji posu- ooatr:vwania. wvst\zellwani" i. prze-chwvtvwa111a satehtow na orbicie o„ 
nęly się wyraźnie .naprzód. koloziemskieJ. 

ESLI ktoś miał wątplłwo5cl co 

J 
do stanowiska większości opinii 
światowej wobec problemu pale
sty11.skiego, lo rezolucja Zgroma
dzenia Ogólnego NZ przyma,ią
ca Organizacji Wyzwolenia Pa-

lestyny status obserwatora w ONZ po
winna ,j? rozwiać - 107> państw glo~owa
ło „tak". cztery, w tym USA i I:rraP.l 
„nie", za.ś 20 wstrzymało sic: od g!osu, 
Wśród tych. którzy uznali niezaprzecral
ne pra~vo n3.::odu palestyńs',iego do nie
:Y.Xileglf'>(o bytu 7.nalazly <'.ę t;ik7.f' Fran
cja 1 Włoch~-. a v.·iec o.rze<l<>t~wir!e.1!' EWG 
-ows:,.:ej ,.d7•iesiatki". której reszt.a wy
brała neutralność. 

Jak łatwo się de<m}'&ieć rezulta1y i;rlO<."o
".-an ia kom!'n''>" ~n€' .o;ą z 7..acowolenif'm 
w krajach arab.skich, a ze złością w pra-

sie Izraelskiej Także ton wypowiedzi 
rzecmika rządu świadczy! o irytacji, 
szczególn,ie gdy komentował stanowisko 
zajęte przez Francję i Włochy. Pnyslo
wiową kropkę nad „i" P06tawil premier 
Rabin, stwierdz.ając, że jedynym mięj
scem, gooie Izrael może s.pa.tk.ać się z or
ganizacjami palestyńskimi jest pole bi,twy 
i zapowiedzi.al daL•ze a:takowanie pale
styńsk.ich baz: na terytoriiach państw trze
cich. 

Ta buńc:ruczność Ra:b\n.a nde jest żad
nym zaskoczeniem lecz tylko kolejnym 
dóM"odem na to jak dalece szef rządu 
izraelskiego nie bierze pod uwagę świa
towego trendu ku odprężeniu, jak nie 
chce szukać ror..wią.zań politycznych. Prze
ko•nał się o tym sekretarz stan,u USA 
Henry Kissinger. który niedawno podró
żował po stolic-ach pańs•\.W bliskowschn<l
n:ich (Syria. E!(ipt, Izrael) i wrócił do do
mu bez sukcesów. 

Nastrój osób towar10·szących mu w tym 
\\'ojażu określa110 jako minorow·y, b<J.ć 
ri'e jest przyjemn'e w cać z pustymi n:
kami. Tym bardz:'.ej. że w!e!"7.,ono do nie
da\1.-na w ma!(ic:mą zręczność Kissingera, 
prl.e:rnnywan!'> ~:ę naw7.ajem. że wsz\•stko 
oo rafi za!~twi<'. Okazało 1<ię jednak, że 
nawet temu „żon.zlerowi dyplomatyczne
mu" nir> udało 5,Ję przckon3ć Rabina. i:l: 
"7-as najw,vższv 7..awrócić na drogę rm;sa<l
ku. Na .•zcz.ęście świat 1=wym zdecyd°'
wa.nym „tal;'' wYPO'Viedizi.ał s.ię oo s.tro
nie «praw!Pdliwo~d daJac OWP prawo ?:a
siad;inia w !(machu O~Z nodcz.as oma
·wian.ia problemu palestyńskiego. 

lE da.ne było premierowi Wilso-

N nowi z;byt długo fetować zwycię
stwa i osiągnięcia bezwzględnej 
większości w Izhie Gmin. Pr.11ed
sta\"iciele brytyjskich monopoli, 
powiazani r. partią konserwa-

tywną, przystąpili od ra.z~ d~ a.taku -
żądając od rządu poparcia hnansowei?o 
dla przemysłowców, rezy~nac.ii z za.pro
jektowanych nacjonalizac.li niektóry<'i~ ga
łęzi przemysłu, zmniejszenia nodatkow l 
zgody na. ·podwy:tszenie cen. Wraz z ża
daniami posypały się i::roźby - rekinv ti
nansowe odmówią w.spótprncy z rząd?m, 
<>itranicza produkcję, zacznn zwalniać lu
d~i z pracy. a tym samym pogłębią 1st
niejący kryzys. 

Powiem ~zczene - s.iedziba µremlt>ra 
przy Downinl! Street 10, to tadny do
mek. jego wnętrze jest przytulne. komin
ki, stylowe meble, ale nie chciałbym b)•ć 
w skór7-e Harolda Wil~ona. Deficyt plak
nlczy \V. BrytH1nii osią((nął rekordowv pu
ła,p 4.5 mld funt6w szlerllngów (ok. 12 
'Tl'd d°'larów). inflację możmt już "kreś-
1ić niemal jako „galopująca''. T,·Jko w 
ciwru ostatniel{o tyzo<lnia zanotowano 5~8 
oo<lwvżck ce.n cfota1icznych. ."\ od począt
ku roku pn-nad 17 ty.o;ięcv (ta''· to nie on-
my~kal . Wil~on może l icr.vł' na. :rrozu
,nlenle I t:>Ooarrie ro1Y.>tni1<.ów l zwią7-
kf>w zav.·oom''°'·ch. ale pod warunkiem, 7.e 
7do!a -z:na]Pźć ~rodki na 1.ahamowandf" in 
fl~cji i W"1Jr>lni ?:a.howiązan.ia. które 1'!'z,-
jąl na s!l'bie w C'Zasie trwania kam-pa.nil. 
wyborcr.ej. 

Chodzi przede wszystkim o '""Pl'OWad-i:e
nie zagwarantowanej miinima.lnej płacy, 

która stanowi niejako 1rundament głośnej 
duiś „umowy społeczne.i" z.awartej mię
diy rządem. a związkami. Tak w!ęc zna
lazt się Wilson między mlotem a kovrn
dtcm - p1·esja kapitału w kierunku zgo
dy na podwyżkę cen, przy jednoczesnym 
zamrożeniu plac i stanowisko spoleczeń
s·twa mającego dość niekończącego się pas-
ma zwyżek cen. Premier bywal już w 
ciężkich tarapatach, a~e żadne z nich nie 
mogą się równać z obecnymi. Wszyscy z 
zainteresowaniem OC7.ekują j.ak z nich 
wybrnie. Wiele wyjaśni się w momencie 
prezentacji budżetu. 
Nastąp· bo 12 listopada i wtedy okaże 

się czyje naciski okazały się decydujące 
- potentatów przemyslowo-fina<!lsowych 
czv &poleczcństwa stęskni<l'nego za jak:\ 
taka stabili1.acja. Optymiści twierdza. że 
budżet nadr.wyczajny ożywi nieco koniun
kture. co niejako aut-Omatyc:mie zmniejszy 
naoięcie i da czas na srnkanie wyj~cia z 
impa5u gospodarczego(}. Pesvmiści 11waża
ja, że bez. radvk11lnych z.mi~n struktural
nvrh w gospodarce niczego slię nle o
sią!(nie. 

- Nikt nie pozbył się wrrodu lda-ifae 
nań nlaster - oowiadaia .--ni. Dopóki 
wlr.lkiemu kapitałowi pozwoli t1lę c-r.er
nać ogromne zy~ki a pbcić ni'!kie nodat
kl. dopóty szary człowiek z ulicy ponosił 
będxłe konsPkW<'ncie. A nil' oo t.n !!'łO"O
wllł on na Partie Pracy, hy W'!7.:V'!fk" Tn
stało JtO st'lremu, lecz by doczekać się 
zmian na. lepsze. 

Boie sie. że w ram~ch i~tnlE'ląceiro '!T
ste"111 ~oo!Pczne"" Wilsonmvi nie uda s'.~ 
speh\ić tych oczekiw„ń. 

HENRYK W.\LE.'li'DA 

Czy to jednak nie lokalny patrio
tyzm podpowiada ml takie oceny? 
Poczvtainw kol!o innP!(O. 

- „P~nor~ma 30-lf'ria f,or!zi I 
Zit>ml f,tii'7ki<'.i, or!'7.rntnwa na o
hPrni„ \V ,,,.T~7~Wil'. ip~t niE"l.W"
klr rń7norodna i ril'krtu·a - nd 
flTP7Pnlow•nP1rn w "'ali J{onl!'rl'~o
Wl'j ffornhku am~tnr~kiP•?n rurhtt 
~rtvc;fvP?:nrt-11. ""n'"'1'"'7 t~c:rrnl.,.::arie 
teatralnf'. nr7.„"!l~rl rl7.iefń1'• ruchu 

(Da!sz-v c· alt rui ~ r !!) 

DZIEN 
HI ESIE 

W 293 dniu roku słońce wze
szło o godz. 6.09, zajdzie zaś o 
godz. 16.32. 

DZIS: Irena, Jan, Kleopatra, 
Budzislaw. 

JUTRO: Urs11ula, Hilary, Wsze
bnr. 

przewiduje dla Lodzi I woje
wództwa następuja1·11 poi: ode: 
zachmurzenie du:te okresami opa
dy deszczu, Po południu wiel<sze 
orzelnśnlenia. Temperatura od 
piu• 5 do plus 10 st, Wiatry 
umiarkowane okresami dość silne 
pld .• zach. ~kręcaiace na zach. 

Jutro pogoda. i temperatura 
bez wiekszycb ?mian. 
Ciśnienie · wiec11orem - 738,1 mm. 

1854 - Ur. Jean r..imbaud, fra.n
cuski poeta. 

1969 - Zm. Wacław Sierpiński, 
matema.tyk. 

19H - Wyzwolenie Belgradu 
spod okupacji hitlerow
skiej. 

s 
Psu, kt6ry ma. pieniądze. m6-

Wi się: szanowny panie psie-„. 
(przysłowie arabskie) 

u 

Mu~lllz się tak męczył! !l 
t11 kąpielą? 



Ko,nwencjo o rejestracji 
obiektów kosmicznych 
K.omltet Pollt.Vt".>Jny Zgronu.dZ&td& Ogólneg„ NZ zatwlerdzil r~lucję 

aprobującą konwencję o rejestracji olllektów kO\Smlcznych. Rezolucja, 
które.I wspólautor1>m .1e•t Pol5ka, zwraca sie do sekretara generalne. 
fo O:'<Z o motliwie sz.vl>kie <>twarM~ konw„nrji do 11odpi5u 1 rat.vrikft
t.il oraz wyra:i.a nadxleJ~. li uczestnl kami ko.n-wencJI będl\ wszystkie 
państwa. 

Konwencja domau ale od państw 
Wypuszczajacych obiekt.V w kosmos 
zarówno rejestrowal!lia tych obiektÓ\'-', 

jak I udostepntanJa rejectrac:ll se
kretarrowl generailnemu ONZ oraz 
lnn:vm pań•twom na Ich ż11danle. Re
Jestrv winny zaw!„rać wszelkie n!e-
7.bedne dane dotyczące ob;ektu ko
•micznego, umożliwiając jego wery
fikację. 

Konwencj a robowlązuJe również 

UroC"Zystość w Pl. Ograniczenie liczby Cudzoziemców 
Odznaczenia i nagrody przedmiotem referendum w Szwajcarii 
dla nauczycieli 

akademickich 

W JK>bOt~ ro:i;~41lo alę w !11.waj
carli dwudniow" ret„rendum na te
mat ewentualn„j(o ograniczenia llcz· 
by cudzoziemców przebv"·ając:vch w 
t;-m kraju. W czasie referendum 
orzedlożona zos\ala ludności odoo
wiednla poprawka do koiutvtuc.11. 
zrOdn!e z która llczba cud707.'emcńw 
nle oow!nna orzekraczać ~oo tvs 
Obeenie w Szwajcarii zamieszknie 
1.0;;2.000 ettdzozi„mców. co stanowi 
17 oroc. ludno<.<:! cal„go krajt1 
Wiekszość cuc\roziemców. to rą!Y>tn\
cy wloocy, hiszpańscy, tureccy I 
!lreccv. 

wa partia - Narodowa Akcja Prze
ciwko Obcej Penetracji oraz inne re· 
akcyjne kola P<>>lugujace s'e dema· 
!!OJ!icznvm hasłem o kon ie<'zno<.c; .. o 
ca.lenia Szwa1car6w od ,do1ninowan1~ 
oru!t·1 cud:!.O'Ziemców" I rn~n łPC'r\1~<" !"> 

nastroje s1.owtni<tvczne. S!lv reak· 
cyjne usilu1a obciażvć roootnikó\• 
M1ctzozlem•kich ndoowled1ialnn~ciR '" 
obecne trudno<.<:; 11nso<Xlorc1e ~7'-'"aj · 
carii PrJ\\"it:- \\~i:::-.,.v c; tkl P ~7W(l.1<'~~kił"' 

oart!e oolitvcm" n• c1.ele z Partia 
PrHcy. 7.Wl'tzki zawodowe 1 0rstani-
7;i,cie ~oo1e<"7~nfl' Wfl'7W::t.'v do -?l osowa ... 
nia „n!e" w c1asle referendum. 

Podziękowanie 

P. Jaroszewicza 
Wszystkim organlzac,Jom poli-

tyrzn.ym za wOdowym. spol ecz.n~·m 

I mlo<h:ieżow\-m . zakładom pra 
cy , tn,tvtuf'fom. ore:ani'lnriom 
1;nółf17f„lr7.vm . ;iflmi"l:ic:tr;llrf1 s7kO 
fom or~z oc;ohom n1""'„''"' fnvni 
1<1ńrr w f;!'\ ro<„r.n lrf" moirh 11ro
ft7.ln n:tfte•hlv 1vr1~nia. skladam 
e;;erdeczne nocl1iPlrowanie 

PIOTR .l \ROSZ EWICZ 
PREZES RADY 11n:-.-1sTRÓW Decydujące 

konsultacje 
Fanfaniego? 

mocarstwa kosm iczne, dysponu.Jące 

urrndzenlami i stacjami obserwacyj
n:vmi do przekazywania danvch o 
obiektach ko;micznych Innym pań· 
stworu . 

Konwencja >.ostala opracowana 
przez przewodnlczą<;e~o Kom isji Praw 
nej Komit„tu dl• Kosm o•u ONZ, 
przedstaw;ciela Pol•ki ambasadora 
Eugeniusza VVyznera. 

Obchodz.ony 14 paźdz:iernika, w 
rocznicę powołania Komisj i Ecluka
cji Narodowej, Dzień Nauczyciela, 
to także święto pracowników wyż
szych uczelni - nauczycieli &ka
demickich. Z tej okaz.ii wczoraj, w 
auli Soltana. w Politechn ice l...ódz
kiej odbyło się uroczyste spotkanie 
licznej grupy spośród bl i.sko 1300 
nauczycieli akademickich za trudnio
nych w tej uczelni. Przewodni czy! 
mu rektor PL prot. dr hab. M. Ser
wińsk,i. Obecni byli także przedsta
wiciele władz partyjnych I adminl
;tracyjnych dzielnicy. 

z.:odnle z propoi.ycj11 zawąrta w 
referendum. ogranicz„n\e liczb.V CU· 

dzozi„mców p0w!nn<> zo.stać dokona· 
ne do t st:vczni a 1978 r. 

Przeorowadzenia referendum nll. ~ 
mat cltdzoz;„ mców uż~dala prawico-

Rewolucjo w świecie samochodowym? 
D~:vllnO'\..-an:v na premiera Wloch 

Am intore Fantarn przeprowadz!l w 
aol:5ote nowa se.rie konsultacji z przy 
wódcan,t partii socjalistycznej i soc-
jalde-mokratvcznej . omawiana byla Koncerny 
r.orawa Odnowienia koalicjt centrole.. , 

O za.daniach nauczyciela akade-
mickiego - uczącego. wychowują
cego, pracującego naukowo i reali 
zującego m.in. poważne zada-nia Sta
wiane przez przemysł mówił prezes 
rady zakładowej ZNP przy Poli-

Opłaty za korzystan.ie Silnik na wodę 
techniice, doc ar R. Przybylski. z Kanału Suesk1"ego 

Wczorajsza uroczystość byla też 

Genialny wynalazek XX wieku, I re w porównaniu z dotychc7.a.sOWl"• 
czy zwykła. m istyfikacja? Nikt n ie m i, są krystalicznie czy.<tym !><>-
jest obecnie zdolny do udz•elenia w ietrzem. 
odpowiedzi na to pytanie. przv-

w icoweJ. I 
!'vtieiscowi obserwatorz:v pollt:vcznl h d USA 

111dza. że sobotnie konsultacj~ oowii;- samoc o owe w 
n:v dać ostateczna odpowiedz na PY-
tRme. CZY Fanfaniem li uda S I ~ USll- okazją do uhon0>rowania wysokimi 

odznaczeniami i nagrodami zasłu-
7.onych praoowników P0>litechniki 
Lódzkiej. Tytuł Zaslużonel(o Nau
czyciela PRL otrzvma! prof. dr 

W ~dniu :in.tana o~!«?.one ta
r y!y za korzystanie z Ka nAl u su"
skiego - d<>nos! orasa egipska. 

najmnie.i przed końcem br., kiedy -------· ----------
to słynny już silnik samochodowy 

lll\Ć r<>zbieżnośei m•e<.."lz:v paruami 1 
• • • d k 

h:vlei koalicji rządowej i utworz;·ć zmn1e1sza1ą pro u CJ0ę 
nowy iabinet. ----

napędzany mieszanin~ wody i at- Kradzi"ez· 
koholu z.o.stanie poddany próbom 
testowym. Wynalazcą jego je5t ni. 

płócien 

Przemiany 
tendencje 

:Wed!bu.g dziennika „New York hftb. J. '3zosl :md. Krz:vż Kawalerski 
Times" proaukcja samochodów w Orderu Odrodzenia Pol ~ki przyz.na
S1anach Zjedn<>C"z.onych w bieżącym no prof. dr hab. J. Rucińskiemu, 
i-olrn zmniejszyła s:ę o 24 proc. w Złotymi Krzyżami 7.,a;;lu~i wyróż
porównaniu z rokiem ubieglym. nir>no: dr A. Jałochę. doc. dr Cz. 
RÓ\'11Iież sprz~aż samochodów jest Krawieckirp;o, cloc. dr Fr. Lachowi
nrn.iejsza o 21 proc. Spadek pro- cza, doc. dr J. LesZ<'zyńskiego. dr 

Opłaty te maJa być wyższe n!t 
orzed wybuchem wojny w 1967 i'Oku. 
ki<!d:V to kanał zostal zal'>lokowanv. 
Pod względem technicrnvm Kanat 
Sue•kt bedzie l(otów do orz:v1ecia 
sta tków już w kwietn:u orzys7le~o 
roku. ale decvzja c 1el{o ot\\·arciu 
uzależniona jest <>d oostęoów w ro
kowa n'a<'h ookoJ<:>wych na Bli •kim 
Wscho<lz:e - pisze prasa ka it"s ka. 

~<;:~.~ta~~ż~;am~~~~~~{~ei<o \~~~~~~1. P1'casso ,· 
.T ea n Chambrin Dotycht"za.~ specla
liści samo('hodowi. technicy i inży. 

Broqu&'o 
• l 

• • 
w rozWOJU WSI I 

dukcji i sprzedaży zostal spowodo- Wandę Pi:itkiewicz, dr .l. Wasiaka, 
wany kryzysem energetycznym o- dr .T. Wodzińskiego, mgT J. Koca. 
rar. inflal'ja . Dyrekcja koncernu Zarząd Glówny Związku Naucz.y
.. Chi·~'sler" ogloslla o dalszych zwol- ciels twa Polsk iego przyznał cztHem 

Dziś rozpoczyJ'la się w Uniei<?w1e I nieniach z p; acy . robotników, J?O: prncownikom Zlote Odznaki Z ·p. 
2-dniowa kot1terencja naukowa na mm10 1z popr~.eclrn-0 :z:wolmono .JUZ Wyróżniono nimi: prof. dr \'\' . Su
temat przemian i tendencji w roz_- 2.400. pracowmków tei. ru:m:v .. Pod rewlcza. dr .J. Aulirha, dT J. Smy
woju społeczno-ekonomiczny;n ~st. znak1:m zap~t'.lrna z,na.1clu.ie się los czka, clr 111. Wieczorka. 

Wedtull donle•ień t:vl!odn\ka ,.Ach
bar e.-1 Jaum" rostata powołana sp~

cjRlna k<>misja. w której skład we
szli eksperci t!~ipscv i zasira n~c1nL 
• która n'tali nowe ootaty za ko
rzystanie z Kanału Sueskiego. 

J ej organizatorami są: Komitet dalsz)ch 5 t~s1ęcy robotn:1kow teg.„ Ponadto duża ii:rupa pracowników 
Wojewódzki PZPR w Loclz~, R~da koncernl!. pracuiących w zakla<lach PL otrzymała naiirody r!'ktoca. W 

Naukowa przy wojewo1lzie lodzk1m, w Detrrut. imieniu wszvstkich od:maczonyc~. j K tastrof a 
Zakład Badań Ilegionaln:!'.ch UL. Podobny ~ób postępoi.vam.!. nai<rodzonych za 7.•<zcz;vt'1e w~·roz- a 
Ref_sra ty i kr>munika.ty zwi.ąz.ane z I przyjęly ko~cerny. ,.Ford" i „.Ge1;P ~ n1e!1!P p<xh!ękowal prot. dr hab. 1 · 
proolemami polttyk.1 r?lneJ PZPR ral Mot<rs , ktore zwo1rnły JlU J. Sz.o.siand. I 
- jako podstawowe] p rzes!an.-11 _ą_c_:z:n_1c __ 1_2_t_y11_._:P_r_a_oo_"_rn_1_k_o_'"-·--------------~--(rg) na 
ki przeobrażeń społecz,~ych na v.:s1, , autostradzie 

Triest - Wenecjo 
przemian w rolmctw1e w woie-
wództwie lódzkim w 30-leciu PHL, w { r p } k 74" E 
kształtowa.nie społecznych rorm go- vs 3lHl „ O S a- W ssen 
spociarowani<i. polityl;:i przestrzen- J 

~7'~~;:ie::os:°i'P~l~~r~j;an:1~0n~L~~~j , • Bogah• przeglad dorobku 30-leci·a 
ludnosc1 rotmczei w naszym woie- l' 

nierowie, wyrażają duży scepty
cyzm. 

\Vluóke jednak !amochód wypo
.•ażony w silnik Chambrina oraz 
jego wspólnika 35-l etnie~o inivn ie 
ra Jacquesa Jojr>n zostanie ooddany 
p róbom testnwym na słynnym to
rze Le Mans. Nowy silnik wst<>S<>
wano już w cieżarówce .. Dod!?f''a" 
l)raz w rnmochodz!e osobowym. 
który przejechal 1500 km. 

Chambrin i .Jojon nie stwnstru<>
wali nowego typu silnika. wykorzy 
staU jedynie silnik •amochr>dO .. Re
nault 16" n ieznal'zniP !?O tylko mo
dyfikując i wyp.oFażaiąc v; tajem
n iczą .. czarną !>krzynkę"'. dzięki 

której wocfa wlewana do zbiorni 
ka poddawana jest procesowi elek
trolizy i wydzi ela się z nie.i wo
dór. Jeżeli wynalazek posiadałby 
rzeczywistą warto~ć. oznnt'wlobv t-0 
prawdziwa rewnlucje w świec-it> Fa
mochod'>\\"Ym. Sam0ch„dv nie noże
r.alyby bowiem cMRz dro7<zych p~
liw oraz w~·dziC'lał)·by spalin:v. któ-

Rzecznik policji francuskiej o~wiad 
czyi, że w nocy z czt\·artku n.a 
piątek dokonano włamania do zam
ku de Castille. \\. pobliżu miasta 
Avignon Z zamku. który jest wla
snośl'ia znal)ego b rytvjFkieiw konl'-
sera sztuki oraz h i.<ton·ka Oou-
qla.sa Coopera ukradziono pł<itna 
Picassa i Braąuc·a o wartości 4 
mln franków. Ogółem skradziono 
26 obrazów. 

Zda.niem policji, zlodzie je dosta
li ;;ię do wnęirza zamku. wyk0rz,·
stując niedr>rnkniętą okienn icę. a 
nastepnie wybiiaiąc okno. \\" Pi'l
tek rano poi'cja odnalaz.la ramy 
skradzionych obrazów oorzucone na 
polu w oobl;żu rei.ydencii Cooprra. 
Douglas ·Cooper . którv bvl niegdyś 
profesorem sztuk pięknvch n;i uni
wersytecie w Oxford1.ie o~wiado::.•1, 
ż~· \V C7.Rsi e wlamani'.ł zarń\\·no <}11. 
i:Jk i <;Jużba b\·Ji w z;im!rn iE'dnak 
n:., usl,·Heli żadnych IJ{'dejrzanych 
odglO!'ÓW. 

::~:~~,i~~Y!~K ~~;I]~ i • ..Telimena" i 
11
Próchnik11 prezenterami 

modv Rock ef elłer uregulu~ 
występy popularnych zespołów rorz.
rykowych. wybitnych solistów. dra
maturgów i rilmowców. Na tere-

Nft aut<ltotradde łl\~acej Trl"st w 
Wen„cją na.staoiła w sol>ote r ano 
traj(iczna ka tastro!a. Kiero\YCR auto
karu wiozacego turY•tów jusi:~to
wiańc;kich str&.cit pannw a.n ie nad 00-
jazdem, na ~kutek <'~e20 aut<>kor ru 
na! d o 1?1ebokle-<(0 rowu. C1.terY "so
bv !)<)'11 iosly śmierć. a 31 zostało 
rannych. 

Wkrótce nowy tyP 
autobusów z Jelcza 

I gł d tki W d'W-U lódzk.i-ch ct'!ln.tra:laeh han-

za e e Po a dlu zagra11icz.nego „Text ilimpex" i 
,.Skór;mpex", tn\·ają ostatnie przy-

NPl•on Rockefellf't" unlacl po-datek I g:<>towan,a do prz~dstawienia mo:i:
c!ocl'>odow.v na •11rur szn.7J8 <tolarów 1 l!w!lk1. produkcyi:iych, e~ po;~<>
"" o•htnłl' 5 lat. Poi11!t>rmr>wal n.n I wych t kooperacy11n-ch przem) -lu 
o tym oblr kon1i,JP k.011 \l°r°'u. któr~ li>kkiego na \\· relkie j wy~tawil' w 
maja zatwierdzić Je o?: o kandydaturę RF:\ , która będz'e szeroką prE'
na ur1ąd wic„nrezydenta ~;s \. I zentacją dorobku i możliwości na.-

Sprawa nletrlvrh należ1\0~r i oodat. eze!!O kraju w r<'kU :łO-lecia. 

kowych Ro:kefellera w~·nlkla pn .. Dni Pol ·kie" w Eo1sen. w Za
$~ n11 1 rolowon1u , p~1.ez ur~'~<i pr>datko- 1 glębi u R uhry. który jest najsilniej
"\\y jego spr~" '111 " "~ 0"~<:łl. ~z:-m -'<kup;sk!em polf)nijnym w 

IlFN. potrw::ij~ od 31 pażdz:ernika 
do 10 listopada br. 

Tajemniczy piroman 
w Atenach 

W cl'\i?U <>statm!ej dob:v ateńs'ka. 
straż pożarna j(a-<;ila szesć pożarów 
'v centn1111 lniasta, spowodowanych 
prze7. tajen1ntc1ego maniaka, którv 
z;:t. każctvn1 razem 111fonnuje poEcje 
0 kolejn,vm p0dpaleniu. DolY<'hczaso- I 
wp pożary nie s"'1 owodo\l·a1y ofjar w 
Judzl~ch. jednak s traty materialne 
Ea v;~·sokie. 

Koły słyszą 

W w"°stawic we7.mą os:ólem u
dziat 42 przedsiębiorstwa handlu 
zagranicznel(o, które syntetycznie i 
kompleksowo za.prezentują poten
cjał goopodarczy po,zczegriln~·ch ga
lę:zi przem:v«łu. Pokazane zostaną 
m. in. wyroby · będące doskonalą 
wizytówką n.asZE'j specjalizacji w 
w ielu dzied?,ina.1'.'h m. in. w przf'mv-
4le mor;ok 'm. obrabiarkowym. elek
tron icznym , wydob,·wczym or<>z w 
branżach kon•umpcyjnvch. Obok 
dor0bku >!<>0 pn<larc7.e!?o. wystawa w 
}<~.;sen ukaże miej<ce Pnl.<:ki na ma
pie ~wiata w takich d7-iedzirn1l'h jak 
nat>ka. kullurR. r<>zwój spoleczny. 

ła.kże ... 

W,·st:rn·a .. P<>l<ka-74" w E <<:en . 
mrgan:zow<1n:t zo<tanie w ponular
nvm komple:k.<:!e rekreacyjnym 
Gruga -Pak. S ama <>k<oozvcja zai-

• m iP 10 tv,:. mf'trc'iw kwadratot\"':''ch . o cza m I I ż,·wo i lntPre<u.iaCO 7..anrog~"mmva-
11 nf' zr><;tał~· imprl'zv fowa rz,·.<wcP. 

P ra~a tra.ncL1•ka pasjonu.1e sl~ do-
n :es1en:ami naukow~·mi o nie znanych Gł , d Eti•opi•I 
dotąd zaletach kota. ja kich n:e I O W il 
ux~erdzono u żadnych innych stwo-
n~. . 

Okazuje si~ bow:em . że kot. sl ys.zy I ~ak :nfonr> lt)e ~· Et·op;ska A<!~:ncja 
n ie ty lko usza mi ale i ocza mi. DZl(l- P aso"a. '\,e "·'c,hodn.e.1 .PrO\\l11CJl 

je sie lak dzięki Istnieniu w tren1. Harar pra\\ ·" mlLon ludzi ((loduje . 
cach kotów specja lnych nerwów, Nejw 1 „ks1.;• br11k 7.ywno""i Nlczuwa.lą 
p rzekazuiac:vch l'>odżce aku~t.vczn~ do m·,eszkańcv re.lo~u n el!eh Bur. Od 
mózi:u <!dzie nastęou 1 e ich polaeze- 4 .at w prowinc1t Harar panuje do
ni!!? r. ·bodźcami. które „na ten sar.1 "'~Ji"·.a sus7.a. \\" .re~ionie . O~nd~n 
te młlt dźwię~owv" przP.:kazaly uszy. P.1en1;~n1 . knczo\~1 n:czp c;trae1l :v dz:e-

l<ot jest wiec nie tylko naileo;ej ''atk1 t~'S'ęcy w1elblactów, bYdl~. o
" iclząc~:m na ś·.viecie stworzeniem w·ec I k67. które ~a, !Złńwn:vm fró
(\\·tct7t lepie.i tal<;.e od człow:ei<a a dlem !cl'i utrzymama'. Ek•Percl ~7"
n;wet orla). a '.e i najlepiej slystą- ct~i'I ~ tr~tv w ooi;'mnu bydla w pro 
cym . wu1cH Harar n a 8() proc. 

n<ich wystawowych. cz:ynny będzi e W"1en1"ec 1"elenia· Jelczańskie Zaktady Samocho<lo-
m. in. ludowy zajazd „Pod Kluką", we przygotowują s i ę do urucho-
non-stop wyświetlane będą filmy m ienia seryjne.i produkcji nowv.-ch. 
królkome7rażowe o Pol. ce, oraz 
ek„ponowany będ.z•e plakat t ilmo- na złoty medal pojem:iych autobusów typu .,PR-
wy. 110„. Załoga zaktadów rozpocz«,>la 

Ek5po:!:ycja wyrobńw przemydlu JUT. wytw.arzanie kilkudz:iesiel'ill 

le ,,.1.'i·e:z~, 1 i'to· re.i· <;.~-r„·, na.torem T -··! „, t różnyr11 czę~ci. a takie elemPntów 
n' .• 'J ' "'"' <>·• Belg\jski m;•śl i\'< Y ~u 9 »OU ~r• k' 1 t · d ' dl . j 

je.st lr><iika centrala „TexLlimpex" odstrr.elil "' borac11 n•dle~n'ctwo \\ Y· sz ·ie e u 1 po wozia A Pterwszc. 
zajmie okoio 300 m kw. Obok wie- m;ark' pow. ża11ań \mponuiacell'.o 1~- part ii lych autobusów. Są one obc
\u oopularn,·ch za granicą f irm lenia-bvk" w wieku ok. a lat o cn'e do.tarczane do zakiad6w !irmY 
branży odzierowe,i, takich jak waQze 138 kg. „Bertiet" w Lyonie. w k<Y.>peracj'. 
.. Próchnik"' .. . Bvtom·•, .. Cora" ... Da- z którymi w grudniu br. 7.monto-
na", .. Dam ina·• - w !'k•pozycj i Pra\;d1~_wym unlkate~ o.k~ut ~ I ~ wana zostanie w J~lczu pierw~za 
.. Textilimoexu" OO"~to 7.aprezentu-i 1ed.1ak \.1Pnl~ te. I(<> z\\le-rzęc.a. któ part ia autobusów .. PR-110". .Tuż 
. . .· '. .. n· wazy! aż 10.191 kl!. Owe tro reum na .. starcie·· wielko<ervjnej oroduk 
Je s··ę łóclzka .,Tel:m~na · • ?a „ewniło m;·~E'.•·emu - 1~0'1ni f' z. cji be::lą one w polO\\"ie dziełem 

5 miast 

M. Kr.

1 

normami miedzynar dowym; - zło- naszego przemyslu motoryz.acyjne-
ty medal. go. 

Od'trz~l t~o 1..ie.i.1a l'n::rnló•l skar I ObE>Cnlt' w zakładach „.Jelcz" do-

wymienia doświadczenia 
W dni.ach 18 I 19 października. ,; 

in•icjatywy Lodzi odb:-la &ię na.rada 
dyrektorów b iu r rad narodowych 
Lod:r.i, Warszawy, Poznania. Krako
wa i i\roclawia. Nar:ida po~wi e-
cona bvła V..":\'mianie doświadczeń 
oraz wzajf'mnym k<-nsultacjom na 
t;>mat ori;:;in izacjn. form i metod 
działania b iur rad narodowych 
miast wydzielonych i dzielnirowych 
b iar rad narodowych, zal<(;idnien:om 
współpracy orQ:anów rad narodn
w~-ch z samorzadem mie•z:lrnńców, 
$zlrnleniu rndn~-ch i d7.!alaczy sa
mor7.~du mienirnńców. 

W Cl.asie pobv1u w Lodzi ii~cle 
Z\\"iedzil i niektórE> o.•iedlą mie;;zka
niowe i ciekawsze obiekty miasta. 
Uczestnńcy stwierdzili, 7.e był<> to 
pożyteczne spotka.ni e. i uzirodnil! 
coroczną. sys tematycwą wymianę 

P<>l!ladów i do~wi2dczeń. 
~~001h.rzem lódzkieg0 &!Y)tkan!a 

by ł dyrE"ktor biur.~ R~dv Naroo,,_. 
we.i m. Lodzi - R. KruCY.kowski. 
W spotkaniu wzia1 również ndl·ial 
-z-ca dyrektora b iura nd narodo-· 
wyr-h - lrnnr-Plarii Rady Państwa 
- St. Sankowski. 

l>owl l'•ńs"''" ok. s t:vs. dolu6-:v. b iegają końca kilkumi esięczne p rti-

Poz11 protokołem 

Królik 

za800 zet 

S 
koro przebrzmiało „Gau
deamus" a rektorskie gro
nostaje wróciły do nafta
liny, pomówmy o tym, z 
czego jesteśmy dumni, w 
nastroju troski. .Jesteśmy 
dumni z wyższych uczelni. 

11 Anrlików ranga miasta wiąże się 
s faktem posiadania łub nie kościoła 

katedralnego. Jeżeli jest, to nazywa
jr, Io miasto - city , jeśli nie, to t~·l
ko - town. U nas zarówno \Yarsza
wa jest m i as t e m, jak I Luto
miersk. z samego słowa nic wvwnio-
1kować niepodobna, chyba jednak 
określenie m i as t o u n i we r s y
t • e k i e świadczy o randze wyjąt
kowej. Awansowaliśmy do nieJ -
jest to fakt niewątpliwy. Chwalimy 
1141: tym i jest to niewątpliwie powód 
do dumy. Ponieważ należę do tych, 
którzy w swojej codziennej pracy 
5ławi11, postęp nauki polskiej i postęp 

nauki uprawianej w łódzkim środo
wisku naukowym, niech mi wolno 
bt:dzie ujawnić kilka wątpliwości, ja
kie mam w odniesieniu do nicktó
ryrh nurtów, jakimi rozwój ten się 
odbywa. -

(Dalszy ci~ na str. 3) 
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swego pana 
l"olicj • zachodnoon<emiecka "" Co. 

b urstu p.„ dokladn:n11 śledztw ie u:;;;~a„ 
lił~. 7.e 61-!etni m!lioner bawa:·ski, 
k'!-órr.<to zątoki zna!ez~ono w j.e.e:o sa
m<x:hocl7.'e . n e oopet:1:l s•mobó.\· 
s t'·'·a. jak pierwotnie utrzYllJY\\·ano, 
l<>cz 1ostRl zasti·zelony przez ,,·Jasne· 
I!~ nsa. Czworonól! .1echat na t;-ln>·m 
s :~dzen:u i. nacisnął !aoa :ia c:n1f!!e1 
strz~'by myśli\vgkie.1. Strzał w pierś 

okazał Si.I~ śmi„rteln:v . 

Odszkodowanie 

dla ofiar „lsominu"' 
Po 11 latach przetargów japońs..'ka 

f irma fannaceutyczma .,DainLJ>pon" 
przyznał; 63 roc!zino1n odszkodowanie 
za skutki zażywanla śrOdka nasen
ne~o ,.lsomin" o wlaści\a..·-0ściaeh l'Q
dnbn:vch do „Contenia:rn"'. Na sirn
tek d7.ial2nia t:vch środków, zaży

wanych prze z kobiety \V ciąży uro
d'T.iły sie dzieci u1<m1n~. Poror.umi.e· 
n ie prz<>widuje. te kal.da 1. rod7'n 
C1tr1'.\,na jP.Onorazowe ods1kodo:·wanie 
". W:'-~c;okości ryk. 40 n1ln jenń\\", Fir· 

mie japońskiej j(rO'lił proce5. 

(Dokończenie z.e str. l) 

r9botniczego - aż po wielb, wy-
5tawę plastyki w :\tuzeum Naro
dowym" - tym i slowv otwiera je
dn·i ze S\\•,·ch kolumn .. Trybuna 
Ludu"'. Na tejżf' kolumnie o plo
.~tyre pi~ze „Ner·• - · „F.kspoz~·rja 
- Tl'nd!'nejt.' w szture lóil;:kir.i -
UIT'i<'jętnie przedstawia \\·s.,,ystko ro 
najciekawsze i najbard7.iej twórcze 
w tym środnwi•ku, a jednoMeśnie 
odrc:bne, charaktl"rystyC'Zł'lą dla Lo
d'Łi oclrl,'bnośrią środowiska, w kló
rym tworzą I pracu.ią artyści". Po 
omówien; u dorobku lódzkiei awan-
11;ardy m'ędzywo,iennei. arutor pigze 
d•lej - o tr.w. łódzkiei r.vkole re
aH• tów: „Silnie zaangażowana ideo
wo I ~moc.tonalnie. związana bezpo
średnio z ro7.wojem nie tvlko mia.
sta. ale I kraju, tw1lrczość ta. jPst 
niezwykle reprezentatywna dla ~ro
rlowlska.. w którvm pow•tala. Zna
komite obra,zy .TPn,e1m Krawczvka, 
Witsłllwa Go.rbolińskiE'l!'O. cn• Re
nor.a Llhrrskicgo. świPtne irrafikl 
J,t.'s7.k11. Rńuri. r ,cfward a. Hab1fo•a, 
C7'' Henr~· ka Plócil"nnikn.. to tvlko 
kilka prukłarłńw tei:-o nurtu w lódz 
l:i!'i S1'łuc·t>. Co "ZC7'.el!'ólnle cie5z:vtl 
rntV!~ "" fv~ .{rodo,.,-ił;!k.n . in "'Yr:"'i
nie ~;dzłalna., zwa.rta rrupa ·ml.o-

Z DZIENXIK LODZKI nr US ~046) 

Łódź w ocenie Warszawy 
dych twórców o wysoktm J>07.fomie 
art~·st~·cr,nym twórczości i bardzo 
dobrze opanowanym warsztacie" . 

Tamże bardzo pochlebna. recenzja 
.Jaszcza z ,.Kubus ia Fatalisty" 
( ... ) niezwykle interesujące I pełne 
uroku okazało się "idowisko łóaz
kiego Teatru Nowego ( ..• ) reży

ser Witold Zatorski porw:tl sit: na 
nic zuchwale l - wygrał w stylu 
bra.wurowym ( ... ) na ogromne P<>
chwllły żaslugują wszyscy, dwie u
rocze, pełne wdzięku panie: Zofia 
Graziewtcz 1 .Tanina Borońska oraz 
szl'śc\u wyk1>nawców ról męskich: 
Ryszard Dembiński, '\tacie.i Gńra !, 
Eugeniusz l{orczarowski. Zbigniew 
Nawrocki, BoKn~Jaw Sochnackl. 
Ryszard Stmrowski ( ... ) swoboda. 
1>or1uciP humoru, le\:kość liryczna 
i filornfi~.ima, z jakimi Sorbnaclli 
za::-rał Kubu~ia - JKl cz~śoi na.wet 
wbrew swemu l"mploi - W7hlld7.a 
PPłne uznanie dla. jego Mtukl ak
torski.ej '". 
Tamż-e re<'en,z:J a Mi~hala :'vt i~M"

neg-:> z „l\.fa!Jkil. Courage". Zacytuj-

my fragmenty: „~aJbUższa urle
leśnienia. teoretycznych pomysłów 
Brechta b'' '" Helena Weirel: gorą
co pragnę\a. zgoonie s wolą auto
ra. wzbudzić odn1ch obrzydzenia 
dłi\ hieny wojennej, a w rzeczywi
stości najsilniejsza wyrH!OWO hyla 
w scenach fragic'ltlyeh - zdobywa
jąc uczucie widowni. ( ... ) Publicz
ność stołeczna pamięta bardzo ludz
ki\ ,,Matki: Courage" Ireny Eichle
równy. Tera.z znów mofemy powo
łatl się na. ~wletną roli: Jadwirl An
c\rze.lewskil'.f ( ... ) Reiysl"r przedsta
wienia w 14\dzkim Teatrze Po\vsze
rhnym ' - .Jerzy Hoffmann - od
szedł od brechłowsklego modl"lu 
przedstawiania. ( ... ) Jero Jwoncepcja. 
jp~t Interesująca, a, samo pn:Pd!Cta·
wienie jest 1mkcesem I teatru, I 
.. Panoramy Trzydzie~tolMia", w 
kl'óre-.ł pro.l\'ramie zcgpół łód'Zki wy
•tąpił w Wars'Ła.wie. Z 'l':f!llPOlu a.k
lorów chciałbym wyn1ie-nii' 11"~7,me 
Wlodz.imier7.a. Sa.ara w roli Kncha-
17A I Miro~l;wra S70Di>rła - Rap!'
la.na. Za.zrt4'.e%Y'WSZY "ł11'5Ulako, Ił 

J~t ło spektakl dobrze g-rany, te 
niemal wszyscy artyści zasłużyli na 
słowa uznania". 

W „ZyoLu Warszawy" Wojciech 
Krauze o vYaclawie Kondku: „Wa
cia.w Rondek jest postaci!\ niezwy
kle barwną I w Lodzi bardzo po
pularn11 ( ... ) dal się poznać jako ry
sownik z inwenc,ią, nie · imitator, 
lecz oryginalny interpretator daw
nej kultury artystycznej", I o An
drz<>ju Swnerrie : ,,Sprawy, "Z któ
rych l'zydzl, które pietnuje, wyra
ł& Jezykiem dość typowym dla pla
styki ~pod znaku pop-artu ( ... ) Im
ponuje sprawności!\ rysunku ( ••• ) 
dużą. role odgrywa także Jl"go tem
pern.ment I malarska wraUiwość 
( ... ) 

I o~ólnlej: „Wysi.awy te świa.dC7..t1, 
o możliwoś<>i wi;pólistnienia róż
nych kierunków I tendrnl'Ji pla~
tycznych dla dohra sztuki wsnół
C?:esne.f. Lodzianie dowiedli tego 
także innymi " '"fSt.awami 70rJranizo
wa.nymi w \Varszawll' w r:tm11ch 
Panoramy Kulturalnej 30-lecia" • 

Jt<l .. it p .. ... 
Mi~!"m w;lęc ('hYba OCMVO naol

MĆ, 7.r ,.J>rPzentada była .-odna. Jn
trre•ula,ca. hu<l7.Ha tywy Oi'ldźl\;ęk"'. 
M ialem, C"Z.'" n i f'~ 

JERZY KATAltASINSKI 

by eksploatacyjno - technil'2"J1" na
desłanych przez firmę .,Berl1e1·• prl) 
totypów ,.PR-110·•. lllaią one m.in. 
wygndne trzy wejścia dla pa.,aże

rów. niskie •topnie. ''I też Z\\"! o· -
n'ejsze i mnie.i h<1!11sli\\e. Zabierają 
I IO pa.<ażerów. 

.l JHOSKWA. - W Kijowie odb;·
la się akademia z ok;izj1 30- lecia "·y
z\\·olenia Ul<ra11w spod okupacji hit
lerowskiej. Prlema\\ ial na nie.i prre
wodnic7ac:v de!e~ac.ii polskiej. or7.\•by 
lej na Ukrainę. członek Riura Polit,·
cznego KC PZPR. pr1ewodnic1acy 
Centralnej Rady Z\\·iązkó\\" Zawodo
wych Wt. Krucze!<. 

A LOND'\:"N. - .Jak donosi a~enria 
Reutera z Addis Abebv w sobotę tym
czasowy rzad wojsl\owy Etiopii pn
iecil \\"S>:V•tkim korespondentom pra
cy zagranicznej. aby oonownie \;.·y
stapi!i o akredytację 

A SOFIA. - Jak donoszą z Ni
trnzji w sobole przybyła na Cypr 
misja Swiatowej Rad.V Pokoju. Pi7Pci
•ta\\·iciele !\RP spotkaja się z pclnią
r.vm obnwią7:ki prez:vdenta c:vpru 
Glafkosem Kleridisem i. ministrPm 
~prtl:w 1 . .Rgranic1n.VC'h Toani1i sPm Chri!=i
tortdesem. Odwiedzą oni również o
bo7~1 urhocł7rów. 

" LIZBO?'\' A. - PrzPWOdnic7ąc:v ·~
chodnoniemtPr-kiej p'1r t11 socjai<iemo
k'rnt,·cznei <SPDl W'11'' 11ranctl zo
stał ·w sobote przviclY prze1 oremia
rn I ministra obrony Portu!(~lll 
\·R.sco Grn<al\·esa. 

J. PARYŻ. - w sobot~ przybył do 
Rejrutu fr::inctic::ki minic:ter spraw nt
P.'ranicznyrh .TP an SrtuvaE!nar2:ttP". 
~ootk::t ~l~ l'."'r': z r~e>7Xd('ntem Lib;t
nu ~ulrjm•nem Faranct7.iją i 111'nl
<tr<"m <oraw zagranicznych Fuaclem 
N~tfahem. 

Kroniko wypadków 
" Godz. !. to s"krzv7owan:e ul. ut. 

Andrzej~ Strul!a I Hutor". N;n us e.
'"lił p~.Prwc;zeńc:t\.V::ł pr7e1ardu k l("L"'"·V· 
<'R. •. F1ata" R4!l0 TS \ ll\00"'0dOWal 7.cie 
r1f"n11! :r. •. FłatP·m". P~c:;~7f"ro,vie l')."\:"I'.'-~· 

d\\·u samo<>hoctó,~: Gr1e':!or7. T. t 
Wanda B . or7.f•wiezleni zostali do 
c:;?nital Ą 'Poe'0t<n~1ia. 

J. G<X\7, 11.~!\ 1'1. Br7e7.h1„kl\ Ilf\ . 
Kil'r<'wc" cieżerów'k' .. Ifa" 4~;7 TB 
Antoni Król (ul \,·ichro,,·e 1l 1ie· 
<'h~l na lp"r.(') i sno"·otio,r;i1 zdpr?P„ 
nit" 7. •• Żul<iPm" . ::t. l1,qc::+e1Y'1! 1- • Tf::i 11 

udP-rzvta "' c::llln. l<i~rnwr~ .,,. c:;t;:Piil!'! 

<'1P7kim pr7.ebY"\Va w S7.o~talu 1m. 
Jon~<'hf'.ł'T"/l, 

1' Gndz. 11.~0 u1. Zl1:irr•ka lH. Z 
tram\',"Rh1 lin!• H w:v•k,,,.,yl 11-1.-•·11 
D::\r!u'z. 'Y. woro~t ood m'°'+-n<"„·1<1 
... ra·wa". '?tps1v o r zehvw::i: w S1n:+-'";f„ 
h1 1m . J<>nschera. S\\';Ańk<>Wie ,,.\'· 
n::t<1 ku 1 motom~<"'" orr,c::n•n i ~A o 
7'?l0~7~'lltP c:;~p- i\' ~Yt<Rn '!\>JO u1. ,,,~_ 

dv Byt><>mskiej 60, pokó1 17. t<'l. 
5M-62. 

A G<tdz. 17.3~ •kr;rvżowan l e Al. 
Ko!kiuszki 1. ul. Andr1• ia Stru!?•. 
Kierowe~ .. Fiatą tM" 7920 tn ntP u
•ranow~l nlerwszl'ń<tWR onel~1<111 I 
c:;TW">\VOc1'">-\\0 Rl 1der'7en~P 7 .. Tr;lba„. 
tern". P~sa7..Prka „F' :~ta" TTri:::.7.111~ ::=:1. 
1 obrażeniem! ciRlR pr1eb~'\\'a w 
Sznit?l t1 Im. .Tnn<<'hPra. 

1' Godz. 17 45 •krzy~n\\·~n\„ ul ul. 
c:e,1kO\VC::k!e!to i Tal?,Pre. ..Żn'lr" 
n~'l7 rq uotrRc;l Erdwin~ L. a na<trn
nl~ 7.fe<"hal i nr7..P\Vr6<'łl sie ną hn'k. 
'P iec;zv pr1ew!.n.l.irniv zoi:;"tał do Szpt„ 
talli lm . .Ton•<'liera. 

1' C.-odr. 2n."'7 ". PAiąc" ~rk>.-t""''"".,,, 
w C'7.:~C: 1 Po me<'7t1 hnke1o,,·p~~ .1 eor1,..n z. 
7't~·oon:i.cń,_,. d'11n„1 r~7.r~Poo("~a łv7.T::t 

'10-'!ł. P{)mfl<'v n<1-ń~iono m„1 \\r f v. 
gotowiu Ratunkowym. (m) 
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(Dokończenie :r.e &tr. 2) 

ielokrotnie, przedstawiając działalność ja
kiejś placówki naukowo-badawczej, suue
rowa!em Czytelnikowi powód do dumy, 
widoczny w fakcie, że tylko ten jeden 

lnstytut w danej dziedz inie działa. I na pewno 
z punktu tddzenia naszego lokalnego patriotyz
mu jest to powód do dumy. Mam zaś poważne 
tcątpliwości co do tego, czy nauka polska na 
tym _zyskuje. Z czcir1 i szacunkiem wymieniamy 
nazwiska całego szeregu luminarzy naszej naul-li. 
I wiadomo, że prakseologia - to tak jak Ko
tarbiński, socjologia - to Szczepa?'iski (krew z 
kru:i naszej łódzkiej!), nowe serce - to Moll 
(hurra - jeszcze jeden z Łodzi!) itd. Ale śni mi 
się także audytorium z du:iema katedrami, jak 
w średniowiecznym, gotyckim kościele. Oto na 
jednej staje pTof. Jan Szczepaiis'ki, na drugiej -
Jego oponent, mlod11 naukowiec dr N-ski, kióry 
stu:orzył tdasną teorię i wobe.c socjologów oraz 
s t u d e n t ó w s o c j o l o g i i z całej Polski bro
ni jej, lub atakuje , uznaną wielkość, wiedząc, że 
audytorium to opusci „z tarczą, albo - na tar
czy". Kto wie, czy wymienionym i nie wymienio
nym wielkościom nauki polskiej nie dokuczył 
status apostołów, czy nie woleliby zetrzeć się z 
przec1wnikiem i w ogniu dyskusji znaleźć nowe 
myśli. A jakaż by to była szkola myślenia dla 
stude.ntów! Dziś poczytuje im się za cnotę absty
nencJę w myśleniu, całkowite aprobowanie słów 
Mistrza. Bo jak nie - to dwója. 

Można tu podać przyktady z 
różnych dziedzin. Np. z odcinka 
oświaty. Polska szkoła w ramach 
wielkiej refqrmy ma wkroczyć mi
lowymi krokami w wiek dwudzie
sty pierwszy. Czy jednak wszyscy 
nauczyciele potrafią zdążać w od
powiednim tempie i we właściwym 
kierunku? 

Kto z nas zadaje sobie takie pytanie? - Przywykliśmy raczej odnosić to 
pojęcie do działania przywódców, polityków, ministrów, no - jeszcze do dy
rektorów. Tymczasem warto chyba poświęcić chwilę refleksji na temat: jak 
ja osobiście uczestniczę w procesie przyspieszania rozwoju Polski. Czy moja 
jednostkowa postawa i praca przyczyniajq się do tego wymiernie~ 

Ileż to jeszcze razy zdarza się, że 
pedagog zamiast zaszczepiać wy
chowankom umiejętność samodziel
n ego myślenia, rozbudzać cieka
wosć świata. aktywność życiową -
całą swą pracę sprowadza do „ła
dowania" w młode mózgi - cyfr, 
dat, definicji. .. '.'laucz~·ciel nie za
niedbuje pracy. jest na swój spo_ 
~ób rzetelny. dokładny - nieste
ty, metody tej pracy na pewno 
po·tępowi nie służą'. 

W jednej z dyskusji prasowych profesor Suchodolski powiedział niedaw
no: „Nie mamy w Polsce dzisiejszej warunków dla ostawania się konser
watyzmu jako ideologii politycznej; jej żywot zakończył się w okresie mię
dzywojennym ... " 

To prawda. Pozostają jednak w nowym ustroju - wskazywał uczony - róż
norakie przejawy wstecznictwa o innym charakterze. 
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Zdarzyło się, że napisano pracę doktorską na 
temat pewnej grupv enzymów. W dyskusji, jaka 
rozwmęla s i ę w czasie obron11 pracy, ujawniono, 
ze enzymy te w ogóle nie istnieją . Były tcidocz
nie jakieś gtębsz„ pou·od11, dla któr11ch nie pod
dano krytyce u:stępnych założeń pracy, a dopusr
czono do takiego marnotrau:stwa tu:órczych sil 
młodego naukou;ca. 

Tak tcięc - nie wydaje mi się, by fakt zaj
mowania się danym tematem pr;;:ez jedpn i tylko 
jeden zakład czy instytut, należało traktować ja
ko okoliczność dla nauki korzystną. 

Zdarza się, że w recenzjach prac naukowych 
wymienia się wśród nielicznych zalet tę, że do
tqd nikt inny terio tematu nie pod.iql. A może 
wcześniej dowiedziono, że po prostu nie warto się 
tym zajmować? 

Przeżytca nauka pewne poważne kłopoty zwią

zane z administracją. Wiele i ciekawie pisał o 
tym M. Mazur w swoim znakomitym, niestety, 

unikalnym pamflecie pt. „Historia naturalna pol
skiego naukowca". Od wydania tej książki to 
i otco zmieniło się tv nauce na lepsze . Kto wie, 

czy nie pod wp!ywem zawartych. w n ie j myśti. 

Ale w wypowiedzi11ch naukowców, zw!aszcza wy

powiedziach..„ poza protokółem, wciąż widoczny 

jest ten kłopot. „Proszę panp, - powiedział· jeden 

% dyrektorów jednego z instytutów - więcej niż 

połowę czasu zjadają mi problemy administracyj
ne. Potem - dydaktyka. Naukowo pracuję w do

mu, tl"ieczorem"'. - A więc n:e najlepiej . Kto in

ny pou:iedział mi: „Polou:ę budżetu zabrano mi 
nad administrac.ię". A Jednoaześnie ugnmtował.a 

się u• śtciecie nauki tendencja zadowalania się 

byle jakim świadczeniem usług przez administ·ra
cjf1. Pewien instytut, by nie opóźniać badań, ku

pie w drugim instytucie królika (ten przysłowio

wy - dośu:iadczalny) za 800 (słou:nie osiems ~ t) 

zlotych, choć u chłopa można go dostać za 130. 
Taka jest gra paragrafów. 

Pod slowem n a. u~ a rozumiem w tym felie
tonie również u:ielki zespół elementów współdzia
łających : jej rozwojem, lub mu przeszkadzają
cych. Rozwój nauki jest WC<r·unkowany już chy
ba przez efekt!! działalności przed szko la, a na 
petcno takich będziemy mieli za 10-20 lat pro
f esorów, jacy się kształtują adepci nauki w szko
łach podstaicowych i liceach. W cze1'wcu, zaraz 
po egzaminach wstępnych na wyższe uczelrife. 
jeden z rektorów stwierdzi!, że młodzież jest sła
bo przygotou·ana z matematyki. Kiedy tę opinię 
opublikowali!my, zoreagoH"ac nauczyciel matema
tyki z Pabianic listem, w którym narzeka!, że 
takimi ocenami podważa s;„ autorytet nauczycie
li. Pozwolę sobie przypomnieć Panu Profesorowi· 
Norwida: 

„Czy te'l'I ptak kala gniazdo, co ie kola? 
Czy ten, co mówić o tym nie pozwala?" 

J. u. 

Weźmy dziedzinę nauki. Dziś sta 
nowi ona jeden z głównych ele
mentów dynamiki społeczno-gospo
darczej. Jest bezpośrednim skład
nikiem sił wytwórczych, 'które 
jak wiadomo - są motorem roz
woju historii. A przecież i stąd 
przenikają do opin.ii publicznej · 
liczne sygnały o hamowaniu awan
su młodych i zdolnych badaczy. O 
nadawaniu stopni naukowych w 
oparciu o „ulgowe'', nierzetelne re
cenzje. Prowadzi to nieraz do u
macniania się miernot, które z 
kolei. bron iąc '<ię p1·zed rzetelnym 
w s pólzawodnictwem, utrącają twór 
czych. aktywnych konkurentów. 
Podobne praktyki prowadzą w kon
s'elcwencji do opóźniania rzetelnych 
bctdań naukowych, do pomniejsza
nia liczby cennych odkryć, wyna
lazków itp. 

Zajrzyjmy wreszcie do fab ryki. 
Jesteśmy tu w środowisku najbar_ 
dziej postępowym społecznie. re
wolucyjnym. Ale i wśród klasy ro
botniczej spotykamy ludzi o roz
m'l.itych cechach. Sama przynależ
ność do tej grupy społecznej nie 
nadaje automatycznie każdemu ,iej 
członkowi cech najbardziej cen
nych, Są więc robotnicy-mistrzowie 
w zawodzie. ludzie o po•tawach 
otwartych na nowoczesnośi', usta
wicznie doskona lący swoje kwalifi
kacje. Zdyscyplinowani". solidarni, 
rzetelni, a jednocześnie - krvtycz
ni wobec biurokracji, dygnitar
stwa. niekompe\Pncji - :wt"'ntycz
ni gospodarze swego zakładu i 
kraju. · 

Zdarzają się jednak i tacy. któ
rzy obniżają wydajność brygady, 
nie opanowuj" nowej technologi i. 
nie uczą się. Pracuja ·ak za króla 
ćwiecz\ta - kaida n wość przyj
mują z obawą i nieufnofrią. 

Z każdego zawodu moż:na poda
wać takie konkretne przykłady. 
Ale nie chodzi t:v,lko o .l·o.nkrętr)e 
zjawi•lrn. ale o ogćlnc prawidłowo
ści-. Chodai o to. aby poprzez te e
n!>ralne prawi<lla kaidy z nas stanął 
od czasu do czasu przed swoistym 
Z\\'i<'rciadtern samokrytyki i ocenił 
swoją osobistą postawę. 

JAKIE MIERNlKI? 

Zasadniczym kryterium postępo
w;:iści jest to. czy postawa. sposób 
myślenia i konkretna (lziałalnosć 
człowieka wpty.waja korzy~tnie (lub 
negatywnie) na wzrost wyda1nosci 
p1acy. \V klimacie pogrudniowym 
partia i władze państwowe usunę
ły wi ele kłód na tcj d rodze. Wy
mieńmy tylko niektóre posunięcia. I 
W ramach 'XOG-ów (wielki e orga
nizmy gospodarcze) wprowRd•ono 
nowe zasady zat•zqdzania. Op::irta I 
produkcję nie na sztywnym i dro
biazgow~·m uśtalan}u zadań przez 
,,C?,órę"', lecz na wykorzystaniu in
~trumentów ekanomiczn~·ch. Dale 
to wyraźny wzrost prod,1kcji , ob
niżkę kosztów. zachęciło do stoso
wania postępu technicznego, pod
nio~lo znacznie zarobki za lóg. 

Inny prz~-klad - ło now11 kon
cepcja władz terenowych. Zaczęła 

Czy 

się od stworzenia gmin, których 
naczelnicy zostali wyposażern w 
szerokie uprawn ienia i samodziel
ność w zarządzaniu gospodarką te
renu. Już dziś wyraźnie widac' 
skutki tych przem ian - wyraża
jące się wzrostem gospodarności 
lokalnych przedsiębiorstw. poprawą 
pracy handlu. lepszą obstu~ą rol
ni,ctwa. zwiększeniem produkcji ho 
dowlanej i roślinnej. 

Stwarzaiąc pn~laN<J CtWJ>Cz.es
nycŁJ mBiid zar.ząd~ll fi ~ -en esio
no )ed(IO<'Ze "ni~ Pl"'Z! ·zal~, nie 
pas~ące dó dz' JejS':z;,,'ćh oolrzeb 
struk~tli'y a.dmttif t-l'a~J.ne,, wa-
rzysz ·Jo \,etnu li lnvidQ\van wiciu 
tysięc,_\ł (w s~ę.li kra."ll') Pl'Z rza-
lych, ztrędnf~ przepi~:\.\'· 

Dlatego szczególnie często sa-
dzalbym przed „zwierciadłem sa
mokrytyki" pracowników admini
stracji. Pytanie: .. czy jestem po
stępowy" jest tu bardzo na miej
scu. ponieważ aparat urzqdniczy 
ma szczególne tendencje do petry
fikowania struktur organizacyj-

Rzeźbia.n-antropolog Wieńczysław Plawińskl odtwonyl rut podstawie ezaszki wiz-erunek króla 
Bolesława Krzywoustego. Odlew gipsowy rekonstrukcji znajduje się obecnie w PAN, niebawem 
kopia 7,najdzie się w Płocku, w mieście, gdzie Bolesław spędził część swego ż~·cia i gd'l:ie 70-

stal pochowany. Przewidziane zostało ustawienie w Płocku kopii odlewu· w brązie lub w gip
sie z insygniami władzy królewskiej. 

Dla dziennikarza bylal>y to gratka nie lada, gdyby np. w rezultacie prac batlawezych wyszło 
na jaw, że Krzywousty Óie był krzywoustym? Pomyślcie! Okaz.'llob~· się. że historia wprowa
dziła nas w błącl. prastara legenda zostałaby podważona! Co prawda dziennikarze lubią sen-
sację, ale tym razem sugestia powstała w ko lach naukowych. Niektórzy historycy uznali· 
mianowici4' określenie ,.krzywy" w kronice Galla za n ierównoznacz.ne z „krzywously", Byc ma
łe omaczalo ono . nie zniekszta.tcenie twarzy, lecz tułowia? 

ie trudno pojąć. z jakimi u~zul'l:ami oczekiwali. tak zwo
lenn'.cy. j<>k i przeciwnicy te.i koncep~ji na wyniki prac 
b~;dawczych prowad~'.lnych onez ze'ipót Instytutu Hi~to
rii Kuliury l\iaterialnej PAN pocl kierO'o.Ynictwem prof. 

tir W. Szafrańskiego. Już wstępna ekspertyz.a wykazała. że ma
my do czynienia z czas1.ką w~-ra7.n ie znieksztalconą . niesymeiry
:zną, której oś pionowa przesun!ęta jest w le,~·ą stronę . Podan ie 
głosi, że na sku tek nieudanych rzqclów Wladyslawa Hermana 
s powodu intryg i zbrodni, których lak wiele w1dz1al Boleslaw 
na dwon.e ~wego ojca. powstał u niego nerwowy tik - pelne 
odrazv wykrzywien'.e u;t. Dzi~ trutlno nam w tę l egendę uwie
n;yć, 'zapamiętajmy ją jed11ak. Zawarta jest w n'e.i moralna ocena zdarz.eń i portret p-;;ycholo~(czny króla Bolestawa. 

Przycz):n deformacji szuk~no naj częśc;ei .w chorobie .- JJ?<lo
bno wrzód z okresu dz1ec1mtwa pozostawi! tak wyrazny <lad, 
lub w mimice - miai to wiec być ~rymas spowodowany okrP
ślonyin ukladem mię:;ni mimiczn~·ch. Tymczasem. ,iak w ynika 
z b-:i.dań antropologów, zn'.ek~zt.af{'f'nie spo·wodowa-ne zo•talo a,,._ 
metr:;cz,ną budowę cw~z!~L a w kon,ekwencj.i różnym po obu 
.stronach twarzy u:..:Ia<lem pokrywy m:ęsn10WCJ. 

- Dokon1ina przeze mnie rekon.•trulccja wy~Jądu KrzywoustP
go potwierd ?.\ł.a wynik bada11. antrr,mologów .- .mówi Wi0ń("7.~-
s1aw Pławiń:oki. - \Viadc.mo Jest, ze skr7yw1eme m.a charakter 
patologiczny. że bylo "Tr>dzon e . T. co c'ekaw<1.e - lt>wo.<krę1ne 
1.n :~ksztalceni e dotyczy n :c samy~·h warg, ;;Je obeimuJe całą 
t • ·z poprzez nos i PS1 a. . . . 

am pro-;es .,O.twarz.a111a wyglądu sklada s:ę z k11ku faz. 
Najpierw określa .• ię wiek i pleć czlowieka: po<em d<?
k?nuje p'.}:n;arów kramometrycznych czaszki_. Ponl\Tala1ą 
one na okre<:J,,.n:e rasy lub typu antropologicznego. do 

1ct6r<;>.g-0 za\'czyć m"°żna badan~go osobn'.ka. J. ti.J już ,mamy 
p:erwszą nkes.podziankę: okazuJe 'i1ę. bOWH?m. z." Krz;y\\ousty. 
Pi.astowioz, sportretowany przez Mate.iki;. Jako Ja.«nv bl~:m<lyn 
a typową slowiaóską twarzą, rrpre~ntow.al w rz~czyw1stosc1 . . 

tyip annenoida!lno-wyiyn.ny. Sk'!'ZylJOl\\'allle dwu raE: wschodnt.eJ 

Król Bolesław wstaje z grobu 

? 
• 

i połudnliowej daje obraz człowiek.a o czarnych włosa.eh, ciem
nym kolorze skóry i silnym 1.arosc1e. Dodajmy do tego je.sreze 
spla,,;zcwną mongo;dalme twarz i już pra•sie możemy wyobra
z'.ć sobie króla; na razie tylko wyobrazić. bo wlaściw.a rekon
strukcja dopiern się zaczyna. 

Kiedy znany je5t już typ anLropologiczny dobiera się właści
we dla niego standardowe grul:>osci pokrywy mięśniowej uwzglę
dniając przy tym indywidualne cechy człowieka. Nao;tępuje te
raz rekonstrukcja graficzna i wreszcie właściwa - trójwymiaro
wa. Tę fazę najtn;dnjej .<obie wyobrazi ć, toteż pan Pl.aw i ński 
zdejmuj~ z pólki model. =zki Krzy\voustego i pokaz;ując obja
śni.a: 

nych. metod działania, trybu zala- j rancyjni nawet wobec własnych 
twiania spraw. dzieci. Dostają drgawek na widok 

Wracajmy jednak a.o kryteriów. zbyt szerokich spodni. Oburzają 
Jednym z następnych 1est posiada- się na mlodzieńC'ze brody Znam 
nie wiedzy. To jasne, że c:zlowiek wychowawców stale U(Or<;w1wch 
w~k;;ztałcony. do?rzc znający za- ekstrawaganckim ~trojem i bujną 
wod -. skłonny 1est .do twórcz.ych fryrnra młndvC'h , n11tnmiast dziw-
poszuk1wan. LIIC'psze n, modC'rn1za- nie mato interesuje ich to, jaka 
cji. Robimy obecnie b11rdio wiele jest wewnętrzna zawartość głów 
w dziedzinie polityki lrnclrnwej ich wychowanków ludzie taey nie 
Większość stanowisk obsadrn się mają w<;pńJnp_go ięzvka 7 mlodzie
ludżmi dob rze wyszkolon~'mi. l:wio żą Nie pritrafi8 n1<>c1epić jej na
tlymi i enert!icznvmi. Nie n ależv •zv('h wart0<lci idenwvrh. Zaw>ze 
jednak traktować kwalifikacji idv C'iekawi mnif' bnrclrn. czy uważają 
bylych nawPt na un iwer•vlecie czy się oni za ludzi postępowyC'h ... 
politechnice jako col; rrw„le war
t<"J~ciowegn. '.'Jaulrn. tE>chnikR. tech
nolr>gia zmiPniaja •ię <lliś w nie. 
<;pot 'k;rnym t0mpiP. Dlatego nawet 
pan magister czy doktor nie mogą 
spocząć na twrach, czę.i;pi;ic. ~lale„ 
madrość z wiadomnśd 7.dnb.vtvrh 
kiedys na uczelni. Studiowanie 
permanentne. sta le czytanie, ro7.'<Ze 
rzanie swych horvzonlńw - to wa
runek sine qua non postępowo,ci 
we wspólczesnym spoleczeó•twie. 

BEZ SLI:\1ACZEJ SKORUPY 

.Tako kryterium następne wymie
nić można tolerancję. Czlowiek po
stępowv nie zamvka się w sobie. 
przeciwnie - szuka <;tale kontak
tów z inn.vmi. poznaje ich metoclv 
pracy. poglądy. przekonania. -zas11-
dy współżycia. Nawet gu>ty, modę. 
obyczaje itp. Ten otw~r!y sto>unck 
do otoczenia nie oznacza bynaj
mniej rezygnacji z wlasnych po
glądów i ideałów. Chodzi jednak o 
umiejętność arlaptacji C'ennych do
świadczeń innvch ludzi, innvch ·~ ro 
dowisk, nawet innyrh narodów 
Chodzi też o poszanowanie dla 
inności i odmienności spo•obów 
bycia. jeżeli nie są one społecznie 
szkodliwe. · 

Jakże często jednak zdarza się, 
że rodzice nie potrafią być tole-

L SPIR.\TOR NOWATORSTWA 

Zarówno w dziedzinie stosuni,ó·v 
społecznych. jak i w praktyce dnia 
CC>dzicnneio in pirątorem po,Jępu i 
nnwator<twa ie>t oartia. ·.)<>st ona· 
zi> o;wei strony zaprzeczeniem kon_ 
'erwatyzmu i zacofania . .Te.i człon
kowie stanowić powinni nie tylko 
wzór rzetelnej roboty, ale i postę
powego sposobu my~lr>nia. \Vi;iże 
się z tym wiei" obowif17ków mo
ralnych. wśród którvch znaic1uią 
się m, in. on•tulat orzodowania w 
pracy zawodowej, nRleivte k-ztał
towanie po

0

<ta wy wtn,nvch dzieci 
i szereg inn.vch. Jednvm z naC'ZPl
nych zobnwia,;iń człnnk• · PZPR. 
szczególni<' na odpowiedzialnym, 
kierownic7ym <tanowi<ku. ie<t ko
nieczność wv. łuchiwflni" opinii lu
dzi pracy. LlW'\ine ro1p„trvw•nie ich 
uwag. a zwh'7c7R krvtvc·1 nvch. 
Stwarzanie wgrunków •wnhnclne!Zo 
wvp0wiadflnifl nC'en o p0•tnwiP każ 
dego prncownilrn. a talcip przPlo7o
nego. niE'z„IPżnie od wv<oko<ri oi'1-
stow11nego <tflnowi<;J<a. Ta demo
kratyczna •wnbocl" jest bowierr> w 
naszych WRrunknch za'<adnic>.ym 
fundamentem Wfllki ze starvm i 
;mi11tego now;itor twa w każdej 
dziedzime życia. 

JAN SAPU:" ICZ 

z gadk arc 

ICi.edy m.amy już dokladn~ dane dotyczące grubości pokry 
!:uę<~1owe1, w kazdym purnccie P.okrywam połowę czaszki t;::_ 
„rze_b1~mem .. c~y~1 stalką grubosC'1 odp.>wi.adającei różnym 
war.t\~~m m1ęsn1 Pn dokl.adnym. \\ymodelowaniu nosa. usl. 00 
osadzeniu gałek ocznych. zapełniam materiałem rze ·b· k' 
przestrzenie owej siatki otrzymując w ten sposób ksz"ialat r"'t,;a~ 
rzy. 

warz •. którą uzyskujemy w wyniku tych zabiegów w nie
w1elk1m stop~1u przypomina ludzką: !o raczej pozbawio
na wyrazu ma;ka: Na. tym etapie do akC'ji wkraC'z.a rzeź-

.. , b1ar-z:., Jego zadaniem 1est wymoclPl1>wanie indvwidualnvch 
ry.,Ó\\ twarz) .w oparciu o budo~ę m1e<n1 i kości <'z.a•zki. .Te~li 
antropolog.' ktory się „tym za1m111e nie ie>t rze7biarzPm, końc<:>
:v~ . fm.a 1 ek~nstrukC')l. me zdola odlworzvć d1arflktcru twarzv 
l':~li .natomiast rzezbiarz me będąC'y antrnpol">giem .nonrnwi•; 
p.awidlową z pun.k(u w1dzen1a nauki rekon.< •rnkC'ię nadaiar iP. 
mdyw1du . .al_ne rzezbiarsko rysy. łatwo zni.<z<''V to C'o tvonw~l 
urnce5tw1aJąr tym sanivm . efekt kilkun11•1nm iesięczn<'i pr;i,,,;• 
plale~~ me7;będne .<>k~zalo . .'1ę polaczenie w il'dnP.i (}«>b ;f' um ie~ 
1ętnosc1 rzezb1arsk1ch z w1~dzą i doświ;idrzcniem antropologa. 

- Czy w~zystkie szczegóły twarzy równie łatwo dai·~ · 
konstruowac? . „ się zre-

- Dla .antropologa. najtrudniejsze do ">rltworzen ia są 
zmarszczki m1mlczne .t uszy ora~ charakter ogólny twarzy. na
tor:i1ast. z punktu w1dzen1a rzezbiarskiego najwięcej klon'>tu 
~p1aw1aJą ,oczy Od praw1dloweg(} ich o~adzc:nia. ksztaltu gaiki 
i ustaw1em.a w'lbec osi zależy podobieństwo rekonstrukcji. 

- A jakie oczy mi.al nasz król? 

- W kolor.te ciemnopiwne, o kształcie typowym dla rasy V."J-
żynnei, z faldą powiekową. 

rawda n.ie zawsze bywa bardzie j przyjemna od fantazji 
i;rzywousty Matejki ie.st. na pewno bliższy sercu ro-'. 
!",.ka -. z otwa~tą. spokoJna twarzą, 1asnymi długimi 

. ''losami bardz1e1 , oclpo:-v:ada naszym wvohra7eni<>m. 'Le 
będzie '.a two .w:-lmrzemc w . §~v1ado;ności ogotu stereotyp nie
b1e~kook1c h P1a:stów. a przeciez oprocz slowiańskiei ptyn cla 
'~ mch krew cze< ka .. mern1ecka. ruska i \\·egierska. J wl.aśn:e 
Krzywou<ty był 11:nuk1em Krola czeskiego i węgierskiej księżni-
czki Adelaidy. · 

(wg. „T.P." - skrót red.) 
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J~ze świata i o SwieCie-ze świata i o świecie~ • . . . 

ZAGUBIONA WSRóD MO
RZA MARMARA, ODDALONA 
O 60 Kl\1 OD STAMBULU WY
SPA INDRISHILI PRZYPOMl
N A DZIKĄ SKALĘ. WBREW 
.JEDNAK POZOROM ISTNIEJE 
'l'A)l ROSLINNOSó W POS:t"'A
CI KILI\:UNASTU DRZEW I 
TEAWY. 

K 
rajobraz tej wyspy -
dawnej kolonii karnej -
zachował swój złowrogi 
wygląd, budzący lęk i 

trwogę. Częste burze morskie u
niemożliwiają zbliżenie się do 
brzegu, nie do zrealizowania na 
wet przy ładnej pogodzie. Poza 
przyrodą jest jeszcze jinlna prze 
szkoda w postaci Aysbe l\teral 

Robinson 
w.„ spódnicy 

Tanrl,kulu zwanej Robinsonem 
naszego stulecia. Przyjmuje ona 
bowiem zbliżających się niepo
żądanych gości wystrzałem ze 
strzelby. Jest to dostateczne 
ostrzeżenie dla ciekawych, któ
rzy natychmiast zmieniają kie
runek. 

W drewnianym domku skrom 
nie urządzonym, Ąyshe w to
warzystwie swych dwóch psów 
spędza czas na czytaniu dziel 
naukowych, filozoficznych. go
spodarczych, przędzeniu wełny, 

łowieniu ryb i doglądaniu 
ptactwa oraz zwierząt domo
wych dostarczających jej po
żywienia. 

Jakie przeżycia doprowadziły 
ją do dobrowolnego skazania 
. iebie na samotność, przed któ
rą zazwyczaj każdy ucieka. 
Trudno to wyjaśnić. Ayshe pil
nie strzeże swojej tajemnicy i 
nie zwierza się nikomu. Wiado
mo tylko. że studiowała medy
cynę w Paryżu i że byla córką 
dziennikarza. z którym kilka
krotnie przejechała cały świat. 
Od czasu przejścia na islam 
zamieniła swoje imię Krystyna. 
n;i Ayshe Meral Tanrikulu. co 
znaczy „bos kie dziecko". 

Samotność nie zdołała uczy
nić z niej kobiety rozgoryczo
nej. Twierdzi, że jest szczęsli
wa z dala od piekła, które o
garnęło miasta i miasteczka. 

M. W. 

•.• w tale! sposób wita ona 
przybyszów! 

. 
A loatiru l'JWany takte „Wy.spą Diabla" podobny je.st do wielkie

go krążownika, zakotwiczonego o 2 k.m _na południe od San 
Francisco. Trey km dalej znajduje się mna wyspa, Ani;el 
Island. l\liędzy wysepkami przepływa na morze bardw silny 

prąd tak. że dobicie do Alcatraz.u nie jest rzeczą łatwą. Alcatraz 
jest feudalnym więzieniem od 1934 r. Zbudowano je, by osadzić tam 
królów ameryk.ań kiego świata przestępczego, którzy uciekali z innycn 
wi~ień. 

Jest to więziienie wwrcowe. Więźniowie zajmują osobne cele, o wy
miarach 1,5 metra na 3. W każdej celi znajduje się łóżko, stolik-eta
żerka i umywalka. Posiłki spożywa się w ładnie urządwnej jadalni. 
gdzie miejsca przy ll't<>łach wybiera się wedłu11: własnego u:znan!a. 
Kuchnia jest dobra. 

W Alcatraz praca Thie jeS1t obowiązkowa jak w innych więzieniach. 
Nie daje zresztą większych uprawnień. W więziennej kantynie nie 
kupuje się towarów, każdy więzień ma p:-awo do bezplatnego otrzy
mania w niej trzech paczek papierosów tygodniowo, kremu do gole
nia oraz pewnej ilości czekolady i konfitur. Dwa razy w miesiącu 

odbywa się seans tilmowy. . 
Alcatraz ma swoją legendę. W ciągu 28 la>t istnienia nikomu ni• 

udało &ię stąd uciec. Zanotowano 12 prób ucieczek, w który;h. uczP.s:
niczyło 32 więźniów. Wszystkie skońc?.yly się fiaskiem. Szescm wi<;z
niów zastrzelono, trzech utonęło (prawdopodobnie, bo nie odnaleziono 
ciał), resztę schwytano. 

2 maja 1946 r. wybuchła w Alcatraz rewolta, która trwala ~wa dni. 
Dwóch więźniów obezwładniło stra:imika, odebrało mu klucze i otwar
ło skład broni. Uzbroiwszy po zęby towan.·zyszy opanowali oni więzie
nie, zamykając w celi .. ~O:J" trzech oficerów i dziewięciu strażni.ków, 
których potem rozstrzelali. Nie udało im się jednak otworzyć cięzk1ch 
bram więzieTJJia. Wezwana na pomoc piechota mors~a zdobyla Alca
traz. W walce zabi•to 5 więźmiów. ciężko rani01t10 15. Od tej pory cele 
z.amykane są przy pomocy eleldrycznego systemu. 

Jednak przed wieloma laty w cze1·wcowy poranek legenda Alcałlrazu 
prysła. O 7.15 zawyły sy1·eny. Nad wyspą pojawiły się samolot)'. i. he
likoptery, po morzu .krążyły ~cigacze. 150 uzbrojonych strazm1ków 
przeszukiwało 6-hektarowy teren wyspy. 

Tl'Zy kwadranse wcześniej na pierwszym apelu, poprzedzającym 
śniadanie w bloku „D"' zabraklo trzech więźniów. We<iwano ich dwu
krotnie przez glośn\k - Frank Morris, John Anglin, Clarence Angiin 
wychodzić! 

Wezwanie pozostalo be2 odpowiedzi. Powstałych 26e więfa!ów 
zamlmięto pośpieszenie w celach. Strażnicy skierowali się do bloku 
,,D". Cele były puste. Na łóżkach zwinięte ubrania naśladowały forme 
ludzkiego ciała, Na podus·zkach leżały maski z gip.su i mydła. Miały 
umalowane us.ta l prawdziwe ludzkie włosy zebrane u więzlienne11:0 
fryzjera. 

Maneki1t1y zmy!Hy c7lujn~ć IJtraimików nocnej :zimiany, którzy wzi~U 
'je za śpiących ,więźniów. 

P 
oprzedniego wieczora trzej wię:lmiowie zglosib! S>lę nonmaln!e 
na 14 apeli; obowiązujących w ciągu dnia. Staranne oględziny 
celi dały sensacyjne rezultaty. Znaleziono na podłodze starte 
prawie po trzonek łyżki. Odkrycie było niezwykle. Więźniom 

n.le w'Olno trzymać w celach żadnych. metalowych przedmiotów. Za~ll.
da jest pilnie przestrzegana, a za każdym razem, gdy więźniow:e 
opuszczają teren cel. nawet przechodząc do jadalni, poddawani są ba
daniom promieni rentgenowskich. Odkryto także, że w trzech cela::h 
kraty osłaniające otwór wentylacyjny o wymiarach 10 cm x 30 cm byty 

wyłamane ! zastąpione malowanym kartonem. Sam otwór posze.rzo110 
przy pomocy owych łyżek na tyle, by mógl się nim przecisnąć czło
wiek. Właśnie tędy Morris i bracia Anglin uciekli. Musieli przygo10-
Wy\'l'ać ucieczkę w przeszło pól roku. Nikt tego jednak nie zauwa
żył, nikt ich nie podejrzewa!. Zbiegowie wydostawszy się przez otwór 
wentylacyjny znaleźli się w wąziutkim korytarzyku znajdującym się 
pomiędzy budynkami. Tędy . w zupełnej ciemności musieli dotrzeć aż 
do głównego wentylatora. który znajdował sii: ok. 12 metrów powyżej 
i wznosił pionowo do góry. Tam nadpiłowali kratę. która zamyk1ia 
wyjście. Ta robola musiała im zająć kilka tyg-Odni ! Wyjście prowadz:-
1<> na dach. oddalony zaledwie o kilka metrów od 11·ieży strażniczej, 
gdzie z.najdowal się przepatrujący co minutę teren i;eflektor. 

Trzydzie tometrowy plaski dąch przebyli pral<tycznie pod okiem. 
· strażnika. Następnie czekało ich zej'cie po murze wysokości 15 me
trów. Mur także był w regularnych odstępach czasu oświetlany refl~\t
torem. Kiedy znaleźli sii: na ziemi, pozostawała już do pokonania 
tylko bariera z drutu elektrycznego. dzieląca zbiegów od m{>rza. 

Wszyscy trzej uciekinierzy byli włamywaczami. John Anglin m:ał 
lat 32. Jego brat Clarence by! o rok młodszy. \V Aleatraz znajdowdLi 
.s.ii: od 1960 r. W roku 1959 wlamali się do banku w Columbia w Atl:m
cie, rabująe 19 tys. dolarów. Aresztowano ich kilka dni później i o,;a
dzono w Ford Leavenworth w Kan;:as. Po kilku próbach uciecz'd 
przeniesiono ich do Alcatraz.. W napadzie bral również udzial je;;zcze 
trzeci z braci Anglin, który odbywa karę w więzieniu w Atlanci9 

Na statku dowożącym ich na wyspę spa-tkali 35-letniego Franka Le~ 
Morrisa. On także mia! na swym koncie napad na bank. ale w Luizj<>.
nie. Morris od razu zwrócił na siebie uwagę. Wszyscy więź!łiowie 
amerykańscy poddawani są badaniom testowym. Górna granica w 
tym teście na inteligencję, tzw. „IQ" wynosi 140 punktów ( .. genius"!:"), 
średnia 90-110. Morris uzyskał sensacyjny wynik 133 punkty. Czy
ta! więcej niż przeciętny więzień, ok. 100 poważnych k~iążek rocznll• 
A w Alcatraz największym powodzeniem cieszą się dziela filozoficzne. 
Książki Hegla, Kanta i Schopenhauera to beo;tsellery. 

Ozy ucieczka rzeczywiście się powiodła ·1 \Vladze są przekonane, że 
trzej zbiegowie utonęli. Fred Wilkinson, dyrektor administracji am.,>·· 
rykańskich więzień, oświadczył dziennikarzom: „Z .i:irzepr<>wadzooy~h 
dochodzeń wynika. że uciekinierom udalo .się opuscic w~·spę . lecz me> 
dotarli do lądu. Tej nocy by! silny wiatr. Tylko dobrze wytrenow~ny 
sportowiec mó;(ł dokonać takiego wyczynu". . . . 

W 
trzy dni później pływacy z San Francisco Olymrnc Club 
przepłynęli z Alcatraz do Wyspy Aniołów pod prąd. by dv
wieść, ze takie przedsiewzięcie było możliwe_. .z~ .. skąpy,·h 
informacji jak.ie udało się wyciągnać od w.sp(}Jwięzrnow. wy

nikalo. że zbiegowie chcieli się udać właśnie na Angel_ I~lan~. Ta·n 
mieli odpocząć, po czym przepłynąć n'.1 ląd stały i o~ra~ć Jaki~ sklep 
z konfekcją, by zdobyć cywilne ubrania. ~eden :r; więz:iiow„ ktory. po
czątkowo też mia! brać udzial w tej ucieczce i. 7,rob1l )UZ otwor .~"' 
ścianie .swej celi, ale potem zrezygnował, powiedział, ze zbiegm~ ·~ 
chcieli posłużyć się przy pływaniu czymś w rodzaju tratwy zrobione] 
:z nadmuchanych rękawów od płaszczy nieprzemakalnych. . 

Pewna kobieta doniosła policji, że krytycznej nocy widziała trze~h 
mężczyzn na tratwie. Ale nie znaleziono ani tra~wy. ani jej rze!'omych 
'Pasażerów. Na niezamieszkałej Wyspie Amolow me było zadnych 
śladów. Nie zdarzył się też nigdzie w okolic~ :"~-padek . kradziezy 
ttbrań. z drugiej strony nie znaleziono cial zb1egow, a dopoki to :1 e 
na.s-tąpi, pozostaje zawsze możliwość, że ucieczka się udała. 

(P) 

~-~~--~~~~~ 
. . skale w Horeb i uder.zysz w skali:. a wyj- ~~ 

dą z niej wody• ktore będzie pt! lud. 

Do · sułtan' sk'1ego pałacu Topka pl w Stambule ldz'1e si'" osobliwq uliczkq, którą z prawej strony 1 uc;:ynil tak Mojżesz prze_ cl oczymd star- ~ 
" szych Izraelskich". W innych sala.:h roz- ~ 

ogranicza ślepa ściana, tyły jakichś budynków. z lewej zaś - do warownego muru, opasujące- łożono pamiątki drobni<'jsze, .aczt,„\wi.ek 

I d h ł k b d d b d · k t k t są mające również dui;e znaczcme. A więc 
go pałac przy egajq rewniane c a up i ar zo nę zne, z yt nę zne JO na a wy worne - _gablota, w której można obejrzeć: ~lad ·~ 
siedztwo. Po uliczce chodzą biednie ubrane kobiety, ale każda ma na przegubie lewej dłoni stop:v Mahometa, kilka złotych pudełeczek ~ 
wiązko złotych cienkich bransolet - zapas bogactwa na czarną godzinę. z po5zczególn),ni włosami z Jego brody, ~ 

" jedC'n ząb proroka i odn:;czny li~t. 

W 
chodzi się na teren pR.lacu 
przez bramę w warownym 
murze. Nie radzę myć rak, ni 
tym bardziej twarzy w fontan_ 
nie, która lśni pomiędzy me
czetem św. Ireny, a palaco
wą Bramą Powitań. N;isi na-
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odbudowani reli!l'!jnie udaj,.,my s;i~ 
do haremu. gdzie s1>odziewamy 
się odprężenia w na,troju nif'co 
innym. Ni.estety - roz.c·zarn\\?an1e. 

Kolo basenu \grały dwa kolki na 'lor?cu 
i byly to jedyne ii::raszk\, na jakie tu so
bie ktokolwiek pozwala. Z kobiet 
jedna, dość drętwa przewodniczka. Poza 
tym - wspomnienia i wyobrażnia. Oto 
po<iwórko zamieszkałe kiedyś przez eunu-zwę Fontanny Oprawców. Tu z woli suł

tana skracano niemiłych jego oczom 
o glowę, a oprawcy zmywali krew z na
rzędzi śmierd w fontannie. Turcy nie 
przeczą, że zabytek ten nie należy do naj
weselszych, ale ich zdaniem - bez wzgJę_ 
du na ilość głów jaka tu spadla, trzeba 
przyznać sułtanom, że nie kazali wbijać 
ofiarom gw~ździ pod paznokcie - jak to 
robiła świi:ta Inkwizycja, a zadowalali się 
zwykłym, niewinnym ścięciem. 

Idzie się dalej po przestrzeni gęsto za
stawionej starymi armatami. Zachowało 
się tych staroci w Turcji mnóstwo. Han
dlują przeróżnymi kindżałami, mieczami, 
a skałkowe pistolety idą po 100 lirów 
(7 dolarów). Nie zawsze są to całkowicie 
stare pistolety, zwykle jednak choćby ich 
metalowe części pamiętają czasy sułtana. 

I wreszcie - Brama Powitań. Tę nazwę 
każdy sobie latwo przetłumaczy z turec
kiego: B~b-us-Selam. co sii: łatwo koja
rzy z powitaniem, brzmiącym Selam Alei-· 
kum. Stąd się ta nazwa bierze, że ten. kto 
miał prawo jeżdżenia konno, tu musiał 
zejść z siodla i pofatygować się pieszo do 
nóg sullańskich. Jed~·nie sułtan korzysta! 
z przywileju wożenia się na grzbiecie 
końskim aż do Bramy Szczi:ś\iwości. Tu 
go zdejmowano, bo - jak wiado.mo -
czasami nawet król piechotą chodzi. 

Ale jeszcze troche o Bramie Powitań. 
Strzegą jej dwie baszty z cza~ów Sulej
mana Wspaniałego i żołnierze tureccy 
w białych· getrach. Dawniej również stała 
tu straż, a jci dowódca Kapucubasi Aga. 
czyli Aga - dowódca wart:v uważ,rny by1 
za bardzo \\·ysokiego urzędnika imperium. 
Dziś pełni tę funkcję kapral i też daje 
1>ob!e radę ze wsz~'stkim, ale dziś nie ma 
on na pieczy osoby sułtana. Kapucuhasi 
Aga należ<il do sporego .S(rona dostojni
ków. Pędzili "ni raczej mily żywot Judzi 
bogatych, których w razie potrzceby dra
pano w pięty. o którvch doczesne szczęś
cie dbały jiczne nałożnice. a o wiec?ne -
multowie. Jedynie baza tego pierw,zego 
była do<\ć krucha, bowicem utraty Jaski 
sułtańskiej należało sie spodziewać każde_ 
go dnia. A więziPnie majdowalo sie 
w lochach Bramy Powitań. natomia"t -
jak wspomniałem - Fontanna Oprawców 
- tuż obok. 
Pomiędzy dwiema wymienionymi bra

mami tchnie zapachem róż I cedrów, 
podwórze tym pamiętne. że na nim roz
płomieniło się kilka buntów janc:r,arskich. 
Ale nawet, buntownicy zn;11i mores i opa- . 
nowywali swój gniew u Bramy Szczęśli

wości. Od zasadv tej historia zanotowała 
dwa wyjątki. Jeden z nich wiąże się 
z zamachem na młodego sullana, Osma
na. Do dziś można w pałacu Topkapi 
or(ląd;ić wielką księgę Kornnu, pisaną 
ręcznie, otwartą w tym miejscu, w kl<'>
rym ją sułtan czytaJ, gdy wtargnęli za
bójcy. 

U Bramy Szczęśliwo~ci czczono uroczy
ste okazje. Tu. m. in. ponad 300 lat temu 
wręczył sułt::in Swii:ta Chorągirw wvbra
nemu żołni('rzowi i pod ie.i znakiem 
„n!Pprzi:bran(' za•tęrv Turków„ Gdb~'lY 
po:hód pod Wiedeń. 'Vracaly nie ·tak licz-

ne, ! bez chorągwi. W tej Bramie przyj
mowal holdy nowy sułtan. Poddani cało
wali kraj szaty władcy, a bardziej uprzy
wilejowani - stopi:. 

P ałac jest rozległy, wypełniony cen· 
nymi zabytkami, wątpię, by srnw
na relacja mogla oddać wspani>t
!ość złotych naczyń, broni zdnbio-

nej drogimi kamieniami w nieprawdopo
dobnych ilościach, ceramiki czy szat suł
tańskich. Raczej poprowll.dzę więc CzyteL 
nika do niektórych, najbard4iej interesu
jących zakątków pałacu. 

Do taklich należy niewątpliwie Pokój 
Audiencji. Urządzony by! niegdyś l prze
pychem, obecnie - wszystkie wspan!a
lości przeniesiono do sułtańsk1e110 
skarbca. Zachował się n<itomiast bardzo 
interesujący szczegół. Jest tam mianowi
cie fontanna tak urządzona, że woda 
spływa kilkunastoma, może kilkudziesię
cioma kaslrndami. co powoduje dość glo~
ny szum. Chodzilo o to, by nikt niPpowo
tany nie podsłucha! rozmów, jakie sułtan 
prowadzi! z odwiedzającymi go os 1histoć
ciami. Osobistości te, zwłaszcza prislowie. 
byU tu wprowadzani w sposób dość nie
zwykły. Mianowicie~waj a.gowie pridtrzy· 
mvwali ich pod ręce. Niech się iedm1k 
nikt nie ludzi. że w fen sposób o:ld<1\\·a
no cze~ć go~<'iowi. Chod·~iło o to, by mu 
ulatwiĆ' polożcniP się na brzuchu dla 
odd;rnia holrlu <:11lt~nowi. Kiedv car ro
syjski, Aleksy Michałowicz w ·roku 1567 

usi!owal się temu sprzeciwić, to ro aiio
wie polożyli silą. 

Przy wejściu do Jednego :i: burl.ynków 
pałacowych wisi szyldzik z t1apisem: 
„Miejsce to jest przedmiotem specjalnej 
czci. uprasza się więc o zachowanie na
leżytej powagi". Mieszczą się tam pa
miątki po Mahomecie. 

Miejscem świętym świętych jest w tym 
miejscu komnata, w której w złotej 
skrzyni ~poczywa płaszcz proroka. Maho
met podarowal go kiedyś poecie Kaab 
BinbuherO\\"i. Po śmierci tego ostatniego, 
król Mu<itiye odkuoił go od spadkobier
ców za 20 tys. sztuk srebra. Był ukr:vwa
ny w chwilach klęsk i pożarów. (Lud>ie. 
malej wiary! przyszliście się mndlić 
o deszcz. a nie wzięli•kie ze sobą para
soli!), aż trafi! do Topkapi. Podobno zro
biony jest z_ czarnej weln:v. ma ~1erokie 
rękawy i 1 m 24 cm dlugo~ci. Mówię: po
dobno, bo pokój z płaszczem proroka 
zamknięty jest krntą i można wni:trze po
dziwiać tylko z daleka. 

Poza tym widać tam szable pierwszych 
czterech kalifów Islamu. garnek Abraha
ma, dywan córki Mahometa, turban Jó
zefa (tego od Putyfary) i laskę Moi7esz<i. 
W k!'iędze „Exodus" napisano o niej: 
.. I rzekł P.an do Mojże za: idź przed lu
dC'm, a WC'Żmij z sob<\ niektóre '- 'tar
sz.,·ch Izraelskich: Ja.0 kę też twoja. ktńraś 
udPr7.~·t w rzt>kę. we.żmij w rękę S\\·nj<1 
a idź. Oto Ja stanę przed tobą tam na 

cl1Ó\\", na ścianie pozostał bęben, przy pn- ~ 
mocy którego wzywano ich na s1<rornny 
posi!ek w święto Ramadan, obok crczyk, ~ 
na którym ich podwieszano za przewinie-
nia. Dalej, miejsce, gdzie mieszkały nie-- ~ 
wolnice i dopiero w głębi - właściwe 

mieszkanie sułtana. 200 nałożnic korzy-~~ 
stało z pokoi, mieszczących się nieco da- ~m4 
lE'j i to na piętrze. Tak więc ów dowcip 
o eunuchu przynoszącym sułtanowi na
łożnice o tyle traci sens. że mu je przy
noszono z piętra. a nie z dołu. Zre~ztą 
- z tym przynoszeniem to też r::ewna 
przesada. Kiedy sułtan miał głowę spo_ 
kojną od interesów państwowych, '''ycho
dzil do obszernej komnaty, gdzie zbiera
ły się dziewczęta (nie w~·rnagano bv by
ły rodu szlachetnego - ale dwa warunki 
rnusiały być spełnione: piękne i nietknię
te). Staly uszeregowane, a on tym się 

różni! od koguta. że nie rzucał ;ię zni<'
nacka, ale jednej z nich wręezal nicsion'1 
w ręku chu5tkę. Wtedy - jak zaPC\\·nia
ją stare przekazy - przyjaciólki sit: cie
szyły i gratulowały jej szczęścia, a star
sza dama. nazwijmy ją - h;irem-mam~. 
przygotowywała ją do spędzenia nocy 
z sultanem. Nie wiem, jak to t;rn1 bvlo 
z tą radością i gratulacjami. Harem kipi;il 
intry:;iami i zazdrością, nie każdy zaś ul
tan by! Adonisem. Sądząc według p( .rtre
tu, Mehmet II Zw:»cięu·a prze<l•tnwiał so
bą sporą kupę mięsa, wątpię więc w je
go atrakcyjno~ć. Ale kto to zrozumie ser
ce. a zwłaszcza umysł kobiety! Tym bar_ 
dziej, że z pomyślnyrr,i spędzeniem nocy 
w sułlai'1skim łożu wiązały się n1cmale 
korzysci. Nie wracała już do owel(o 
dziewczęcego internatu. Dostawała od
dzielny pokój, tytuł „sullany", "dwa ka
r.vki na ro!;:, to jest trzy tysiące ctw;escie 
sześćdziesiąt sześć czerwonych, c7tt'rY 
służbiste. dwie kucharki i jednego rze
zańca Murzyna do posługi„. 

A teraz, Czytelniku, czapkę z gło
wy, bo będę mówił o nałożnicach 
- Polkach. Fazyl-bej, poeta tu
recki drugiej polowy XVIII wie-

ku w s11·ojej „Księdze kobiet" nie szczę
dz1t pochwal kobietom różnej nar,J.iuwos
ci. Ale zachwyca! się Polkami: „ .. spoj
rze1ue wasze t·oznieca w sercu nawet pu
stelnika plomień żądzy. Niewiasty bcwiem 
Lechistanu są to istoty jedyne w swoim 
rodzaju: lica ich piękne, jak róża. k'bić 
ich wyniosła jak cyprys: kiE:dy idą po
stawa ich pełna wdzięku, kiedy mówi<1, 
usta ich pełne slodyczy, każda ? nich 
w sztuce kochani;:i jest mistrz~·nią, duszę 
swą oddaje przyjacielowi. któregn poz~'
skala dla siebie". Gdzie ind7iei teniE' po
pta p!sz,...: .,Piękne bńs•wa Le<'hi•tanu <:ą 
klęską świata, niepokojem wielu. nit'
szczęściem cza•tt. kiedy strzaly OCZL' S<\ 
zdolne przesz:vwać wnctrzności. miecz 
w jego ręku je~t rzeczą blahą, na nic nie
przvdatną„ itd. 

Niech wi~c nikogo ni<' dziwi. że wobc>c 
takil'j opinii. chetni<' \\·irlzi<-lne by1,· rńw
nif'ż \\' :<utt"1\<kim tnrC'mic. a z'ldl• w::ih 
•ie pamięć pr:zrnajmniej o ni<"ktorych 
z nich. 
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rreszki dla Kopcius7.ka" czech.· ~ 
b/o NRD dozw. b/o godz. 10. i.t.45, ~"A 
wyżej 13.30. „Wielki lup ganigu Olse· Ch!t'Urgi& ogólna - Szpital tm. i;:~ 
19.45 na" (B) duński dozw b/o J!odz. Brudziń<kiel!o (Kosynierów GdYń· ~ 

PO LO:-.'I A - „Potop" =· II pol. 20. (godz. 16.45 - seans zam- ekl<'h 81) ~ ~ NIEDZ I ELA, 20 P AZDZIER:\'IKA 

doz.w. b/o godz. 10, 13. 16, 19, knie+v). 2i. lO. „Trzy oru'7kl Chirur!?ia. urazow._ Szpital ~~ 
2L 10 jak \\'Yże.1 d'• Kopeiuszka" godz. 10. 11.45. WA:\1' (Żeromskiego 113) ~ 

W ISLA - „Porozmawiajmy o ko- 11.1~. (J!Od7.. 16.45 - ~eans mm- NeurO<'hirur>:!'ia 57..Pital 1m. ~ 
PROGRAM I 

10.00 Wlaci. 10.05 Radiowy Testr 
~i,;~~c~~'. 30~~;, ~d30 .1a:-:~~z. ~i';id~ k

0
dnie

1
ta>t·1.

1
• :;oodszt_a_ t~ nabój" rum. Barlickie,l(o (KopcińskieJ!o 22) ~~~~ 
" ~ Larvnitolo!?i• S7oital ID\ ~~ ~ean:!I zamknietY), :Ił. 10. „Pn- ~rlTZ.I\ _ bajka _ .,Małp! król" · \Vól ń k J<><) ' ~ 

rnzmawiajmy o kob'.etach" J!. ·• ac'd-z. 15. ,.Dn12a twari: oj<'a P1rol(owa ( cza s. a "" ~~ 

dla Dzieci Mtodszvch „Ambaje" -
slu<:ll. 10.25 Lista pnebojów 11.00 
„N:ectzielna musicora1na''. 12.05 \Via~ 
domo·ki. 12.IQ Publicvstvka miedzy· 
narodowa . 12.15 Przeboje mistrzów -
Karol Szymanowsl-::i 12.45 Gt·ają ka
pele. 13.00 Tropami iudz1 1' pieśni. 
H.00 Recttal z oouzą „Bractwo 
Kurkowe". 14.10 Przegląd prasy. 
H.20 Recital z oauzą - „Bra<:two 
Kurkowe•· 14.30 W Jc1.ioranach. 15.00 
Kon<:ert życze1\ 16.00 Wiad. 16.05 
Teatr PR: „Dwie tek1owe·• - sluch. 
16.45 „Comba ; Bi~-Bandy lat 30''. 
li.15 Niedzielne o;potkania Studia 
Młodych 18.00 Komunikaty Totaliza. 
tora Sportowego, 18.08 „3 X R - Ra
diowa Rewia Rozrywkowa". ln.53 Do
branocka. 19.00 Dzle,rnik 19.15 Przy 
muzyce o sporcie 20 ()li D;·skusja na 
tematy mie<iz,-narodowe. 20.15 „Po
ezja śo•ewana'' 20.40 Teatr n'e tyl
ko zawodowv 21.00 Zbii;:niew Namy-

10. 12.lS. 14.30, 17, 19.30 "h' t 
0 

„ 1 k' od l•t 15 C'lkullstvka - Szoital !m. Jon-
WOL..~ OSC - „Potop'' cz. u pal. <' •·>es ne„o "'-0

' 1 • ' 1chera (Y!'illonowa Ił) ~ 
d b/ Od -~ )!0<\7.. !~. 18. 20. 21. 10. ,.Haiti - ~~ 
16. 19 seanse zamkniete), 10 ~odz. 16. 19 cier.a Tnstvtut Pediatrll AM 

oz"·· o ( 7.. 13, (~vuz. !O, \\·yspa onekleta" USA od lat Chlrurl!'i a 1 larvnl?'oloJ!\a dzi<!- ~ 

21. 10. „Pot-op" cz. Il godz. 10, OKA _ „O.\<:iec <:hn.e,tn~·" USA (Sporns ~ 50). ~~ 
1k~. l6, Cl!Odz. 19 - seans ·am- nd lat 1~. l!odz. 10. 15. 18.30; Chiruri(!a sz,czekowo-t"'an<>w"- ~~~ 
·nięty) 2\.\0 jak wyżej - Szpital !m. Barlickiego {Kop- ~ 

Wf,OTC\'L~RZ - „Potop" cz. I eińskiel!o 22) ~~ po]. dozw. b 0 l?Odz. 9. 12.15, T'OLF.''1E - „Poskroml„nie rlo- ~ 
rn.H. (O:odz. 15.30 - seans zam- ~niry" USA. od lat 13. l(odz. Toksvkologia - In•t,vtut Medy· ~~ 
kniety\. 21. 10. „Potop" cz, I l'i.30. rn: 21.10. Jak wyżej eynv Pracy (Terei;v 8) ~~~ 
l!Od7. 9. 12.15. 15.30. 1a.~ POPULAR:'llE - nieczynne ~ 

7,.\CHĘTA - „Potop" cz. I pol. PR7f'OWJOSXIE - „Kaban~t" od Zl.lO. ~~ 
dOZ\\', b'o l!O<lz. 9.45, 12.45, 16, USA od lat JO. '!Od7. 15.30. 17.43, ~~ 
19. 21. JO. jak "'Yżei . Chirurgia 01tólni\ - Szottal Mi. ~ 

LOK „Bezbronne nal!'i<>1k"' 20: 2!.lO. jak wyzej StM·linJ!a rSterlinJta 1/1) ~ 
l1SA M lat !:'i l?'odz. 14 _45. li.!5, PIO'."IER - bajka „Pnstr„<:h Tek- Chirur!;\ia urazmva - Sl'lltn' \m. ~ ~ 
19.4:;. 21. rn. Jak wyżej ""''!,:: <ind1. 14.~!I. .~rfl'~-w R•rlliń<kiel!.n (Dr„wnow<ka i5) ~ 

-.!!TYLOWl' ~ „Dn~<'lo!" Qfll, .oi • '1 ~'i 'skórze'' franc . b/o 110M. ~urochirur.iia Szpital Im. ~~ 
lat 1.; iiodz. 16, 18, 2~. 21. 10. iaJ< 11. ·.~om wamDirów" ani!. oo K<>oernika (Pab;anicka 621 ~~ 
\\'\·7.ej l•t 15~· 11odz. lo.10. 17.30. 1~-~o: Larvn,l!olo!?ia Szoital im. ~ 

!ITUDJO - „Krzyżac>·" pol. l!Orlr . cuo. „nom wampirów" god1„ Barl'<'kiee:o (Kooc\ńskle1to 22) ~~ 
słowski przedstawia. 21.30 Zespól 
D~:e\\'i~tka R:łdloforunL '.!2.00 
,,Rhytn1 and bluf"s stary i nowy''. 
22.30 Rewla piosenek. 23.00 Wiad. 

14, „P.ekność ct'1la" franc. o::! 15.30. 17.30. 19.30 Okullstvka - Szpital Im. Jon- ~~ 
J t Io ~ -~ 1- 1· n •o r O I k ól " s<:hera <'mionowa H) ~ a n ,{.,,z . 1 •• ,, '"·" • 21. "'- POR J - bajka ,.Z a r owa ~ 
,.Piekno!ić dnia'' goctz. li.I~. erid1„ 14.30. „Wloch szuka żony" Chirurgia 1 larY:il!'oloJ!\A ct11e- ~ 
19.30 wł. 01 lat 15 godz. to.~O. 17.45. c!cca Szpital im. Korczaka ~ 

'1 k ro y" (Annlj Czen\·one1 13) ~ T. TRY - bajka - „Przekor'1a 2ll: 2-l.IO. „\\ OCll szu a n Chirurgia szczelrnwo-twanowa ~ 8.~o Wiad. 8.35 Radioproblemy, R.50 
chmurka" itodz. !O, 11. :i. 11, 2'."d7.. 15.30. li.45. 211 _ Szp'tal im. Barlickie.l!o <Kop- ~ Koncert żvcz<'ń (L). ~.:;s .S;>ojrze-

PROGRA.'\I U 

14., 13· „Gappa·• jap. do"'' b ·o JIY.KORD _ bajka „Autostoo~m ci1\<kil'S!t> 22) ~ nia i refiek<1e" (Ll. W.20 „Po zło-
1!.,,dz. 1 ~- Pożeoinanie 7 filmem: d» miasta" e:odz. 12.30. „Przy- TnkS\·ko'o!!i~ - Tnst\'tUt Medy- ~~ cie - Po zieleni" - koncert (L). 
„Wyzw•nie dla Rob·n Hooda ' ' izn'1y R">hinsona Kruzoe • 1A) cyn\- Pracy (Ter~y 8). ~~ liUO „Jak oo\\·iedzlala wr67.ka" -
ani. dozw. b'o i?Od7. 18. 2il. r"d7.. dozw. b/o godz. 1~.30, ~ mae:, lltera<:ki (L). 11.JO . Xiewv,zod-
21- 10. „Boy !riend" (B\ ang. o 'H j " Jap SOCSA POMOC LEKARSKA ~~ np svtua<:.ie" IL) 12.05 Na oolurlnie 
<loz\\·. b'o ~odz. IO, 12.ló. p„_ i:;.J · „. onodr 
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1 -~unra1.ga4·· ?l 10' ~~~ od Czantorii. 12.JO \\'iad. 12.35 Czy żegnani~ z filmem: .. ~unto·,,·11·.k o1 lat lo. J?o 7„ '" . „ ". - .. 
- <> „Przvgorl\' Robinson" KrttzoP" Nocna pomoc lekarska Stacji zna>t te k-Jażke? - za!rndka iit"-

bez OO\\'Orl\1" rB) US"\, <XI lat godz. !5.30. 17.~0. „Honor sa- l'o.r:ntowi. Ratunkowe~o orzy ul. ~ ra<:ka. 13.00 Poi·anek symfoniczny. 
1 ~ l!Odz. 14 .30. 17, 19.30 mt•r>tia" !?ndz. 19.30 Slenkiewle'l.a 137. tel. 666-~6. H.no „Program z Dvw~nlkiem" (L) 

t'ZA.JK.\ .„Teździe<' be, 210 • JłOi\f.\ _ baiki .. Pr?Sl?od~ w uu- ~~- lo.0.5 W. A Mo7!1rt: Divertimento. 
wy·• rad z. od lat 6 e:odz. 15, li, ~ ;mi" 11ociz. 10. 11. „Zloto Ma·~- 0<1ólnolc\<lzki Teleto-nl<!zny Punkt ~ 1.5.30 Radoowv Teatr dl~ D7.ieci i 
19 11. rn. nie<!zy1rne k~'rny" (Fll USA. od lat l~. ~- Informa<:yiny doty<:za<:Y pra<:y ~~ 1\Ho<i7ieży „zatok" Stu Tvsiecy Dia-

DKllf - „Zaoi• 7.brodnl" o<>l. 01 12. 14.~o . 17. l~-~o: 2·uo . „7.loto ola<:ówek służby zdrowia tel~ron ~, błów'' - c7. I sluch. J~.15 z ksi~-
lat IS eodz. 10, l~. 2il. 21. 10 · Ma<'kenny" godz. 9.3-0, 12, H.30, ~1:;.19 czynny w J?odz. 7-15 „, JZ>trski<'h wi•rvn. M . ~O Koncert cho-
„Czlow1e-k, który przestał pa!.ć" 17, 19.3Q oprócz -niedziel 1 świąt. Pinowski. 17.00 Wynik! losowania 
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p{,ro~tawiony um na pustPj ulicy poczułem ~ię niezadowo
lony i smutny. Żak>walem, że nie przyjąlem jej zaproszenia. 
Chociaż nie czułem się w tej chwili w najmniejszym stopniu 
zagrożony, brakowalo mi jf'j riepla. Chwilę stałem jeszcz.e 
przed bramą. zanim ruszyłem w stronę jasnoniebieskiego se
danu. Kierowca \,·idząc mnie, zapalił świalta. Kiedy bylem 
przy taksówce, nie nachylając się do okna podałem adres -
na co odpowiedzi al: dwa pezos. 

To mi odpowiadalo. Otworzyłem tylne drzwiczki i zacząłem 
wsuwać się do środka. Przy tej spo obności spojrzałem ma
chinalnie w tylne JustPrko. Spoglądaio z niego na mnie dwoje 
czarnych, pasywnych oczu. Wzrok mój spocz;il wtedy na sa
mym kiprowcy. W słabym świetle ulicznym zobaczylem pięk
nie zaokrągl<rny miody policzek i długie, dzie~częce rzęsy. 

Pru•z chwilę przemknęła mi przn glowę myśl, że chyba nie 
jestem przy zdrowych zmysłach, że mam przywidzenia - ale 
po chwili cofnąłem się o krok. Kierowca natychmiast zrobi! 
pelny obrót od kierownicy i spojrzał mi prosto w twarz. 

Oczywi.~ci!' nie bylo to bynajmniej przywidzenie. Taksówka 
\\'CRle nie była taksówką - był to normalny samochód, za
maskowany jedynie tekturową tabliczką, przyczepioną na szy
biP przy wycieraczkach. 

Za kierownicą siedział Junior, trzymając w ręce wycelowa
ny w mój brzuch rewolwr>r. 
Ogarnęło mnie jakieś dziwne uczucie nierealno<c!. 
- Co lla pomysł? - powiedziałem chrypliwie. odchylając •i• 

w tyt. - Czy potrzebuje'z je,zc:r.E' jednego g:u·nituru? 
Zamia.st odpowiedzi otworzył !rontowe drzwiczki i powledtial 

krótko: 
- Subase! 
Znaczyło to: , . Wejdź". Znalem. ~ wyrdenle. Junior nie 

uznawał odpowiedzi przeczącej. O tym równ!et wiedziałem. 
ZaniechałPm pierwotnel(o p<>myslu, aby ~wkać schronienia w 
prT.edsionku pałacu Very. To bylo z:byt rvzykownP. Bezna
dziejna była także próba rwrócenia na siebie uwagi jej noc
ne110 dozorcy. 

Rewolwer błyFn~ w *wietle biężyca. 
- Suba.•i> ! - pnwtórzyl. 
NiP podobał mi <ię spokńj prio:!'bijający w jego glorie. Nit 

podoba mi się, gdy widię niebei:pieczeństwo w postaci ml-0-

- (lg -

<lego. ładnego chłopca, z ukrytą pretensj11 I z rewolwerem. 
Ciągle jeszcze wahałem się, szukając jakiegoś wyjścia z sytua
cji, chociaż wiedziałem, że go nie znajdę. 

- Subase! - powiedział po raz trZP.ci. a jego m11rzące oczy, 
wpatrzone we mnie z tajemniczą, bezosobistą urazą, przenio
sły się po chwili na rewolwer. 

- Okay - powiedziałem. - Jestem na twoje usługi. 
Postąpiłem krok w stronę otwartych drzwi samochodu. Je

go powieki zamrugały - zdawało mi się. że w jego wzroku 
czytam pytanie: ,.Ciekaw jestem, czy skoczy na mnie" . Oczy
wiście , że nie miałem po swojej strony 7adnej szansy, zwa
żywszy otwarte drzwi, kierownicę i hamulce oddzielające nas 
od siebie. 
Zrobiłem Jeszcze jeden krok w ty!, kiedy nagie ktoś położył 

mi z tyłu rękę na ramieniu i szamą! w tyt Znany, bełkotli
wy, amerykański glos za wolał: 

- Hej. Piotrze. stary chłopie! Co za pomysł brać taksówkę. 
Czyżby ogarnęło cię takie lenistwo? Po szampanie dobrze jest 
zrobić spacerek. Oto czego ci potrzeba.„ mal ego spacerku! 

Pozwolilem się zawrócić na miejscu. Za mną stal uśmiPch
nięty i rozpromieniony Bill Halliday. Machną! Juniorowi. na
kazując, by odjechał, a sam wsunął mi rękę pod ramię i po
ciągnął chodnikiem wzdłuż ulicy. 

- Taksówka! - mruczał. - Facet w twoim wieku i tak
sówka. Stara baba - oto kim jPstPś, Piotrze! 

Nie mam pojęcia skąd i jakim cudem tu się 7..)awil. MniPj
sza zresztą o to. Słaba lampa uliczna przf'd nami markowała 
koniec ulicy. Kiedy ruszyliśmy w tym kierunku, czekałem na 
odgłos strzału Juniora. 

Nic takiego jednak nie zaszło. Doszliśmy do rogu I ~kr~lli. 
Tak ·ówka nawet nie ruszyła się z miej ca. 

Halliday gzedł zygzakiem - chwilami opierał ti~ ciętko 
o mnie. 

- Strzemiennego - mruczał pod nri•!'m. - Mieszkam z11raz 
obok. za rogiem. Wstąpisz do mnie na strzemiennego, chłopie. 
Kic lepszego, jak jeden na sen! 

XI. 

:Byliśmy Jut w poło,vle boci;nej ulicy. Prz!'d nami błys7.czała 
~wiatlami bezpieczna Avenida Inrnrgentes. Samochód nie jech11ł 
7.a nami, tego byłem pewien. Poczułem lekkie odprężenie. Ale 
mój umysł ust<1wicznle jeszcze zaprzątały myśli, na które nie 
majdowalem odpowiedzi. Dlacze'lo Junior pozwolił. żeby Hai
liday ·wyprowadził mnie prawie spod lufy jego rewolweru? 
Czy dlatego, że działał na rozkaz, a nie było rozkazu trzyma
nia pod ob~trzałem jeszcze jednego Amerykanina? Albo że 
Halliday był j<>i;(O szP!em? Ale jeżeli to Halliday nasiał na 
mnie Juniora, to co mia! w tym za interes. żeby mnie ura
tować? I czy uratow11l mnie rozmyślnie? Czy też był to jesz
cze jeden wariant owych stu wariantów zbiegu okoliczności? 
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„Kukulec:ikl" rt..l. 17 .02 Słynne arie 
(L\. 17.JQ G Bizet - I Symfonia. 
llLOO Muzyka ludowa. 18.30 Wiad. 
l~.3~ Fe-lieton aktualny. 18.45 Kaba
recik reklam<>wv 19.00 Teatr PR: 
„Scardanelli" - sluch. 2-0.JO G Mah· 
!er - I Symfonia. 21.00 Polski" 
skrzydła . 21.15 Gwiazdy wspólczes· 
nych s<:en operowvch 21.30 Siedem 
dni w kraju ; na świecie. 21.50 LO· 
kAlne wiad soort: ( !, ) 22.00 l<oncert 
1L). 22.10 ZWY<:ie7A!Y mlędzynarod<>
wycb konkur<ów muzycznych. 22.30 
Portret slowem malowany. - Zb. 
Zapasiewicz. 23.00 Wiad. 

PROGRAM III 

12.0ll Zapiski o pracy MO. l2.30 
Między „Bobino·• a .,Olimpia,", 13.0-0 
Jazz ze starych płyt 13.15 PrzebOie 
z nowv<:h olyt 14.00 Ekspresem przez 
świat. 14.05 Peryskop. 14.30 Jazz ze 
stary<:h płyt - CO'tmt BAs·e. 14.45 
Za kierownicą. 15.10 Rodzinne mu· 
z.vkowan;e 15.30 Pod egida Billy 
Cobhanr~.1!11' ·'1'11·..,...ft 'l(ló-Y<'łTe.t- -Eli} 
bieta Wojnowska. 16.15 Licytacja oiek 
no«ci 16.4ii Pod el(idą Johna Len• 
nona. 17.05 „Noc amervkańska" 
odc. pow. 17.15 Zapraszamv do stu
dia - Juliusz Loranc 17 .40 Coś w 
tym 1„st. 17 .:;5 M111i-max. lS .30 .Mon· 
do cane" - słuch 19.00 Latyno~kie 
muzykalia. 19 JO Ekspresem prze1. 
świat. 19.~5 Muzy<:zna ooczta UKF. 
20.00 Pól Wieku z P<)llhymnlą . - '(a· 
weda. 20.10 Gdvby Beethoven odzy. 
skal słuch dyJ?resJe muzyczne. 
2Q.50 Rze<:zywistość t ooezja J. W. 
Goethego 21.10 Polski iazz - mono_ 
<ira!ie płytowe. 21.40 Wiersze śp'.e· 
wane Zbigniewa Herberta. 21.50 E. 
Humperdinck „Jaś i Mał11osia". 
22 .00 Fakty dnia . 22.0R Gwiazda 
siedmiu \\'ie<:7.orów - Charie Rich. 
22.15 „Paryski .spleen" Charlesa 
Baudelaire·a. 21.30 Ko-isonanse -
dysonanse - mag. aktuainos<:i mu
z:,-cznych. 

TELEWIZJA 

P ROGRAM I 

8.M TV Technikum Rolnicze. 3.()() 
Prz;;pommamy, rad1.imy 8.20 Nowo. 
czesnosc w domu i "agrodzie. 3.4.; 
Bieg po zdrowie. 9.00 Teier,rnek. J0.15 
Antena. 10.30 „ Drogi ZWYCl<;St\Va". 
12.00 Dzie.n.111k. 12.20 „Oisztynskie per
spektywy"_ 12.3ó „z różnycb stron 
świata". 13.00 Piosenka dla Ciebie. 
13.45 „Zodiak''. H .25 Dla dzieci. H.50 
Nie tylko dla pan . 15.20 Lektury 
Pegaza. 15.35 W starym kinie. 16.25 
Refleksje obywatelskie. 16.40 „. w ctniu · 
imienin: Irena". Wyk., I. Santor. r. 
Karel. 1. Szewińska - I. Eichier6w
na oraz R. Gerczak i K. Machow. 
ski. 17 .20 Przyjąć czy odrzucić. 18.10 
Mag ~port. 19.15 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.20 Dobranoc dla doro. 
słych . 20.25 Film TVP pt. „Telefon". 
21.25 „Sa1n na sam t. reż~rc;erem" 
„Potopu". 22 .25 Masiaz~'TI ~porto\\'y. 

PROGRAM Jl 

10.00 Me<'Z Anilana {Lódź) - Wa
wel (I< raków). 14 .10 .,Gospodarnosć i 
ja ··. 14.25 Koncert promenadowy. 
1.5.05 Szkice wielkomiejskie. 15.35 
Ekran Prz)•jaźni. J6 .35 Bitwy - Korn 
panie - Dowódcv. 17.05 Sw!at. oby
czaJe. polit)•ka. Ji.35 Koncert w Por
cie. 18.15 „Przyrindy Sherlocka Hol. 
mesa" - tilrn. rn.15 Dobranoc. rn.~o 
Dziennik. 20.20 1'wa1·ze te~tru. 21.40 
.• Pifl!śni n11d PiP<ininmi 11 :tiln1 :fab. 
prod. amerykańskiej. 

PONU!:OZIALEK, Zl PA:lDZIERNIKA 

PROGRAM 1 

to.OO Wiad. 10.08 R. Strau~~: Bur
lesko. d-moll. 10.30 „Dwunasta" 
fragm. 10.40 „Jazz na skrzypcach". 
li.OO .. Górnik" - ekspres muzyczny. 
11.18 Nie tylko dla kierowców. 11.25 
Refleksy. 11.30 Lódź na muzycznej 
antenie (Ll. 12.05 Z kraju i ze swia
ta. 12.20 Chwila muzvl<i. 12.2;; Lódż 
na muzycznej „n ten le (LI. 12.40 Kon
cert życze1\ 13.00 Piosenki Warsza. 
wy. 13.15 Rolniczy kwadrans. 13.30 
Przebo.le z dyskotek . 14.00 Wieś tai'I. 
czy I śpiewa. H.30 Sport to zdnowie. 
!4.35 Male krażki z Budapesztu. 13.00 
Wiad 15.~ Listy z Polski. 15.10 Kon
c-ert symfoniczny. 15.JS Gra katowic. 
kl zesp. taneczny „Metrum". 16.00 

.Wi.ad. 16.10 Kronika muzyczna 16.30 
Aktualności kulturalne. 16.35 Festi· 
wa!owe \\'~pomnienia. 17.00 Radioku
rier. 17.:!ll Z płyty Kav Widdin11. 
!7.40 Z operetek J. Offenbacha. 18.00 
Muz~·k~ i aktualno~c-i. 18.25 Nie t>·!ko 
dla kierowcń\\'. !R.:10 '<nn <t•)O pr7~-

19.15 Gwiazdy es 
di" wspol!lego dubia. 20.U 
cy rolnikom. 20.15 Płytoteka. 20.o 
Kronika sportowa. 21.00 Studium 
wiedzy puiltyczno-spolecznej. 21.1~ 
„Qu1 Pro t,J:uo" - kochana ~tara bu„ 
da. 21.40 W stylu „Onda Nueva". 
2l.00 Il wydanie UGieilJ1ika. n.15 Gra 
Orkiestra L. Bogdanowicza. 22.30 Poz.
najem;· otyle jazzo\\·e. 23.00 W1ad. 

P ROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.35 My H. 8.45 Muzyka 
ludowa. ~.oo Uwertury operuwe. ~ .• o 
PropuzycJe muzyczne. 9.40 Tu Radio 
- Moskwa. IO.OO .Tak" - opow. 
10.20 Koncert. 10.40 Sprawy codtien. 
ne - spra\\ y rodt.lnne - .,KaJa i 1ej 
m.itka". 11.00 „Marynarze słodk1ci1 
wod" 11.25 Jau. !l.30 Wiad. 11.J;; 
Postęp, dom. nowoczesność. 11.45 ~le
iodie iudo\\e. 12.0:; Komunikaty CL). 
12.LO Aud. „Radv na czasie·• CL). 
12 .2.; „:; minut o sporcie" (L). 12.30 
„ W żoltych plumieniach iisci'' 
koncert (L). 12.50 „ Problemy szkol.V 
i domu'· !Ll. 13.00 .Hula lasow w 
dziele ochrony srodowiska''. 13.20 Al. 
Scarlani - Sonata nr 3. 13.30 \Viad. 
13.35 „Nle patrteć w brzydką \\\ar"'' 
- 0 pow. 13.55 Miniprze~ląd folklory~ 
stvczny. 14.00 Wi~cej. lepiej. taniej. 
u.1:; Siadem in .vestowanych miliardów 
14.35 Muzvka operowa. 1:;.00 Zawsze 
o 15. 15.40 Pieśni i tance świata. 16.00 
Alfa J Omega. 16.15 Recital 01anistY 
P. Checinskiei:o. 16.4;; Aktuainoscl 
łódzkie (L) li.OO Polskie piosenki 
(Ll. li .25 „Mam pomysł·• - rep. 
dzw. CL). 17 .40 Melodie operetkowe 
Lehara CL). 18.00 „Złoto ze śmieci" 
- komentarz (L). 18.20 Terirnnarz 
muzyczny. 18.30 Echa dnia. IH.40 Za
praszamy dCJ myślenia. 19.00 Gra Art 
Tatum. 19.1:; Lekcia ięz. ros. 19.30 
„Autoportret'· - wiersze. 19.<0 Kon. 
cert. 21.30 z kraju I ze świata. 21."0 
\Viad. spqrt. 21.35 „Kierowca '2Cf"" 
- słuch 22.35 „Dziela Krz"•ltOia 
Pendereckie~o'• - „Ma)(niftc<'-', 

PROGRAM III 

10.16 „Nowa synteza·' baletu i j;.1. 
zu. 10.30 Ekspresem przez swiat. 
10.35 Dz;eń jak co dzien. ll.40 „Kro
nika wvpadków milo'inych" ~ .odc. 
oow 11.50 Bal!adv i roman<:e. 12.05 
z kraju i ze świata. 12.20 Chwi IR 
muzvki. 12.2;; Za kierownica. 13.00 
Na oozna1\skiei antenie. 15.00 Ekspre. 
sem przez świat. 15.10 Graia ucznio
wie Liszta - Arthur de Greef. 13.30 
Odpowiedzi z różnvch •zuflad. ló.4ii 
Jimmv Smith ~ra orzeboie. 16.00 
Pod dachami Parvża. 16.~0 Kwadrans 
dla zespolu „!" 16.4ii Nasz rok i~. 
li.OO El<soresem przez świat. 17.05 
„Noc arnervkańs1~a 11 

- odc. pow. 
17.15 Kiermasz płvt. 17.40 Labornto
riuro doktora Sandowicza - rep, 
18.00 Muzvkobranie. 18.30 Politvka di.~ 
wsz;•stkich JS.4:; Muz~·ka na przPd-
m'ot~ch codzirnne~o użytku . 19 .00 
„Czarnv e:eneral" - odc. 10 . rn.~O 
Eksnre•em przez świat. 19.35 Mu
zyczna ooczta UKF. 20.00 Portr~t 
•PortowC'a. . 20.1.; 7. nowvch narir01\ 
tria Ram-.;evn Lewisa. 20 .2:j NiP CZY
tali4c-ie - ·tn oosluchakic 20.4:; r,o 
minut na f!Odzine. 21.4!i K PP•1derec. 
ki - „Diably z Loudun". 22.00 Fak
ty dnia. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12.4~ TV Technikum Roln!cz~. 15 .51 
NURT. 16.30 Dziennik. 16.40 Z\\·ierzy
niec (W). I 7.30 Eci10 stadionu C\\'). 
17.55 Panornma łódzka. 13.25 w <\rod
ku Polski. 18.45 „Mistrz swiata'· -
rep. filn10\\."Y 18.55 Pl""'lYPOmlnamy, 
radzimv . 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. 20.20 „Skamienialv las". Obsarla: 
J. Swiderski. M. Perepeczko. A. Mn. 
rawiec. z. Krv1hki. M Kocini~k. n. 
Ro\\·icka. D. Olbrychski. J. Fryż!e. 
w!cz. B. WT'zesiń<ka. M. Sla,_1·i1\skl 
A. Lanicki. A. Bazak. E. Robacze11· 
•ki. B . Stokowski. E. Sosn" CWl. 
22.05 „Sootkanir orzv kla •,·es:,-111P". 
22.40 Dzic-nnik. 22 .:;5 Oferty. 23.10 
Wiad. sport. 

PROGRAM Il 

,_ ________________________________ „, bojów, ldł.00 1 wydanie dziennik·a. 

1~-~o Prog1·am II proponuje. 16.00 
Transrnis.1a z Mistrzostw Swiat.a w 
iiimnastYC<! sportowe.i. 17 20 „zamek 
S1.czecil\skl" - repor1a7. 18.00 „Pr•1P
pr~wa'4 - tilm seryjny TVP. tS.2~ 
.. Zanim ot\\·artn metro" - progr::un 
rozrv\\·kowv. 19.20 Dobranoc. 19.~0 
Dziennik. 20.20 Sport u sąsiactó•1-. 
21.20 .. 1\1etamorfeu~7" - filn1. 21.35 
24 (Octr.in)·. 21.45 Swia1 w k"m~r7e 
na~1yrh reporterów. 22.30 „Loża". 
23.00 NURT. 
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- Halo mamusiu ! Motesz przy. 
j echać , bo Jerzy właśnie Ili• 
wynosi. 

- Moja t<>na. kochanie! Ona 
t~raz spoko.inie śpi„ . 

I 
\ość plyt na granych przez Ma,rylę Rodowicz powięk
sza się nieustannie. Nie,dawno ukazała się w skle
pach niemieckich kolejna płyta „Amigi''. na której 
znajduje się IO przebojów 1aryli Rndowic.z. Z pły
tą tą wiąże się zresztą ciekawa historyjka, dowo-

dząca wielkiej popularności naszej piosenkarki za Odrą. 
Zaplan.owan<? ja dopiero na rok 1975, jednak listy me
lomanow, k1erow<1ne pod a.dresem .wytwórni. zmusiły 
„Amigę"_ do korekty. planów i pr_fyspieszenia produkcji. 

NRD Jest zre;sztą Jednym z kra1ów. z którymi nasze 
kontakty w dztedzinie muzyki są szczerrólnie żvwe 
i_ wszechstro~"le. Niezależnie od częstych wlzyt zespUłów 
1 sohstów,. mektó~e placówki muzyczne prowadzą stalą 
bezP?sredm_ą wsp?łpr_acę. N'p. warszawski Teatr Wi e lki 
""'.spolpracuie z N1em1eeką Operą Pat'Jstwową w Berlinie, 
lod.zka scena operowa ze sceną w Lipsku. 

ównież w dziedzinie estrady 
oferujemy publiczności NRD 
to, co reprezentuje na~ wyż
szy pozio m. Np w festiwa
lu „ Be rl iner Festtage" weż-

mie udział Ewa, Demarczyk: na 
koncerty i nagrania radio we oraz 
telewizyjne wyjadą .,Dw a plus Je
den", „Homo homini", Urszula Si
pińska i liata,rzyna Ga ertner. Do 
berli1'Iskiej rewii „Friedri chstadt-

- palast" zaproszono Zdzisławę So
śnicką, kilka dni temu wróciła z 
występów w NRD żeńska grupa 
wokalna· „ P r o-Contra.'', która w 
dn. 20.XI.-30.XII. wystąpi w sta
łym cyklu estradowo- tdewizyjnym 
w berlińskiej „Friedrichstadtpa
last". 

• * • 
W rodzinnym miescte J a na, Kie-

pu ry zamierza się utworzyć stalą 
ekspozycję poświęconą pamięci 
„chłopaka z Sosnowca". Zacząt-
kiem tej ekspozycji (a może na
wet „muzeum"). mają być kiepu
ralia zbierane skrzętnie przez bi
bliotekę miejską w Sosnowcu (m. 
in. archiwum rodziny Kiepurów, 
w którego posiadanie weszła re
dakcja tygodnika regionalnego 
,.Zagłębie") . J est to zbiór bardzo 
bogaty i równocześnie interesują
cy. Zawiera m. in. dokumenty z 
lat dwudziestych, listy Jana do 
ojca Fl'anciszka, matki Marii i 
brat.a Władysława (również swego 
czasu niezłej klasy <lpiewaka, zna
l1ego pod imieniem L adis), listy 
członków naj bliższej rodziny do 
Jan.a, lis ty od czlonków. dal-
szeJ rodziny od przyjaciół zna
jomych, od licznego grona wiel
bicielek, dane dotyczące organiza
cji wystę_pów Jana Kiepury w kra
ju i za granicą, rachunki płacone 
przez artystę. Przeczytać tam moż
na także i anonimy szkalujące 
śpiewaka, a napisane przez ludzi, 
którym się „chłopak· z Sosnowca" 
narazi1. bądź wzbudził ich zazdrość 
niebywałym rozgłosem. 

Jan Kiepura 

Dokumenty zebrane w arch iwum 
dotyczą nie tylko olśniewającej 
lrnriery artystycznej Jana Kiepury, 
ale także innych mało lub zupeł

. nie nie znanych, a ważnych wyda-
rzet1 z życia. których był uczest
nikiem. Z dolrnmentów tych do
wiedzieć się można np„ że jako 
miody chłopak Janek walczył w . 
pierwszym z powstań śląskich. 
Wiele materiałów archiwalnych 
posiada tym większą warto ść , że 
dotychczas nie byly nigdzie publi
kowane. 
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Ulubi-0na piosenkarka przedwo-
jennej \Va rs:tawy. Hanka Ordo
nówna . dobr7e zapisała się w pa
mięci swoich wiełbirieli niezapom
nianymi interpret.arjami swoich 
przebojów. Mimo upływu lat c iąT 
gle się de> 111ch powraca. Ost.atnio 
Polskie Nagrania po dokomrniu re
konstrukcji 16 najpopularniejszych 
pozycji z je j repertuaru wydały 
dwie plyty: longpłsy i „czwórkę". 

• * • 
listopada br. w lódzk le.f Hall 
soortowei odbędzie si ę kole.i
na edycia „Musicora.my", w 
której - opró<~. holenderskiej 

t nlemieckit!i <:rui:>v beatowe.1 - weź
m ie udział Breakout. Warto dodać, 
że dla Mi rr Kubasińsk1ej I Breakou
tów łódzkte tmPrezy beda odbvwaty 
s tę w ramecti akcji Złota Płyta". 
J a k wiadomo w listopadzie br. Brea
lwut otrzymuje .. Zło ta Ply te" za 
longplay pt. .,Kara te". 

Kilka slów o grupie „Breakout": 
Miel! ia możność słyszeć slucliacze 
Holandii. LuksemburJla. RFN. Ber
lina Zachod.nie~o. Norwegii 1 CSRS. 
„Breakout" jal<o oierwsz.y polski 
zespół rockandrollowy nawiąz ał 
ścLs la wspólorace z czołowym pol
skim jazzmanem. saksofonista Wlo
d„imierzem Nahornym, Zespól na
<:ral 6 LP ora2 kilka.nascie SP pre
zentuJac utwory które dluE(o go ści
t:v na czolowych miejscach oolskich 
list orzeb<>iów. Kierownik zespolu, 
założyciel I <: ita n vsta - Tadeusz 
Nalepa liompozytor pra\Vie wszyst· 
kich utworów wvkonywanych przez 
ze•Pól. ma na swym koncie 100 
kompozycj i nagranych na olytacl1, 
w rad iu l TV. „ Breakout" jako 
Pierwszy w Polsce dziek1 11:1akomi
tej aparaturze nal(la .~niajacej uzyskał 
nieoowta n alne br1mienie, or;v S(inalne 
i \\" )• różniaj ące ten zespól \\·śród in
n ych. 

ANDRZEJ JOŻWIAJI 

Przeszło dwustu policjantów 
Scotland Yardu uczestniczy ło przed 
kilku dniami w zakrojone; na sze
roką skalę akcji przeciwko porno
grafii. Obtawa skierowana byla 
głównie na dziel nicę Soho (lon
dyt'Jska dzielnica „uciech") oraz 
dzielnice, w których mają swe 
siedziby „grube ryb'y" angielskiego 
przemysłu pornoi::raficznego. Po 
dobna akcją o }ęty t również 
szereg mias prowtflcjonalnych . 
Plonem padło setki „ ypawnictw''. 
No i - co z go, koro wydaw-
nictwa prosperui 
dawnemu. 

najlepsze, po 

POZ IOMO : 1. W ieden biia nasi. 5. Tvtuł dramatu Szeksoi
ra, 8. Kąsłlwy owad, 9 Naj lepszy z zajęca, 10. Słodki na paty
ku. Il Bug1ni zła , 13. Typ bramy w sakralnej architekturze in 
<:1,Y,.i.>kiej_ 17. Kozakom przewodził. 20 Niewolnik. 21. [(ij do µod
b ijania piłki, 22. Dawny oficjalista dworski . 23. Grecki władca 
wiatrów . 24. Pod koRier tygodnia lub w pobliżu Kutna, 25. W 
m azdaizmie b<ig zta i ciemności. 

PIO NOWO : I. Odgłos kopyt, 2. Amortyzator, 3. Kwiaty na 
nim nie rosną, 4. O<:ena, 5. „Jezioro Labędzie", 6. Po niego do 
glowy, 7. Lasso, 12. Zestaw danych, 14. Ssak żyrafowaty odkry_ 
ty do p iero na początku XX Wielrn, 15. Uwodzi na ekranie, 16. 
M1asterzko pionierskie na Krymie, 18. Zaloty, umizgi, 19. Anto
nim katody. 
Rozwiąza,ni a nadsy łać należy pod adr esem naszej redakcji w 

te rminie 7-d niowym 2 dopisk iem na kopertach- kar tach „ l\.rzy
żówka nr 32··. 

I 

POZIOMO: PolJhymnia, koszyk, dekabrysta. nadzieja, tren, Dy
gat, zaprawa. kontrafolda. warkocz, plaster. mate rializm, zastawa, 
plawa, stal. l<sięstwo , karabinier. dekada. samor.rzask. 

PIONOWO: podatek. lakiernia. huba. młyny, amant. kłódka. za
. Jeta. kałamarz. gra. tra1wa. zawór pa rkan. farma. obietn ica. przy
kład. Ewa, mała ryk , spisel<. wstęga. pokos. wiano. wiór 

NAGRODY K S l l\Żli.OWE wylosowali . Stefan Gra bO\n l<i, Komo
rów I. 9i-200 Tnmaszów Maz. . Han na Su~harska, Lódź . ul. PodJ1a
lańska 26. Włod zi mi er, Sicch, Zgierz. ul. Snk0lowska 2. Kaó mierz 
Stobiecki, Aleksandrów. Kilil'1sk iego 26 35, Wacława swoboda, Lódż. 
Wierzbowa 6B. 

2 l ~ 

POZIOMO: iiarb. Obora, dożynki. muza, Olza. Ala. tlo, aut, 
Psków, zarys. lew. sto. bis. esej. Ares, do.iarka. Arad. tynk. 

P,IONO\VO: g-uma. rdza. boa. mydlo. o~o. bila. al!at. Ulisses, zu
tycie. bór. sad. straż. Leda. weda. Bray. ssak. 1od. akt. 

NAGRODY KSIĄŻKOWE wylosowali: J erzy J ordan, Tomaszów 
Maz. 97-200. ul. Narewskiego !13, Jolan ta lti jn. Lóclź , Rogoz.ińskie

. go 1. Bor::u <ław ~1ał a ń • ld Lódź . ul. Bneźna JO. Ryszard Luczak, 
Turoszowska 5. Henryk Gradys, Kałuże 98-332 Dalachów oow. \>Jie
lu11 

Nagrody •li do odebran ia w sekretariacie nasze.I 
P iotrkowska 96, 111 p. w godz. 10- 15. Czytelnikom 
wyślemy je pocztą. 
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reda kc.li ul. 
zamiejscowym 

(CIS) 

' 6 

1 1e mia at 
krycia się. wier tak też go powita
łam. Inni meżc1yźni w takiej sy
tuacji zwykli rzucać <;ię na mnie, 
lecz 011 miał tylko bardzo zaklo
pot<iną minę". 

HAMULCE AUTOMAT YZACJI 
Ministerstwo Finan,ów RFN śle 

blagfllne ap<'le do ludnoqci. by za
niechał a rhomikowania 5rebrnych 
5-markAwek. Dflremnie iednak się 
per<;waduje że stop zf' stosunk<l
wo nif'duża domie>zką 5rebra zna
cznie ustenuie warto~C'i nominalnej 
leE(o bilonu Zwyżka kur<u srebra 
do 500 marek za I kg sprawila, 
że ludzie masowo praktykują cho-

wanie monet 5-markowych „ do 
pończochy" a ich ~zarnorynkowa 
cena skoczvła ;uż nawet do 8 ma
rek. Wraz ze zniknieC'iem z obiegu 
kilkumilionowej emi•ii bilonu. u
nieruchomionyC'h jest mnóstwo au
tomatńw w handlu i ga,tronomii. 
Dlatego też w miej•ce dotvrhezaso
wvch <rebrnych w rolrn orzyszlym 
mennice wvbija 2'17 milinnńw no
wych 5-markńwek ze stopu niklu 
i miedzi. Wymianie. bilonu będzie 
towarzyszyla kmztowna operacja 
przerbbki wszy5\kich alltomatów 
handlowych. 

POROD NA DACHU TAXI 
22-letni student. zarabiający na 

życie jako kierowca Laksńwki w 
Waszyngtonie zo<tał wezwany w 
ce lu prlewiezienia do 3zpitał a ko
b ie ty. soodziewające.i 5ię dziecka. 

Przed umieszczeniem kobiety w 
samochodzie. kierowca qelikatnie 
posadził i ą na dach u tal,sńwki, 
aby następnie otworzyć dnwi wo
zu i właśnie w tym momencie pa
ni Boo Yoon urodziła 3-kilowego 
chłopca. 

\ 
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~ Modnym i ełeganckim możesz być tylko w ubraniu ~ 
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z TKANIN ELANO WEtNIANYCH 

• newych morach i modnej koforyzacji, o doskonałych walorach 

uiyłkowych - produkowanych przez Zakłady zgrupowane w 

ZJEDNOCZENIU PRZEDSIĘBIORSTW 
WEŁNIARSKICH 

P O Ł N O C. •* - ~ 
• ' • i ~· _,. ~' < - r ' , • _,, „ .,.„ W/MW""/~H//.D»J?)"'IU~//AWN//A 

DZ1EWIARSKłEGO 

,,BISTO NA'' 
w budowie 

pr?yjmlil następujących 

pracowników umysłowych: . 
MAGAZYNIEROW zmianowych w 
magazynie przędzy surowej 1 WY· 
kończonej, 

oraz pracowników th:yrznych : 

- PORTIEROW-REWIDENTOW, 

- TEKSTUROW ACZKI pnę41_,- (Ilu~ 

caczkl), 

( 

·~ 
( 

~ 

( 

SPRZEDAM will e wolną 
od kwaterunku 10-pokojo
wą w Grotnik ach - Ostro 
nie. blisko s tac.H. z dział
ką 2.800 m . Wiadomość 
G rotni k i -Ustronie. Piasko
w a 8 m . 1, wejśeie od we
randy, A . Fi.1arkow,ka -
~z. 3-15 169:J.2 g 

DZIAl .KF, ziemi ~. 600 m w 
Zl!ierzu, ul. S talin<!radzka 
(300 m· od targowisk1 \ -
~P !~z.edan1 lub v:yctzieri,R\\'i~ . 

Tel. 561-38 . PO !!Odz. 16 

SPRZE DAM domek jedno
rodzinnv dwa ookoje, 
kuchnia, Rado11oszcz . Le
w a 15 17173 ..: 

PLAC lnt<!o·.,·!any 2.200 m 
lub polo'>\·e w Chelmach 
snrzedan1. Oferty .. 1730";" 
P rasa. P iotrk owska 9'6 

KOŻUCH dam ski I męekl 
s prze d a m . B y dgosk a 4 m . 3 

17035 li 

F UTRO l a pki karakułowe 
czarne, kana dyjsk ie - ro 
zmiar ~ o. kołnie rz nork a -
sprzedam, P \kowa l (Rn 
~) DH7 g 

KOZU CHY dam s·k l, m~skl 
i dziecię<>y 1pneda m. 
Tel. 974-16 JiOiQ g 

SPRZEDAM futro czarne 
lub brązowe. Tel, 92ó-53 

171 01 ~ 

KAROSERIĘ „ za...t.avy" po 
wv oadku snrzed.arn. Pabia
nice . tel. 71-43. 18066 g 

TYGODNIK „Pr zekr ój" J.a 
ta 1947-1970 - •Przedam. 
Ofe rty .. 17~34" P rasa. Piotr 
kowska 96 

SPRZ EDAM maszyn ~ d o 
lodów włc:.';;kich .C.=t rp1dzia
ni" oraz ruc11omy ounkt 
sprzedaży - CZ\. '1i1V. O~er
ty „17145 " Pra «'l. P iotrk ow 
s k a 96 

·~~~~--~~~-

~ OBCIĄGACZltl, aałykaesłd, 

dokręca.czlłi, 

DZIALKĘ budowlaną zale
sioną s przedam . Andne
!óW, Słoneczna 8 11&10 li 

DZIAl,KĘ budowlan11 . naj
chetnie1 w okolicy Zdro
\\Ti:t . J ul1ano·wa - kuoie. 
Ofertv ,. l893<i' ' P ras a, Piotr 
k owska ~ 

W OZ E K inwalidzk i „Sim p
son" s;'.}rz.ed.an1. r ei. 973-76 
godz. 18-~-0 17218 i 

( 

~ 
< 
·< < 
< 
~ 

PRZEWIJ ACZltl, 

- AUTOMATYKOW I ELEKTRONl
KOW do konserwacJ( Utt!łdseń au
tomatycznych, 

HYDRA ULIKOW 1 upnwnlenłaml 

na obsługę ur~neA lłydraullcr:-

nych, 

ELEKTRYKOW I ELEK.TROMON
TEROW z uprawnlenlami bhp bel 
ograniczenia napięcia, 

MONTEROW aparatów l llkładów 
hydraulicznych, 

BARWIARZY 1 J1•mMnłk6w Ml'· 
wiarzy, 

DŻWIGOWYCB, 

PRACOWNIKÓW nfe'W)'kwałttlke

wanych do nauki zawodu, 

ROBOTNIKOW magazynoW7eb, 

- ROBOTNIKOW transporh1 
we·wnątrzwydrl!llowego, 

ZAMIATACZKI 1al prołukeyjn;reh. 

Kandydaci z terenu lodzi 
proszen i są o zgłaszan i e się do 

działu spraw o~obowych ZPDz. 
„BISTONA", ul. Dąbrowskiego 

69 lub ~ ~ 216. Dojazd crntobusem i tramwajami: 9; 14, 16, 21-bis. f 
< łM7 l< ( 

~~~~~~~~~~~~~~~~Ą~~~~~~~~ ~~~~~~Ą~~~~~~~~~~~ 

Poirrążo11A w gł ęb()kim talu z11.wla dtlm!ant, 
te d n ia 18 1>a t<lzi~rnlk11. 197ł r . zm&rł nagle 
w wieku lat &O mój uk()chan:v Md 

S. t P. 

ADAM BAŻANTOWICZ 
MISTRZ TKACKI 

długoletni prarownik Pół n<>en<> -Ló dlr,kl cll 
Zakładów Przem ~·stu Je<lwabnlcr.e~o 

Pogrzeb odb~zle 'lłę dnia 21 paźdd<!'rllof-1" 
1974 r . o ~odz. 15.36 z kaplicy cm en~arza !!.& 
Kurcu.lcacb 

ŻONA I NAJBLIŻSZA RODZL"IA 

W dniu 11 pażd$t""1.l.ka. 191' r. odeszła Ood 
n M na 'zaw S>Ze, przei:y'\\·szy l&t &9, n~ !MIJ· 
U·k<>ChJlllS'Z.&' 

I. t P. 

WANDA LESNICZAK 
1 domu WO,JCIECHOWSKA. 

PO«TZi'>b odbędde Ilię dnia ?1 palich<iernł'lca 
197' r, o ,rodz, 15 z kapllr:v cmentarza k11 to
li~ki eg„ przy ul. Ogrodowe]. o cz:vm powi&
dami&ją pogrl\tent w wl„lkim !>mutku 

MĄŻ, SIOSTRA I ROD'7.JNA 

Dni& 11 pat.dzternlka 1974 r. •marłs tH''l~
t yw!l'ly la.t ltl n&Jukod1ań'lll& SiMtr& i C!~ia 

8. t P . 

JćZEFA KAMIŃS:<A 

POl'rseb odb'lt!U Mll dnia !1 pddzlemt.k& 
1974 r. o godz. 14 .~o z kaptlr:v cm„ntarza na 
Doła.eh. Po2'0Stllją w trl<:boklm hlu 

SIOSTRY z DZIEC]'.tl 
I POZOST ALA RODZl'.'lA 

Dnia li, X. 197' r . ~art J>O dhi.glel I rli:-t 
kiej ch orobie . przetywszy IM 51. ml'IJ llal· 
u~oehańszy M._.t 

I. t P. 
MGK 

TADEUSZ lAZUCHłEWtCZ 
Pogrr.eb "4łbedz~ !lłę llnł& U. X . lł74 I. 

& g od• . 1ł z k11Plicy cmcnta.na n.a M1111,I, 
o cz:vm ,owładam.la .-ta.La w g lebol<\m 
smutku 

fJON4 

: . . ~ ·' •, 

SPRZE D _'\;'.I tuje - Lódt . 
Paradna 68 170311 g 

BLA'\>I beżowy ntbkaraku -
DOl\fEK j ednoro1z:inny - Jy sorzedam . Wólczańska 
sm·zpdam. T el . 527-113 . godz . 1.31 m. 4 1721 7 l 
19-21 17178 11 . 

I 
Z'.'IACZKI nocz+owe stare, 

GARAŻU w d zi<>lnicy Dą- olcazyjn• e kupi~ . O ferty 
b r-0wa - Pod~órna pUn~e .. 173-38„ P r as a, P iotrk owska 
pos 7.ukuj e, T el. fl 9-95. no lj ił6 
l(odz. 16 l725j ..: -------- ----

ST ARE m=ety ku p le -
SPRZEDA:'lt W>S">Odarstwn nolskie. ni e mieckie . ro<yj -
6, 8 ha. bt~ ct ynld TIO\\·e . sl - skie . Lin1 a n.f1ws k i.ego lOS-1 
13. Porczyńsk'.. .Ta rn•tY CO , PO Pi<:tnas tei 1729'! g 
pov:. P iotrków Tryb . 

l i 284 g 

S\>RZEDA'.'d d cm 11owy 1e
dnorodzinny w L-0dzi 
dzieinica Ch oi:1Y. Oferty 
. . 3R25 <\7 " Biuro OgJ.os7Pń, 
War-szawa, Poroańska 38 

5350 k 

F UTRO d ~m,kie za uanicz
ne. panofixy not.,_·e . skóre 
\\'\-ctry sprzedam . Tel. 
319-95 17283 g 

FCTTRO błam lapk! k a 
rakułowe sorz.edam. P :.ot.r
kowslrn 3 m . 9 172'i6 g 

SPRZEDAM dzial1cę o~rod- MA!'ZYNĘ do szycia ,.Ye
n;cza 6 .30Q m ul. An'onic- ritas". wieloczynnościową. 
it.> Ks!11żka oraz 2 !utra: walizkową sprzedam. 377-08 
męski~ i dam1ki e tchórze. 17728 g 
Wla dnmo~ć Ló<lź, Drew:~<>\•: 
s ka 3 m. 1 l i282 I! FUTRO' nowe - l•pki ka-

1 ral<u ł 11we spr7edam . Glo-
bz(ALK~ \n~<l,~}m 'I w wii-i•Jtll!!fo 15 m . 7, Doły 
t'::!e<"h<>elnku •ńnettem. " 176!n g 
Wiadomn~ć St~fan Glowac-
ki 87-730 INlesnwa. ul. KOŻUCH m eskl oraz •er -
"Mkkiewicza 4 242 p dak - • Prze<lam. 92.1-0A 

179i6 g 

tllJ>RAXIL L K U 1 CA Im
prafix TRL i S'likon 
sorzPdam. O!er•y „1 7457" 
Prasa. Piotrkowska 96 

'T'.CO f,"IE RZE z lisów s p rze
N OW . .\ v.r!e1D'2z.vnnościową da.fe on:,\·atnie . Zachod•1ia 
E!abinetowa mnszynę d <> 23 B m. 35. h!oki. drul!'ie 
57 ycia .,Kbhler"' !iprzed.Rm. I we_Hr·:e od Limano·Wt;:;kie~<>. 
Tel. 825-44 oo 18 1 7 38~ ~ p'er•,-sz~ o'ę;ro 16fl3:J g 

ELE~IEXTY garażu pre h - 1 ri.I~ 
brvk o\\·an e <10 spr1.e<larn. -

1 

/Y@t~ 
0 Te!. 81 2·4~ . po 17 174!1 2 ~ ..... ___o:___ 

we_ z. koln:~t·zem norlto - •• V:EROLEX 175 11 sorzerlanl. 
FFTRO - l•Pki k arakul-0- 1 

\n"!TI sprzedam. T<>1. 33~-H 4 ~ 4 - :;5 173ó8 g 
n1edz: e1ą calv d zi e ń, no- - ---
\n?.edni 15-1$ 11422 g „SYREXĘ 104" l'l !Milł ) •Prze 

I 
da:n . C!'na :w.ooo . ZrtChO-

SPRZEDAJll kl<><k ()\\'()CO- dnia 911 JTl, 15 1731!7 11: ' 
\P)-\\'at'l.Y''--n:v "T Z:itlerr1. I 
Wi>.rlomo~ć Zgien, l ' h - SPRZEDAM „Syre n e 104" 
l a 34 17433 I! Tel_:_ 841 -55 173110 g 

SPU.ZEDA".lf tutrn k ar• lrn- „SYRE:\'Ę in~ " n a gwa r a n 
fri\Ye <' ?arie !{rY":bie+-v. ~fa - c.H sorz~dam. Tel. 44 1-51. 
rv!>iń'!..'<a 102 D m. 3il no l S li:!% g 

17443 g 

SPR?:RUA'.\f l'\ttr<> d •m•ki e 
czarn:v karakuł, kol

nif"'r1 z norki. Teof~ló\\·. 
Lniana 17 m . 8 174R9 o: 

KOŻUCH d~m<ki 
n iC7.nY .,:>n e dam. 

7a~r ~-

2/M -16 
10429 I'( 

SPRZEDA '\ł 
~k! (turecki) 
dz leń•ka 141 

kot.uc h d•m-
1.!'>1:\. ul. Gco 
gooz. 1~-1 ~ 

1 i439 I!. 

FrTR-O - lapkl karalrnlo 
'~l e . k oi:u,,...li 'Tleski ~'Jr7P 

rl::..m . f'.ob f\ !Pjowa 4 m . 2 1ł. 
Retkin a, PO l ~ 

1727\l i;r'1 74~ ~ ( 

!JPJlZF.DA '\f f utro - lanki 
k "3.ral{p1owe. ll-0\\'-e . F:o'tR 
16 m . 1~ 1706 g 

F't 7TRO kArllku>o,1•e no\\·e 
snrTNi•m . o.~ roct'>wa 10 m. 
ii 17451 ft 

Pl~ ,-y'°'o k r 1'.':°t"\'-.... z n1c. 
t.!1.1owa nł~,... ~ - spr7~dr:~11. 

SPP.ZEDAJ\t n a dwozi e 
.• \VartD:ur~11. 353" nowvprtd
kowe z ~a nic erka 1 s ie
dze:1i;:im~. rarnę. Pabi~n'cA 
t e l. 72-51. PO 16 17365 g 

,. SYRE:'llĘ 1()5 " w;vlo~owan • 
snrzedam. Odb iór „Polmo
zbytu. Oferty .. 17372"' P r a
sa . Piotrko\v~ka !l'6 

.• :\UJ<ltUS' '. s tan d obry -
•nrzecl3m. Solcol a 16 m . 8. 
godz . 17-2-0 17438 „ 
„TRAR<\.'.'ITA" 11!'72 . o rze 
b;el! 36.000 sprzedam. Tel. 
21 5-Rl 17~08 g 

„ SYRE:\'Ę l M ' ' - s prze dam . 
Prolesorska U m . 211 

1HS2 g 

„W .~RSZAWĘ M -W" . • t1n 
dobr:v - sorzedan1 . TTmi~ 
~k·e~n 1 m. ~7 174-.16 I( 

„ŻUKA" nOWf' l!o (skladanv 
z c1.e~dl ... \~tfłro;:;z;n,·e :!-21" 
„.Junalrn" •Pr7.P1am . Lód~. 
Na~ietkowa .5-3 17045 „ 

T01. 2«-R7 1H65 ).! •• lC-'HO" 1 lY.X"ln:vtn " '67.-
-------- ---- tc:en1 ~r"t7edsm. S1 ą11:ik~ t-1 
KlTPIF; b""1y. Tel. ~~~-~~. m. ~7. blo k MS liM 7 ~ 
oo gooz. 17 1747 .5 g 

PERKUSJĘ !;flrze<lam . 'T' el. 
~:S-l9 174N I( 

PIANINO ktt1)l , , TeJ. n.;_<~ 

1H7~ ~ 

ALO ES Y 1 filNlendrony -
tttn!0 ~nr7edam. Kośdusz. 
kl 8 m. 2, Rad~ka 

1634-0 ~ 

„~VRE-.:Ę 11)2" -
brv <Pr7.ertam. P o 
~ 7.tela. L órl t , ut . 
na 7 m. 6 

stan d o
' od1. 1~. 
M !• dzla-

17003 • 

•. ŻUKA" • krzynlowca 
Ro neó=m. Pab<~"nice. ut.~ 
Styc:imia I , T e l. 39-~ 

17179 Il 

S'Plt'/':EOA...\f na<lwozi~ „ F la 
ta 125 .... l'J" p.o wvpadku -

KOŻ'GC'H mę.*' 
d am. Tel. 841-56 

(~ C\Orl~ wl~n~owf!. Armii C7Prwo-
16550 g ne1 ł m. 148 17~ (1{) g 

KOŻT 'CH m!'•ki t drtm•ki .• SYREN~ 100 ' ' ltPrze-O a m . 
~orred„m. R ojna u m. st. Odb'ór „Polmozbyt". Tel. 
blok 387 ii;,;iJ.1 g :li!H-:>4 171 &e ~ 

SO;!!: tutt" - !aple! ka-, .. !IKQD'l'J !l ·l ł!G " tlS'l t~ !Jl)n& 
rlkk'UlOw<? • Przed.am. \\ ici d11.m. z.Mt. Vmw.vsyt~ 
• lll, :.. ~. 3116 ~ ' .._. 1„ • 

' ' 

A Niedziela godz. 9 
T Na Zdrowiu 

sadzimy ..• 

dziecięcy las 

Zaświtała nam nadzieja ... 
Więc chy ba Jednak „ie uda! P o 

k ilku dniach zupetnie beznadziej 
nych - wczora j nareszcie za•·.vieci lo 
s łońc-.. a wraz z nim nadzieja. że i 
w n i edziele po~oda nas nie za\\1 ie
d zie . .Jeśli tak b P.dzle istotnie - 0-0-
wtarzamy to. co naolsali<my 1uż 
wczora .1: j eś li tylk<> w nie dzi e l ę ra
no ni-. bedzle pada ć - spotykamy 
s ie o go d7. . 9 w Parku Kultury i Wv
poczynk u na Z d!'owiu. ż~bv k0on<y
nuowa ć dzle lo rozpoczęte zes1lej 
nle dz'.e11. <!dy lodzi.a ni e posadzili tam 
swoim dzieciom „Zi t:lon~ 4\\-~:łde 
ctwa ur<>dz.enia " - tacznie 250 drze\\. 
l 100 krzewów. 

Oczywiście - rodzice lub <>t>l!!kun<>
wie ma łego d ziecka . 

C z.v sadzi sie drzewka tylko dla 
dzieci urodzonvch w tyn1 roku? \V 
za.sa~llie dl a naj1nłodsz.vc h. a wie c 
urort z.onvr h w ty m i zeszłym roku. 
a le n apr~wde n ie m o prz esz lcó lł . że
b.v i r o dz ice s ta r szych d z iec i zrobili 
im takie prezPn1 y. 

Tle drzew mo7.ria nosadzić dla Jed
nel(o dziecka? Ue s ię chcP. W zeszl :i 
nłPd :ii el ~ n iet\ fó rz v r>O!'~ dz:iłl i ch po 
lcilk a na ście, a nawet ~o . 

A wi<:e jeszcze raz naj!<rócej 
Jak można: n iedziela. godz. t. Z dro. 
w ie, Akcja •. DL" i LK FJ:S „ztel<>
ne Ś \,ria dect'W'o urodze n ia u. 

P rz.vpomiram v. te wśród wszV'Ot· 
kich ucz,,.st ftłt·ów iesienne~o etapu 
nasze.j akcji roztosowanvch zos1an',,. 
l< ilkadzieo; l ąt zabawe k. zakup ionyc h 
dla maluchów przez Pań'\twowy Z J\
k lad Ubezpieczeń w l ,odzi <>rn ?.~ 
bonów towa ro,v:vch no zoo złotvch -
upominków łódzkiego „Unhvt' rsa111 " . 

Cl. sz.) 

I lotfzi w kilku ztlaniath D o mie.1sca akcJl prz;v zbie gu ulic 
S nadochroniarzv. P art;vza ntów I .Ja 
~<>d nlcy .Jest je szcze spory kawale k 
o d O';\ta tnit'-SCO urzv~tanku tran1w.?)ów 
linii „13" I „17". Oczywiście. niko
mu Jeszcze nie zaszkodzi! taki sna
cer - zwła s zcza «ctv na dworze 1e3t 
ładnie - PO tv<!-0dniu orac:v 1est to 
tym bar d ziej wskazane, gdyby jed
na k dl a kogo-I b vlo to zbyt dużym 
wvsiłk i.em. proponui~n1v specjalną li
n!~ autobusową „Zielonego ~wiade
ctwa urodzeni a". która - dz:eki 1.ro-
1.umie nlu potr1eb naszej akc.ii Przez 

NIEDZIELA 

+ Proje k.-j& f'llmów ~wtatowych („Strat wawels~ieM &kM'b C'a''. „W 
11t orac:vm rytmie''. „ J a.k da·•.'11iei w P olsce podróżow·ano". „Wraieni; z 
wystaw:v"1 o l(odz. 12 · w Muze um Archoologicznym i E trrt-0g raf1czn:\':1.I 
(p l. Wolnośel 141, 

PONIEDZIALEK 

TPK - tiedzie kurso,wać n a trasie 
p lac Barllckie l(o - ul. Biegunowa 
nrzv Partvzantó'Ą' . P ierws zy a'C.1tobU'i 
odjedzie (ze stanow;ska nr 2\ o 110-
dzłnl e 8.30 . nas tepne co 4-0 minut. 
o,tatni odjazd 1 m ie}sca a l<c1; o 
<!odz. n .J O. W tedy też nlanujemy za
k'>ńcz:vć Jl\ te1 niedzieli. 

+ !JPQtkanle z l<ierow,n!ctw„m a.l'tyst y cznym Teatru Im. St. Jaracza 
oraz kryty ki e m teat ralny m r ed . J. Panasewiozem o 11odz. 18 ..._, KMP oK 
(ul. Narutowie?a 811-0\. + „Najwa ż niejsz e w y darzenia na arenie mlP,dzynarodoweJ" - pre lek 
c j a red . .T . Stefanowicza o l(o d z 18 w klt:l:>ie PAX (u\. . P lotrkow•ka 49\. 

+ !\<Iuzeum Archeolog iczne i Etnograficzne zawiadamia. że ek~pono ... 
wana w gn1ac-hu 1nuz.eum w-ystawa .. S t ro Je sta.n greckie i a kcesoria po„ 
dróżne z X IX-XX w" - została zamknie~a 

K +-"' może oosad?ić s wemu d zieeku + ,.Sowośc i kosmetyczn~ I Ich zastos<>wanie" p relek cj a I . Dą-
„Zielo n e $wiadect\''<> u rodzenia " '! brows kj e j o iiodz. 18 w k lubie ZL LK (ul. P iotr kowsk.a 135). 

1111111111r1111111111111111111111111111r1111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111r111111111 
SPRZEDAM „.J·unak a " ~ 
przy„ze p a . Cena 5.fro<J. P 'l<l
mie .iska 3 m . 159 17238 J! 

„ŻUKA" w dobrym stanie 
~ o,..zedan1. 'Via io-:11ość nie 
d ziela. l?odz. 10-13. ul. Rn
kici ńska 125 li1i63 2 

..FIATA 1100" sorzeńam -
ul. I rysowa 3. Po !{odz. 14 

17277 ~ 

„RE:'llAULTA-Major" •Prze
d a m . Re t,k inia. Koczaskie
l(o 47 m. 35 . b l. 12. Od 16 

SPRZEDAM .,Nyse towos " 
- w e r•ja eksportowa. Od
biór .• P <>lmozh.vt". O!eriy 
„ l 733a" Prasa , Pi-0tr1<owska 
9li 

ZA!lflESIĘ 2 p okoje . ku· 
c h nia - k\Va t .P. runkf)We. na 
3 wkoje , kuchnia. T ele f<>n 
515 - 10 17™30 c 

! POKO,JE x 1rnchnill w l a
~ nościowe - k upi e . oreor
tv .. 17857„ P r 1.sa . P iotrkow 
.ska !ro 

:\1.4 wla•nościowe - son<i 
d"m. Danilo\\·~kie r;o 7 m. 
109 17391 I! 

Sf,OSEC Z'.'l E 2 nokoie. roz-
k!adowe, kuelrnia (Ji!;u). 
u hi kacia. k,-..·a+erunko,,·e. 
42 111. I P. koln nl. Zw\·
c;estw11.. z.an1ienie na d\\"A 
od.d.z~elne rni e:i;zkania. T~l. 
818-82 17400 g 

.JUGOSLOWlA '\IN ooszu
kui~ samodzie!neli!o miesz
lrni11a 2-Pok<>jowet!o na o 
kres roku . Ofertv . . 1i 404" 
Prasa . P lotrkow•ka 96 

POKOJ. kuchnia . tele!on 
do wvnajecia na okre~ 2 
lat. Platne z ~óry. Tel. 
3;0- !Jł aodz. 16-18 1i426 r; 

KTfPIĘ 

~.c~-0we 
Jianó\\·. 
~5'2 - 69 

mieszkanie- wla~no
;\~ -3. M -4 b loki .Tu
Zubaccd t . Telefon 

11487 !( 

1\1-3 s oóld1ielcze . Dabrow
s:de t?:o 1 Il n . zatni~nie na. 
M-2 i pokó.i 2 w yitodami. 
Oferty „ 170Z" Pras a , P'.otr 
ko·.vska !Ili 

M-2 oiln;e !runi ~ . Ofert:v 
,,l i il-67" P r asa. P iotrkowska 
96 

MAl,Z E '.'ilSTWO P<>SZUkU.1 !! 
s amodzieln e~o mieszkania 
z wye odan1i . Dabrowa o
kolice . 01e rty „ l 7473" P ra 
sa . P iotrkowska 96 

Flł.A "1CUZ 009ZUkuj e r.arn 
na rok \\"il!! lu b ap a rta 
ment.ł..t 4-S-ookoj-o\\"e~<' su 
oerkom fortowe_e'o w l ..Oj7.i 
lub okolicy Oferty „ 17530" 
Prasa. P iotrkowska 96 

:ULODE mal7.e 1\~two no"7u
ku.1e s amor1z:e1n „ l!o mi e<z
k a nia - T<>ofi!ów. naichet 
"!e! z te lefonem. Wi ado-
mość 995-27 17224 g 

M-4 • oóM•iclm P. w 7.ielon
r e kolo Warszawy, '«:om
f.ort - Tia równorzedne v..r 
IA<l7i. Otert \' „381\~8~''. Bh1-
r0 O~lOl\ZP-ń . · \\.~arsza\\'::t . P o -
7.nań•ka 3~ 5278 k 

Wf,AS".\'OSCIOWE M -2 T e
ofiló".v - ~ nrze-da"l1 . Ofer
ty „ 17108" P rasa. P iotrkow
ska !16 

PIOTRKOW Tryb, d w a P O· 
kol-. . kuchnia. wygod y , t e
]P.fon. bez c .o. sta re bu
<lown.ict\\''"O, zamie'Tlie na DO 
dobne lub większe z c.o. 
w l...od zi. Oferty „ 17088" 
Pra,;a, P iotrkowska !Mi 

GLIWICE - ! p okoje, k u 
chnie zamienie n a p0rtob
n e lub mniejsze w L<>dzt. 
O!ertv „ 171 88" P r as a , Piotr 
kowska 5111 

POKÓJ óls ucr.niów. S ie
ralrow:11k ie.Jo S345, Balutv 

1725(1 g 

M-S d wup.ok ojowe M-2, 
1.&m len le n a trzy- czter<1-
N>ko .1owe n•Jchetn le i b lo
ki .,,. okol:<'~<"h Narut0wl
C?.a - R•<l',,..ta"'"· or~m 
„ l 'fełł" Pr-. Pi01il'k<>Wll'°lt& „ 

" - I==:: I====: I=== I=== I~ I -1 ===I=== I::::=: Pi 
h • 

Ili /li!!!ffJ.. Przy ulicy . ~· li 
~ ··\;U Pr!~~~~~~.,14 WIU ~ 
• z ul. Więckowskiego 6) · · • 

I ~ kupujemy po OBNłŻONYCH CENACH ~ 
Jl T K A N I N . Y ~ 
~ oraz ~ 
~ RESZTKI TKANIN ~ 

wełnianych, bawełnianych, jedwabnych • • 

Ili ZAPRASZA Ili 
LODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

• ;I'EKS'l;.Y.LNO- ODZIEZOWE , lJ:!B!I k „ 
ł·-====·===·~·===·-·=-==·===· ·===··---= •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

STUDENCKA SPćŁDZIELNIA PRACY 

,,PUCHATEK'' 
wykonuje na zlecenia osób prywatnych 

PRACE PORZĄDKOWE 

o r a z • 
USZCZELNIANIE OKIEN I DRZWI TASMĄ 

ALUMINIOWĄ. 

Zlecenia przyjmuje oraz bliższych informacji 
udziela Zakład Usługowy nr 1 - Łódź , ul. A. Stru
ga 24, tel. 388-49. 5324 le 

··································································•••&•••• 
PRACU.J.\CY ooszukuie po I 
koiu z niekrepuj ącym we.i 
kiem. 834-82 17327 g 

ZAl\fiE:'llJĘ 2 ra zy pok<'>.1 z 
kuchn; a st~re bu1ownict\~·o 
n a M-2 nowe budo"·n:("tw-0. 
Tel. 249- !)8 17292 g 

LE KARZ - sta7.vsta poszu 
kuje m' e•zkania lub po
ko.!u . · naichętniej na T e
ofilowie . O fert.v „1 7638" 
Prasa, Piotrkowsk a 96 

MATE:'lfATYKA, f izyka. che 
mia . Tel. 30:1-74 mgr Po
pińska 17411 ri 

UCZ:SIA do zawodu r1~ż
nlczeeo prz~r.Jme . L óctt Tu
szyńsl<a 33 174i2 g 

POT RZE B:'llY uczeń do oie
k:<rni. Lńdż. Inflancka 27. 
tel. 533-02 17405 I! 

'POTRZEBNA dochod?ą<'a 
pomoc d'>m~·a do 2-letniE' 
go <!?i"<"ka. War11nki do
b re . K l0<11owa 41 m . 4 

16992 ( 

OPIEKUNKA <! o dziecka 
Potrzeb n a . T e l. 993-00 

17109 g 

l':ATRUDNIĘ lakiernika sa
mochodowe go , czel3dnika 
lub m!!trr.a . - Wiadomość 
telefon 8 1 0-f~ od 15 d o 20 

17176 g 

POMOC do 3-letnie!!o dzie
c k a IS dni w tygodniu) -
potrzebna. Teofilów tel. 
967-64 (le-18) 18{)57 g 

Dr 21101\fKOWSKT - skór-
ne , wenerycz.ne, 16-1~. 

Jłtotl'llowsk& Ił 1~n r 

CZFJRWO:\'IEC - l~karz '1· 
nekolog. Tuwima 20. tel. 
3j5-30. <'Od ziennl e 14-18 

16552 g 

CYPERLI:'llG - s pec.1alista 
glnek<>1ne. 16-18, PKW'N 4. 
te l. 240-17 16792 ~ 

USLUGI w :iakresie spa
wania i naora\\ry ukladu 
\\.Yd ec ho,\1e2'o wszystkich 
tvoów samochodów osobo
wych wvkonu1 e orvwatny 
warsztat L0t1ź, A rmH Czer
wcme1 39. Tel. 3&8-09 

1751 6 ~ 

D LA s amotnych o rerty w 
Biurze Matrymonlatnym -
„ SW ATKA". Piotrkowska 
133. Lódf 90-43'4 1576 g 

OB UWI E! Wvmi;ma obca
sów. Przerabl•n!e noskt'>w. 
~OOdó'W z,,·p7.an;e cholew. 
Wsz:vwani e ekspresów. M1-
ck;ew'c7n 21. Wróblew,kL 
Tel. 643-86 17933 g 

PRZERABIAMY obu·••ie !Hl 
modne tason:v . Tnrn,·ro
claws·ka 1. konlec Lnt<>
mit"rskle .i IPa '.•.-ilon\ . Gór
ni a k 17723 g 

ZGINĄL c1arny. duży PU· 
d e l z b lizna oo nrze puk'i 
nie brzusznej. Odprowa
dzić za wyna<:rodzen'„111. 
Tel. 845 -83 11?95 ę 

SUP ERELEGA "1CKTE <troi e 
ślubne oo1eca wvoożvczal
nia sukien. No,vako'Y"~c~. 
'Zachodnia 75 16465 ę 

WPISY na za oczne lkore
so<>n dencvi ne\ kurs v cro
le k t a n16w kosztorv~•>Wvch 
lk a lkul•to rów\ asvstentów 
I oomocv te<:h nlcznei !n7v
n1 e rów kre~larzv b u<lowla
nvr.h. m aszv-nowvch ln~ta · 
la~v1n vch or7.'r1mu1"'. 
' ZC7 P<!ÓIOWYCh inf()rm•<-!i 
oisemn vch ud1:elA „ W:e
dza " ~1 -139 K raków. ul. 
<:;o•sow,ki~go a rbnczna 
Lobzowski e 1l 5225 k 

W dniu 18. 10 1974 r . zmarł w w lf'ku l• t 51 
dłu go l e tni i odd a n y spra wom przemysłu n"'"' 
p r a cowni i{ 

mgr TADEUSZ ŁAZUCHIEWIC~ 
Po~rzeb odb<:dzie sle dnia 21, 10. 1974 r. n i: <>d z. 
16 na c m e nta rzu na Mani. 

Z w ie lkim ża l em tegnaJlł praweg o Czl<>wleka 
najle pszeg o K o le!l'e 

DYR EK CJ A. RADA ZA KLADOWA 
I PRACOWNICY ZJ E DNOCZ E:'ll lA 
PRZEMYSLU WL OKIEN CH EMICZ
N YCH •• CHEMITEX" W LODZI 

SPECJALISTĘ d.s. r ekreacj i, sportu i wv
poczynku z wykształceniem wyższym - W. 
Szk. W. Fi z., 
SOCJOL OG A przemysłowego 

p rzyjmą zara z Zakłady Przemysłu Bawełnla.ne
go „POLTEX" w Łodzi. Zgłoszenia kand~rdatów 
z teren u Lodzi przyjmuj e dział osobov„-v 
Łódź. ul. Dr ewnowska 32/34. Wynagrodze~i e do 
omówienia. &349 z 
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Anilana -:.-~ 
Wawel ŁKS Koszykarki wygrały Legia ł.KS 

2:0 (0:0} 

om a Ga 
„główka" 

Białasa 

• 
1 

ro e 

Jtozegrarie na Stadionie Wojska 
Polskiei:o w Warszawie spotkanie o 
mistrzostwo ekstraklasy pomiędzy 
.11tołeczną Legią I LKS za.!<01iczyto 
!ię .zwycięstwem ęospodarzy 2 :o 
(fi :O). Bramki dla gOSpCHlarzy UZY· 
skali: Gadocha tw 49 min,) i Białas 
(W 68 mill.). 
Zmęczeni ciężkim o<ijedynkiern śro 

dowym z Górnikiem !Zabrze) piłka
rze LKS nie zdolali wywieźć ze sto· 
licy korzystniejsze!lo rezultatu. W 
nieco lepszej sytuacji bvli legioni
ści. którzy oauz,owali w środę. 

Poczatkowo nic nie wskazywało na 
%'V1.~Yciest\vo ~ospodarzy Mirno. że w 
p:erwszej · potowie wykonali aż 
osiem rzutów rożnych (pillrnrze LKS 
ani jednego) to iednak nie ootrafili 
zmusić do kapitulacji J. Tomaszew
s.kiet!o. 

LKS rozpoczął mecz obiecująco. 
Przez pierwszy kwadrans gry nasz 
ze<oól przeorowadzil l<ilka szybkich 
akcji ofensywnych. Zabrakło iednak 
skuteczne!(o ich wyko1iczenia. 

~·ot.: A, Wach 

Po zmianie b.ols~ częściej do głosu I W wyniku nieprzepisowych starć 
dochodz1ll leg10111SC1 nadając ton „żólle karrtki" otrzymali Polak i 

akcje ofensywne i coraz częsciej za- ' 

O: 2 7_~ _..... 
W Inauguracyjnym meczu o ml. 

strzostwo ekstraklasy rozegranym w' 
hall LKS piłkarze ręc1mi Anila111y 
odnieśli zwycięstwo nad Wawelem 
(Kraków\ 20:12 (8:6). 

Bramkt dla zespołu J?OSpodarzy 
zdobyli: Przybysz - Il, Wachowicz, 
Mictrnlak Kuchta i Kamiński - po 
2 oraz Wre bel - t. dla Wawelu: 
Rebcubauer - 5. Przybyło. Nosz. 
czyński I Ba,ndo - po 2 oraz Pa.J. 
ka - 1. 

Pierwsza polówa meczu toczyła się 
ood znakiem wyrównanej !lrY. 

Po zmianie b<>lsk zawodnlcv Anl
lany skuteci.nlej realizowali szybki 
atak i· celniej strzelali. Wviatkową 
celnością oools\rwał s!e Pnvbvsz, 
któl'v zdobvl najw!ekszą \lo<ć bra
mek IN"a 12 minut orzed ko1icowvm 
<?wiazdkiem Anilana orowaclzila 16 :8 
W drugiej części mecJu reorezenta
cyjnego bramkarz~ Polslti Szymcza
ka zastaoił Nowiński. 
Sląsk - Wybrzete G. 
Grunwald - Stal 
Poi:oń (Z.) - Grunwald 

21 :21 (11 :9) 
16 :12 (8 :3) 

(H.) ' 
26 :14 (10 :6) 

Spójnia G. - Pogoń (Sz,) 17 :16 (9 :8) 
grze. Przyspieszyli znacznie swoje I D1'iuba z LKS oraz Nowak z Legii 

~~1~ig0~agrażać bramce Tomaszew- w•d ' 
W 4 minnty po przerwie gospoda- . 

rze wykonywali. r'zuL wolny pośredni I zew przegra 
(z odległości około 12 metrów). Krót 

z Ursusem 
l•ie podanie Pieszki przejął Gadocha 'i'lil 
i ostL~ym strzałem w .,okienko" zdo„ I 
był prowadzenie dla swego zespołu. 
Ten sam zawodnik mial swój udział 

(Tel. wl.1 Drugą porażkę na swym koncie zapisali piłkarze Wi· 
dzewa prz<>grywaJąc wczoraj w Ursusie „ tamtejszym z•„polem 
0:1 (0:1). Jedyną bramkę w tym spotkaniu uzyska! w 9 minucie 
napastnik gospodarzy - Mlądzki. 

w zdobyciu drugiego gola. Po indy. 
widualne.i . akcji Gaclocha minął O· 
brońców LI<S i dośrodkował piłkę na 
oole karne, \)oskoczvl do hici Bia
łas i z 5 metrów strzałem głową 
nie dal żadnych szans Tomaszew
skiemu. 

Istna rozpacz. wręcz tragedia! Dyk 
towaUśn.y tempo, mieliśmy przez 
cały mecz widoczną przewagę i po
wracamy do domu bez punktu 
powiedziedzial nam w telefon1czne1 
rozmowie trener Widzewa L. Jettier~ 
ski, Nie moge wybaczyć chłopcom, 
że w tak labvy. wręcz dziecinny 
soosób. przegrali mecz z Ursusem. 

z Lechem 75:66 
W inauguracyjnym sp-Otkaniu roze. 

granym w Poznaniu koszykarki LKS 
zwyclęi.yłv Lecha 75 :66 (43 :28), 

Nalwlerej punktów dla LKS zdo
bvly: Strum illo - 21, St.orożyńska -
18. Błaszczyk - 12, dla Lecha: From 
- 29 I Stróż:vna - 15, 

Koszvkarki LKS rozegral:v bardzo 
dobre sootkanie. Od ooczątku n·a
rzucily niezwykle ostre tempo, Gó. 
rowałv nad lechitkami umie1elnośc1" 
orzeprowadzanla szybkich ataków. z 
którvch zdobvly wieksz<iść ounktów 

Poznanianki dopiero Pn zn lanie 
•tron zmobillzowalv sie. ale bardzo 
dobra gra łodzianek na calvm boi
sku - uniemożliwiła im odrobienle 
strat. 

Liczne oklaski za blyskotHwe akcje 
zebrały: Błaszczyk, Strumillo I Sto. 
rożyńska, 

Poz os tale wyniki: 

AZS (W.) - Spójnia G. 60:52 (29:22) 
AZS P. - Polonia W. 58:70 (27:361 
Znicz (P.) - Stomil (0.) 61 :50 (29:25) 

Po serU dotychczasowych niepowo. 
dzeó hokeiści LKS zapisali na swym 
koncie nareszcie pierwsze Z\vvcif:"two 
pokonując wczoraj na lodowisku 
Palacu Sportowe~o Pomoi·za,nina (To
ruń) 4:1 10:0. o:o. 4:1). 

Bramki dla gosoodarzv zdobyli: 
Białynicki (w 48 min.). Dzlr,gielewski 
(52 min.l. Odorowicz (54 n:in.) I Po
korski (60 min). Honorowego gola 
dla Pomorzanina uzyskal w 60 mln. 
Pawi owski. 

Nie było to spotka.nie, które moglo 
się podobae sympatykom hokeja w 
naszym mieście. Zarówno gospoda. 
rze Jak I goście w pierwszych dwóch 

„. A, Wacb 

ei 
bezbramkowych tercjach zaprezento• 
wali mierny poziom. chaotyczna ł 
mało skuteczną gre. 

Nieco rumieńców nabrała ostatnia 
partia ooiedynku w które1 dyspo
nuiacv lepsza kondycja 1 techniką 
hokeiści ŁKS zdobvli w ciąeu 12 mi
nut czterv brarvkl Ze wszvstkich za. 
wodników wvstepnlacvch na lodzie 
na.jlPolei <11iwwal sie bramkarz LKS 
- W. Kosvt. 

Rezultatv pozostałych sootkań ho
keiowei ek•trak\asv: 
Poclhale - Zagłębie 8:2 (3:0. t:l, 4:1). 
Unia - Naorzód 4:7 (1:2. 2:3 1:2). 
Baildc>n - Polonia 3 :4 (O :2, 2 :1, 1 :1). 

Po kilka dogodnych P<>ZYCii strze
leckich mieli napastnicy obu drużyn, 
~ednak nie zostały one \\'Ylrorzysta
ne. W tym okresie S(ry zawodnicy 
walczyli nie tylko o<tro. ale i nie· 
cz»sto. Na skutek odniesionej kon
trJzii opuśdll boisko Deyna l Kwa
pisz. 

Warto dodać. te od wyższej po
raLki urato,vał swój ze.spół bramkarz 
ŁKS. Jttóry m. in. w ostatniej minU· 
cie meczu popisaJ się efel<townymi 
i skutecznvmi oaradan1i. 

W dniiynie LKS iiajlepiej wypadli 
obe>J' Tonl::\'iZcwskieg-o K.asaHk i :uszy 
ca, a w Legij Gadocha 1 Kwapisz. 

Nie n ialbym pretensji gdyby prze
ciwnik grai lepiei. Niemal przez 90 
n1inut wide-ewiacy nie schodzi.li z 
polowy boiska ,gospodarzy. I cóż z 
tego - zakończy} rozmowe rozgory_ 
czony postawą s11·oich podopiecz
nych trener lódzl<iei druż.vny 

szą. i Harena). jednak I w wielu in. 
nych s:vtuac.iach stworzonych na po
lu l<a.1·11ym gospodarzv napastnicy 
lódzkleJ?o ze•polu zachowali sie nJ. 
mym początkający zawodnicy. 
W~7;vstko przemawia 'vięc z.a tym, 
te clziś może nastąpić zmiana lide. 
ra tabeU w i:rupie północnej. Jeśli 
tale się stanie moirą mleć tvlko <lO 
siebie pretens.je piłkarze Widzewa. 

w pozostałych meczach rozegra
nych wczorni padły wyniki: 

GRUPA PÓLNOCNA 

Udany 
torowców • 

I 

sezon 
szosowców 

I 
Bramki: dla Górnika - G1Jil (231 )'.)Olowv nie bvl .v zb,·t sl.<'ześl :we d lR I 

mln,), dla Stali - Lato (61 min.) e;ości. w 47 m·n. z llm: bramko\\e j 1 
Domarski (H mln.). 1 strzał Laty wybił Gorgoń. •v 50 m•11. I 
Kryz~·s w iakim od d1t:rts1.eg-0 cza- 'I ponownie Lato spn·tn!e miną! Wie· 

eu znajduje sie drużyna zabrskiego czorka. znalazl się w „czyste.i'· s;·
Górnika znalazł również potwierdze- tuacji strzeleck'ej jednak p1 lkę wy
nie w sobotnim meczu ze Stala (Mie· bil dobrze ustawiony Fischer. a do
l~> . Zabrzanie, mimo atutu własne· bitka Domnrskie~o trafiła w nogi 
go b<>iska. zaslużenie przegral.i :r. obro1iców Górnika. Fi·scher byl ied· 
drużyną mielec!,iej Stali. nak hezradn.Y w 61 min 1,:edy to 

Pierwsza jednak hramke dość nle- po celnie \)itvrn rzucie rożnym Lato 
1nodz.iewanle zdobyli izórn i~y. Po 20· gtóY.k<I um'.eś<:!l oilkc w siatce. 11·:,. 
minutowym okresie wvrazne.i prze~ ni.k mcezu usta 1onv v>stal w i-ł m:n. 
v.cagi 11;oścl, kontratal' zainic.iowany I kiedv to 0-0 pieknym ra.ld1 ie Ka
przez Rozborskieizo oraz jes:o celne sperczaka i celn:i;.m1 dośtX">dkowanin 
do•rodkowanie G1il w 23 min. za-

1 

Dornarskiemu pozostało iuż tylko 
mi'enił na bramke. wepchnięcie piłki do s iatki. 
· Ró11•nież pierwsze minuty drugiej 
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na mapie peruwiańskich Andów 
Od kilkunastu tygodni na geogra

flcznej ma.pie peruwiańskich Andów 
widnieje nowa. nazwa: .,NEVADA
LODŻ", Ten dotychczas dziewiczy 
szczyt. jeden z najpięl<niejszych w 
malownil'l•Ym masywie Andów Peru
wlań•kich o wysokości 5650 m n.p.m. 
r.dobyla. siódeml'a łódzkich alpini-
1tów (J. l\Iichalski. W. Jedlilisl<i. ~· 
Mac, P. Malinowski, J\1. Rożnieck1, 
J. Star i G. Wa.sial<) w czasie !cgo
roczne.i wypra.wy zor. .~anlzowan~.i 
d.10. uczczenia jubileu,zu 550-lcr1a 
nadania praw miejskich I 150-lerla 
Lodzi przemysłowe.I. (0 wyprawie 
pl&allśmy Już w poprzednich wyda
niach „DL''}. 

Nlr.: „Nevada-l..64.t" w · oa.leJ tJWCJ 
kruie. 

Fot. : J. Stu 

Liga angielska 
Birmini;(ham - New>e&stl!e 3 :o 
Carlisle ~ Derby 3 :o 
]!;verton - Cheli;e.a 1 :1 
Leeds - Wolverhamptc:m 2 :o 
Le\eeste-r - Sheffield U. 3 :O 
Manchester City - Luton . 1 :o 
Middlesb<°<YU.Jfh - Coventrv 4 :4 
Quee.ng Park - LtveI'J)ool O :1 
stnke - BurnJey 2 :o 
Tottenham - Arsenal 2 :O 
Westharn - Ipswich 1 :o 
!11.ackpOOl - M:mchester U. O :3 
!!olton - Oa:rdit! 2 :1 

STATUS SPORTOWCA-AJIIATORA 
ZAWAR'I'Y W 26 PARAGRAFIE KO
OE.KSU MKOL. OD WIELU Dr.u
GlCH LAT STAi'OOWI PRZEDJ\HOT 
ŻARLIWYCH DYSKUSJI WSROD 
DZIALACZY l\UĘDZYNARODOWEGO 
SPORTU, 26 § S'I'ANOWI .JAK GDY.
BY KLUCZ DO DAWNO NIE O'I'WIE
RANEGO SEJFU. W KT0RYM NA
LEŻALOBY ZROBIC PORZĄDEK. 

A 
matorem jest ~n. kt.0 upra· 
wla sport dla przyjemności i 
odpoczynku. nigdy nie czer
piąc z teg0 żadnych mat&rlal-

nych korzyści - in~erpretuje prze
Pi!l statutu MKOl. Aby nie bvl-0 żad
nych nieporozumie1\ § 26 glosl 
„,\·~zem i wobec". tż: amatorem ni'6 
mooe być ~p<>rt.owiec nie mający za
wodu lub tPż bazy dla swoje I ży
ciowe.i eirzystencji 1 dale1 - jeśli o· 
tl7.ymuje za.płaty 'l',a ~tarł:'-' ora7. nłP 
prze•trzega zasad mi<:dkynarodo~vej 
fecleracJi. 

.Ju7. takt 11oosób lnterpretae<ji tego 
fundamentalnego a zaraz.em mocno 
skostn iałego p11zep,isu nie tylko bu
dzi zrozumialy uśrlliech na twany. 
al„ co więcej od lat nie jest 
orzestrzeg.any. Już w starO'~ytnvm 
ruchu <ilimi>iJskim wyciągnięto 
wniosek, że udział w 2.awOdach Po
przedzić rr usi długotn\'aly trening. 
A 1 w c1.asie helleńskich igrzysk nie 
olJ.ce b;'ło pojęcie nai;rody, 
Skąd się więc wzięto schematycz

ne i n '.eżvcio,,1·e poJe,cie "portow<".a-
1\Inatnra. Winnym Jest nie kto tn
n:v· jaJ.i:: sam t\\·órca nn·~vocze~'1vch 
i~rz;vsk nUmoijsldch - baron Pifł'rre 
de C<>nbertin. Abv .zjednać wbie 

• Przypadkowa bramka utracona w 
!ł n1inucie nic przcsącl:zala Jeszcze 
koticowego rczuJtatu wc.Gorajszcgo 
mec?.u. Napastnicy "'idzewa. a i idą„ 
cy im w sut;;urs po1nocnicy a na-
wet obrońcy zade111onstrovi'ali grę 
.iakie.i nie chcielibyC;mv ogląclać w 

BALTYK - POLONIA 1,0 (l:O). 

STAL STOCZ:>IIA ZAGLĘBIE 
(WLB.) 1:0 (0:0). 

WARTA - ARKONIA 0:2 (0:0) 

GRUPA POLUD~IOWA W 
porównaniu do Pozostałych dy
scyplin sportowych. kolarze 
C>kre\(U łódzkiego zapisali na 
swoim koncie nal'Xięcei suk· 

kolejnHll spotkaniach mlstrzow. , GOR:-IIK 
skirh. To prawda że otl utraty bra- 1:\ (l :J) 
mek ratowaly ~ospodarzv <lupki i l\JE'I'AL 
poprzeczl<a (np. po strzalaclt Grebo- l\lIAK o :O 

WOJ, - GKS KATOWICE 

KLUCZBORK - RADO· 

ce-sów w tel(oroczn;rm sezonie. odno
sząc wiele cennych Z\'··vci~c:tw za
równo w zawodach krajowych. jak 
i zagranicznvch. 

Dob,ra passa Polaków 
Za na.1więks1e os1a2nlęcla te,go~z· 

ne uważać naleiy wvwalczenie orzez 
A. Beka na torze w Montrealu trie· 
ciei;:o mie.jcca w mistrzostwach ~wia
ta ·w tanrlemach. Snk<'eS ten łodzia
nin wy·walczYl st.art11Jac w oarze 7 
kolarzem z Ooola - B. Kocotem. 
:-<i1 mistrzostwach śwlata w Kana
dzie startował leszcze I to z oowo
dzeniem drut!l na<z czolowv kolarz 
J. Kaczmarek. którv w wvśc!gu in
dvwidualnvm w silnej konkurencji 
za1ąl U m!e1sce. Bełchatowianin 
rioskonale spisał sie ró•„·nież na tra· 
sie te!!orooe1nego Wyści!(u P-Oknlu. 
7a.imuiac 10 miejsce. a szczególnie 
w trudnei próbie 1aka bvł Tour 
de L' A venir t4 miejsce). Nieco !!Or
szy sezon mia! M. Nowicki. Kolarz 
teTI nie zakwallfikowal sie do dru· 
ŻV!W narodowej na Wvścil! Pokoiu. 
w którym w roku ooorzednim , skla
svfikowany zostal na 10 miejscu. 
Nowicki nle odee:ral również ooważ· 
niejszei roli w mistrzost\:Vach świ::1ta . 
Wvgrał on co orawda kilka wvśc1· 
e:6w lokalny<'h. ale w za\vodach o 
"·:..-ższe.i randze nie odegra! poważ
nie.1szei roll. Dop'ero na zakończe
nie sezonu za.ial trzecie miejs"e w 
•radycyjnym wyś<'i<ru Marvnarkl Wo· 
ienne1 w Gd~'11i. Podobnie 1ak e;war· 
dzista P. KaczQrowski. które~o anę· 
bilv w tym roku liczne kontuzje, 

trwa 
w pierwszych sp.0tkaniach oót!ina-

lowych mistrzostw swiata w pił<:e 
''"tkowei polsk'e zespolv odniostv 
zwyci~stwa. Męż.czyżni ~ra.1ący w 
stolicy Meksyku PQkonali zespól 
NRD 3 :O (1.5 :4. 15 :6. 15 :2). Nasze 'pa
nk i?rają<'e w Tl1uana odnio<ly zwy
cięstwo nad Rumunią 3 :1 (15 :11 , 
15:10. 9:15, 15:9). 

Wyniki 
nalowych 

pienvszych spotkań 

MĘŻCZYZN! 

Meksyk Bel,gia 3 :O 
polska - NRD 3 :O 
Kuba - Brazylia 3 :O 
CSRS - ZSRR 3 :O 
Rumunia - Bulgaria 3 :2 
Japonia - Holandia 3:0 

KOBIETY 

PC>lska - Rumunia 3 :1 
ZSRR - Kana<la 3 :2 
Japonia - Węgry 3 :O 
Kuba - USA 3 :O 
Meksyk - Peru 3 :O 
Korea Pl<i. - NRD - 3 :O 

pól fi-

dostateczne gl"ono zwolenników przy 
organi.7..0WaJUU MKOl. p05lUżyl s! ę 
stara form ula angielską z polowy 
XIX "·ielcu o sportO\''cu-dżentelme
n :e . Do cz.e20 sie 1.reszta oóź.nie .1 
przyzna! zastrzegając się jednocześ-

" no 
nie. że r.awsze rr ial na myśli st>ort 
dostępny dla wszystkich. 

W 
lele razy p!llymierzano sie 
clo zmiany nieżyciowego 
przepisu o ainatorstwie. W 
czasie Igrzysk Olimpijsklch 

w Meksyku działała specjalna ko
rn.isja międzynarodowa. która. przy
gotowała. rozsądny projekt zmian, 
Cztery lata później na sesji MKOl. 
w Moskwie poczyni1;mo pierwsze 
ist.otue kroki w tej tlriedzinie. Do
puszczono np. możliwość wypłaty · 1t
traconych 7.arobków spoc~owcom 
pl"t,ebywająeym na zgrupowaniach 
tr ... ningowych, a także uchylono ~1-
czerpnięty z formuły angi~lsklej za.· 
ka.'Z startu w gronie amatorów na· 

W 
przedostatnim dniu turnlelu 
„A" o Pttchar Polski w piłce 
siatkowe.I kobiet. rozgrywane· 
go w sali przy ul. Teresy nie 

z.anotowaliśmy większych niespodzia~ 
nek. 

W pierwszym meczu gospoda:rz tur
nieju, siatkarki Startu wygraly z ka· 
towick!m Kol~ja1'Zem 3 :1 (15 :10, 15 :5, 
11 :16. 15 :9). Było to ,fe dno z najcle. 
ka.wszych spotkań turnieju. 

Jeśli w dzisie.Jsz:vm. ostatnim poje. 
d~·nku z AZS tW-wa) zespól Startu 
oclnicsle zwyciestwo. to jako Jedyna 
drużyna bez porażki wywalczył I 
mi~.isce 1 zdobedzie Puchar Polski 
(już po ru. trzeci). 

W pozostałych dwóch s)'.>Otk3111iach 
LKS gra,lący bez swej najlepszej za. Piękny sezon miał najlepszy toro
wodniczki - Maciejewicz (kontuzja wlec Polski J. Kotliński. który zdo· 
stawu barkowego) doi;nal porażki ze był oo raz 9 tytuł torowe,go mistrza 
stoleCZ11ym AZS 0:3 {13 :15, , 2:t5, Polski na 200 m, Ponadto ten do-

1

12 :15). a świdn.!cka Polonia zwydę- skonały zawodnik zdobył Wlelką!Na· 
iyla rezerwowy skład mistrza Polski grodę l.,odz1. 
- Pł<>mień (Sos11-0wiec\ 3 :O (15 ;6, I Bardzo dobrze spisywali się w tym 
15 :u, 15 :8). sezonie młodzi kol.arze okręgu lódz· 

uczyclelom wychowania fizycznego, 
(Warto dOl"Zl!ClC tUtaJ, ze Ane;ltcy 
oprócz nauczyciela ćwiczeń cieles
nych nie u11·ażali także za amatora 
np. rzenueślnika !.„ parobka). Na 
kongresie w Mosk"ie określono 

" 

również wysokość nagrody za star· 
ty, która nie może przekroczyć 
wartości 50 dolarów. 

Próbov.-ano jeszcze przeforsC>wać 
inne nle mniej słusv.ne wnioski. za·· 

roponowano m. i n. zastąpien.ie 
slO\\·a ,,an1ator'' pojęciem .~sporto· 
wiec-olimpijczyk". Nieprze.ied·nany, 
a mon entami wręcz skrajnie kon-
serwatywny w poglądach na ten 
temat. ówczes·ny szef MKOl Avery 
Brundage odłożył pod szybę tę. je
go zdaniem niesluszną propozycje. 

A 
ferałl na zimo\i..·ych igrzy
skach olimpijskich w sap-

'' 

poro z austriackim na.rcia-
!'Zem - K, Schra.nzem oraz 

wte le dinn ych o:fu.aT złożonych na ot-

ta'!"Zu „czyste.Et"' amatorstwa" ollm
piJskiel(o (dyskwalifikacja J. Thor
pe lub „milczące,go blega<;za" 
P. Nurmiego) zmusiło nowego prze
wodniczące,go MKOl. - lorda Ki· 
lliB-nina clo szukania slmteCZQYCb 
prób rozwiazania tego nabrzmiałego 
problemu. Po najbarc:llziej „rrwolu 
l'yjnym" X Kongresie w \Varnie 
narodowe komitety olimpijskie o
t.rzy1nały do przeaua:IizowanJa no
wy pro.jekt pat'a.r.ra.tu ?.6. Nad zmia
nami nieżyciowych przepisów o a
matorstwie radzą obecnie w Wied
niu uczest.nlrv 75 sesii lllKOI., która 
mamy nad:r.ie.ii:. podejmie wiążące 
decyz.fe w tł!'i dziedzinie. uwzględ
nia.ląc v.•spóldzesne wymOgi świato
"ret?o sport,u. 
WiększoM dzi.alacz:v MKOl. przek<>

nal;o. się bowiem, że nie ma M da-
lej S"Zerrnować haslainl o czystym 
amatorstwie. Dzisiejsi mistrzowie 
zdobywający medale i tytuły naj· 
lepszych muszą solidnie pracować. 

Spę:W'.lć wiele tygodni a nierzadko 
i ntieslęcy na obcnach i zawodacll. 
Wysoko kwa.llflkowany spo.rt stal 
się niemalże wylącznynt zajęciem 

zawodnika. Za udział w zawodach I 
treningach 1111ortowcy otrzymują wy· 
na.grodzenie. Taka jest prawda, 

I tę sprawe muszą mleć na u· 
wadze uczestnicy wiedeńskich obrad 
P!l~y uchwalaniu nowych przepisów, 
ktore zawart,e zostaną w 26 para· 
grafie olimpiJskiei:o statutu. 

WIESLAW WROBEL 

kiego. Wiele tytułów mistrzowskich 
zdobyli młodzicy i juniorzy SKS Spo
tem. Klub ten 5tal się baza talen
tów sportowvch Na wyróżnienie za
służyli: ~1 Kolasa. K. Otockl, J. 
Pawłowski. R, Serafin, Z. Olszacki., 
K. Buczytiskl. W. Stańczak. K Suj
ka. H. J\Iiksa. W. Raczyfulki 1drug1 
sprinter po J. Kotlińskim). K. Zaga. 
jewski, P. Grzęda, T. Barcik I wie· 
lu innych. 

Dobr.v sezon mieli również kolarze 
lódzkie<io Tramwaiarza. Na wyróż
nienie zastul(uie przedP wszystkim 
Zawada. którv ostatnio startując w 
Jugoslawli zajal dru!lie mie.iace. ' 

J. NIECIECKI 

4 W finale mlędzynarC>dowe,go 
turnie.lu ten1sowe,go w Barcelo;n.ie 
sootka.ia sic Hiszpan III, Ora.ntes i 
Rumun I, Nastase. 
. .I. .B~rd;o:n dobrze soisuJa się bra

cia, L1p1entowic, Swierad l Orlowski 
kt.orzv ookonali swoich przeciwni
kow na roz.Etrvwanym w Rzeszowie 
turnieiu w stylu klasycz,nym im. 
C,vga nie\vlcza. 
. Jedyna niespodzianką byla ooraż
ka mistrza Polski Wojciechowskiego 
(w . wadze do 57 k!!l z Bułgarem 
B1n1ewen1. 

4 W międzyin.<lrodowym tunue.Ju 
za.oaśmczyn.' w stvlu wolnym Im 
M1edwieda startu.ie 6-osobowa repre~ 
~entacia Polski w stylu wolnym, w 
ie.i składzie znaJclu.ie się łodzianin 
M. Busse. 
.wc~orai efektowne zwycięstwa od

meśh brazowy medalista ME - Ste. 
cyk ~Dokonał Chalimbiekowa ZSRR) 
a u:onczak zwycLężyt Melcera (ZSRR) 

d DŻUDO: Dokończenie ntiędzynaro
owcgo turnieju o puchar Resursy 

hala ?rz.v ~I. Letniei 4, Od ,godz. 10'. 
HOKEJ N~ LODZIE: I l~a . LKS 

- Pomorzanm (Toruń1 godz 18 li
.Eta ilf•liorów LKS - Po~orz;.nilt 
(Tomu), l!Odz. 14.30 (oba mecze w 
Pałacu Sportowym przy ul Wor· 
cella). • 

PILKA NOZNA: K1asa wojewódz
ka Orzeł - LKS II, ul. 22 Lioca. 
godz. Jl, Start - Boruta, nl. Tere• 
sy. god~: 11.15, klasa międzypowia· 
to'.l'a Widzew II _ Metalo\viec uI 
A[mli Czerwonej, ,godz. u, Wlóli~ 
11 arz II - LZS Złoczew, ul Ki
hńskiego, ,godz. 11. Start II ..:. Tę
cz;IL "!_L Tere~.v. i::odz. 14.30. 

. KA RĘCZNA: I liga mężczyzn 
An!la.na - Wawel (Kraków) hala 
Przy al. Unii ,godz 12 • 

PILKA KOSŻYKO\VA: 'n l~a męż
czyzn Społem - AZS Kraków l 
Pó!noc:ia. godz. 12. LKS - z'asfai 
(Z.„~oral. al. Unii, ,gooz. 17. o 
we1sc1e do II 1!..E(i kobiet Widzew -
Resursa. ul. Armil Czerwonej go<lz 
11. Społem - AZS (Z. Góra), 'u.i. Pól: r1ocr;· ,go9z. 14, LKS II - Olimpia. 

oznan), al. Unii. gOciz, 14. 
PU..~ SIATKOWA: Dokończenie 

ti:rmcrn „A" o Puchar Polski ko
biet Płomień (Sosnowiec) - LKS 
(godz. 9), AZS (W-Wa) Start 
('l'OdZ, 10.30). U: olejarz m:-ce) - Po
lonia (Swidmca) _ i:oc'lr. 12. \Vszv
stkie mecze w saJi Startu przv Ur 
Teresy 56. · • 
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